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.■h m  nizraiE ino miu diii Minimum. 
M in  iDliktyi 1 Mfflioistratji: KPw, fm z a ij ł i l l .
Telcfonyi Redakcyl Ne 24-64  Admlnistracyl Nfi 16-72 - 

Rąkopiaów R edakcya  n ie  awr&ea.

A Jm in iatracya  otwarta, od g . 10— 4 po poi I od 5— 7
wieczorem.

O gloazenia przyjm uje się  do godzin y 6-eJ w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKIt
FISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

mi es. kw art p^łroea. ron  
rRENOlERATA, W  krajn 1 -  8 . -  6 . -  I X -

B Za graniaą 150  4.50 8.-- 18.
Za mti.ną adres- 30 kopa

CENT OGŁOSZEŃ: Ze wiersz petitowy lub >c*e mlejoće 
praedjtekstem 40 k., za tekst. 20 k. f.FhROLOGI po 4(i k. 
od wiersza petit, za kaidy raz. W r. bryce „Nadesła- 
ńe** i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., pa 
Biudwame pracy pe 3 k., przed tekstem pauwójtue 
Dołąsienia po 10 rb. ed tysiąca i kaszta pocztowe

Numer pojedyńczy 5 hop.
fta ram era t*  t ogloszonia przyjmuje A dm rainncyai

Dywany, Portyery, Obicia meblowe. r,:'ń

S u k n o  w s z e lk ic h  b a rw  na dyw any dla. podłóg.

Pierwszy Specyalny Magazyn 
KIJÓW,KRESZCZATYKNsk “
K o lo sa ln y  w y b ó r. C en y  d o stęp n e .

obok
Giełdy

Telof.
29-50,

T e a t r  P o ls k i .  M. S.
W n ie d z ie lę  d n ia  20  go p a ź d z ie rn ik a  10865

M A  KLUBU „OGNI­
WO* (Kreszcz. Nr 1)

Bodenhain
55

s tuka w 5 iu aktach L Rydlu, Początek o godz. 8 m. 15 w.

,,Quo Vadis'‘ lLigia)"™*, WLt 
„Modne inalźeństwi"

ANONS: We 
wtorek, 32-go
po a ug powieści H. Sienkiewi 
cza. W czwartek, dn. 24 go 
komedya w 3-cb aktach R. Auernheimei a

Dnia 23 i 25 pa* 
dziernika r. b. w Iflllh io  r in n ilirn 4C odbędą 8 ę urządzone sta- BMUIIIO * U y  l.WU r.ni;m s.ekCyiSawo«sn*l 

Cenią Koła Kobiet Poltk w Kijowie — — ■
2 ODCZYTY

F e l i k s a  J a s i e ń s k i e g o
ł) piździ**rn ka , Jak w bajce1
2) , 0 twórczości artystycznej^
Początek odczytu o godz. 8 w.ecz Bilety w ceoie od 25 k. do 1.5o kop 
s? do nrbycia w księgarni Wł. Idzikowskiego. Kieszczstyk naprzeciwko 
Funduklejowtklej. 11794

T e a t r  „ S o l o w e o w a " .  . .  i S E i Z
ł ) k  po poł. o g. 12 w. 30 „Martwa Dusze" 5 akt. (Ceny zoiżone) 
Wlecz, o g. 8 m. 15 „Epos i Psyche” 6 »kt. (Ceny zwuczijne). Dn. 2i 
w poi. „,C całka". Wiecz. „Lir szd* actaoheokie1*. Dn 22 w poi. 
„łdyata". Yvtecz. „Tylko silni” . Dn 23 ogólnie przyst. przed. p,Ps-. 
dugeday”. Dnu 25 pa raz 1 nona sztuka Jacka-Londonz „Kradzia." 
kum w 4 akt W próbach. iM Arcybaszewa „lard"J>ić‘ , S. Juazkie- 
wicz „B<alaan. Bilety do nzb. w kasie od gr.dz. 10-3 pp. i ed g. b 
końc prze.lst. 30940

iDypskeya M. t\ 
Topop-Bagposj).T e a t r  M i e j s k i .

DziL j 20 pażdz. w potad. po cenach ogólnie przysi „M-m< Bufter- 
fly" (Czio Ci.o-San). Początek o g. 12 m. 30. Wiecz. po cenach zwycŁ 
„Opoariaaol hof*mann,t. Pocz. g. 8 w. lulrr dn. 2L w osł 
ra tiaapia”. Wieczór m „ASda”. Dn. 22-go w poł. ,  Fauat” 1 bi 
lei (,Noc Walpui rii“, Wieczorem 1) „TracSatn”, 2) D vert ssemtnl 
baietowv. DJfc 23 „B o ra  Gadunenr”. Dnia 24-gs po raz 
nety M donny’ „ Bdrty do rabycia. *•KI,i-

88

r Ni lirjszena n amy zągtczyt podać do poirsze.hnej 
ikt: tej nttlnero, został ziregestrorany za Nr 1779

riadomości, ?że w Kijowskim Zarządzie M:ejrtim, na podstawie

D O M  H A K R U O W Y ^
t  ■■ f i  m  »  i  i f

Funduklejowska 14, telef. 34-94.

zastępstwa pierwaiorzędnyeh firm handlo-

elkiego ro-

L .

Działalność naszego Domu Handlowego obejmuje:

W DZIALE HANDLOW YMi wszelkie tperacye handlowe, kupno i sprzedaż,
1 — - - . . . . . . . .  ~ — wyrh, fabryk i zalładów  przemysłowych.

W D U A L E  REKLAM OW YM : przyjmowanie ogłoszeń do wszystkich p sm miejscowych i zamiejs :owych;
T.,",..,— . -  ■■ .1  ...............—. dz»j, plakaty i a'tykuły reklamowe.

Na ż ę d a n ie  s k ła d a m y  o fe rty , k o s z to ry s y  i w z o ry , o r a z  d e le g u je m y  agentów .

W łaścic ie le : S. Garstecki, Z .Pudłowski ICz y ż e ws k i .

„NOW A CZY TELN IA 11
E. Rakowskiego. Kijów. Władzi 
mierska Nr 28. Zaopatrzona wa 
wszyst. nowości beletryat. antor. poi. 
i obcych. Otwarta od i. 10 da 7 w. 
oprócz niedziel i świąt 9215

hodowla«
p o c c h u s -  

SKIEBO odzna ■
czona na wyst. 

najwyż. nagród : ma byoaki Simen- 
th»l, prosięta białe i rudej r. ang„ 
kupy Plymauthroca, gaal Emden. 
kaoaai pekiny. Poczta, aamharoc ek 
kij. g. 11407

Obora Fepdy-
Sprzedaje 

roczne buhajki i <ałówai czyste' krwi. 
Adr. poczt, tel. Niemirów, pod. gub. 
J. Podgórski. 11746
Ułedy ozlowlrk z uniwersytte- 
M kiem wykształceniem. 28 lat, e- 
nergicznv, poszukuje posady zarzą­
dzającego lub lei Kontrolera w du­
żym majątku. Odbył praktyki w 
pierwszorzędnych gospodarstwach w 
Królestwie i na Rusi. Oferty: pocz. 
Iakorcst' wołyórk. guk., skrzyu. poczt. 
Nr 7 dla T. G. 11793

11767

apaukapye, dpaaft. 
ny i taiie pośliay 

f  pokojow. w olbpay- 
mim ajrbo- 
pao ppopc 
nuje aakta 

M.-BłagowieszCzcóika IO4. 11207

purajwiic w uiutkj-

?~S.£esisza

Hotel „Sa?oy“ Z restauracyą, i.zadz gablnatams i pia
ninaml, a osobnem acjścitm. Pokoje od 1.50 
kop. do ]2 lb na Jube; wynajmującym na miesiąc 
znaczne ustąpstwo. Ceny aa r-astnuraoyi dast;c- 
ne. Śniadanie SO k. Obiad z dwó.h dań—50 
kop. CiBra spokój, muzyki niema.
11695 A. BUCZYŃSKI.

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego
u

o godz 4-e, po południu cdbędą s ę 
w sali ilubj

8S
88 »
S8 zawiadamis, źe dz'ś 
88 
88 
88 
88 
88 
88
gg i m ło d z ie ży  ped kierunkiem b«l(tmis!rza p. Lan g a . 

Zapisy przyjmują tię w katcelaryi kluhu. l. H345 '

8888888838888888888888 88883888888888888888888888

Święto dla dzieci teatrze Korso o j
do

12godziny 
4 po połud

[i ia n n  zi
w  bezpiecznym składzie 1C495

W  NOW YM GM ACHU

Są do wynajęcia
SApES

^ r o z m a i t y c h  w i e l k o ś c i .

E ^ p o s i t i o n  d e  J o y a u x

J A a is o n  J .  G h a u m e t

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie przer-rsiona została z Bulwaru Bibikowskiego Nś 4 do ŝ ecyalnie zbudowanego gma- 
dSp przy ul. P u s z k  na A ł  21' A  w oficynach, telef Ns 1394. Dla dep K̂ijów— Lechit*. 
LccmiCn posiada nartęoującc oddziaiy: a) Praw, bodnię dla chorych niezamożnych : płacą 50 k̂ p za 
poradę, b) łóżka atuła x utrzymani, 1.1 i dnaor«m izpiti lo*,'« ed 8 rb. do O rb. 1 doby, 
ć) gabinet fizyatryezny <lo 1 cztuia wodą, światłem, ęlektiypnością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewicza, 
dj emaiiatpryutn radowe do lrcż.enir ariety;mu, reumatyzmu i t. p., pod kierunkiem d ra I. Hoff­
mana, c) Prauewiiię de badań ohemioanye , i haktrryolDgioauych dla Celów dyagnostyki le­
karskiej ped idezuaktcin dra A. Modrzewakjig- . > lecznic" mit azkąją dwąi lekerze, Bjtżsj.‘e fczc*ĉ óty

u lekarza dyżurującego lub u u ,res. ra leczmcy d ra •A, Pankowskiego. 549

300 rys.,
Isatwa
z epDe&z ‘■PtPelakiego. 85

ozd. o p r. rb. 10.
Warszawslt r. 1 50, Kallsk.TLASY k. 75. Kiel-tckiuj k. 75, LubeUk.

iib 1, Płockiej k. 75, Hadomoktai k, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. z 

Ldok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.
75,
wV

A K p A  K .-ó l. bea podklej^niL ib  7 kop. 50 . 
« r  n  Pelek. na

PRZEW ODNIK PO KRO L. P O LSK . zawier. waz. miejsce w. z> wskaż. guh,,pow., gm., par. sądu 
_ . . . .  . . poczty, telegr. st. kol. 1 oa.agł. 2 duże tomy rb. 9, w opr. 10.Po 12 mip , tylea et. a . o opisu Nowe 1V wydanie uzupełń. Jużu ścienna kol. (lu5X’35ctm)

A TI A Q V  WhZ- Cz<?*c' świata kep. 00 I Ł.n79I pc jiCzt-gól kraj Europy k. 60 
obydwa w jeduei oor. ,b. 1.50 i rb. 2. '

TLAS ilustr. pogląd.-krajozaawczy Kr6-

:
s 
«

płótołe rb. 3 koo. 5u, z ircz 
ką rbs. 4 k. 50, laicier. z wałkami rb. 6. Wydanie 
tańsze tejże wielk. r. 1.20 na 10 egz. rb. 10), na 
piutn.r. 2.20, zeałk. r. 3.60. Wtzyst. z oznacz, 
miast, osad, wsi, rzek gór, dróu żelazn., bhych 
: zwycz., or~ vo 'z. admin. Bardzo duża ścienna 
kolor. (115X155 ctjn.)
Af|A Litwy rb. 4, na nłćtn. rb. 5.50, z tccz- 
“ r  rt 1 Ruel ką r. 6.50, iakler. z wułk. r 
APA Półwyspu Bałkańskiego kep. 20«

8.

Opracowane 1 wydane przez J» Mb. tazŁStCZA, Warszawa. Mazowiecka 5, tel. 132-01.

HURTOWO-DETALiCZRE • ]
—  SUKIENNE i M AN UFAKTU R YJN E S K ŁA D Y  —

T O W A R Z Y S T W A  a k c y j n e g o

„ J .  P e ch o w icz  i  S y n 11
w MOSKWIE. ODDZIAŁ KITOWSKI

Padół. Aleksandrowski yiae iJh l, tel. 2I>77.
WltLKl WYBÓR

gładkiego j 11 Kolorach P lU S Z U  i  W C lW C t U . o*
3.

A M E  L  I N
W*rszama>Mskotńw, ul. Bews-Alaksandryjaka 8B«

Zaftt- leczn- r ? w ę t j  dta nerwowo-choiych kobiet I męźcz- 
t ; i ą  pryiiuaran! 2 dniem 1 U s tą p ili  r. 1.

Dyrektor „skład 1 Dr. mrd R. RadziariłłomrEoBa'
Kjn.:tet leczniczy: d&kterzy: M. BoruSteio, E Flatau W. Gajklewict. 

W. MąCi .owski, St. Orłowski, A. Puławski, R. Rad dwiłławicz.
Konsultanci zakładowi: K. B:ruh»rdt (syfilis'i charaby skórne 1, T 

Gryglewicz (rozbiory lekarskie), A Natanson (piâ kologia). E Ziehńrk 
(choroby wewnętrzne). Wiadomość na miejscu, telefon): 99 54, 3U3-3S

Kijowski Syndykat Rolniczy
BU LW ARH A  9. T e la ffoa 'M  LR 7.

PO LECA:
Kartoflarki otyginalue llardera, łryurywacze do buraków czeskie,
sieczkarnie, siekacze, szarpacze, I A P  X  A  S I I 1 1  If A  
pamiki, separatory (wirówki) L f ą U  I H  I IVl I L  A  
przyrządy mleczarskie i ró ż n e  m a sz y n y  i n a rz ę d z ia  
r o ln ic j ę najlepszych zagranicznych i krajowych fabryk, 11

Gieorgietnrska le c z n ic a
T-wa lekarzy apecyallatia w mieóoie Kijów e 

Gleorgiewaki aaułek dom wł. Rr 9, teUfoa 17-55. 
O d d zia ł s ta ły  na  45 łó ż e k .

Sanatoryjne lecz en ie  chorych w zak re s ie  wszystkich spe- 
CyblnoSCi. Gabiuet elektro-wodoleczniczy. Wanny słoneczne 
i po w ie trzn e . Pr*y lecznicy d*vóch stałych lekarzy. Oplata za 
całe utrzymanie i opiekę le k a rsk ą  od 3 — 8 rb. za drbę

Przy lecznicy ambulatoryuaa. (Reitarsk. 12). Przyjęcia 
dta przychodzących chorych w zakresie wszelkich specyab ości 
od 9 — 4 popołudnin codziennie. Badanie mamek, służby, szcze­
pienia, wstrzykiwania. Opłata za konsuhaCyę o0 kop.

Staeya deaynfekoyjna. Dezynfekcya mieszkań, loka­
lów, ub rań , przedmiotów, sprzętów do m ow ych  i t. d. P o  rzeczy 
mające uledz  dezyn fekcy i w  kamerze dezynfekcyjnej staćya w y sy ­
ła  sp ecy a in eg o  d ezyn fek to ra . B ezpośredn ia  dostawa rzeczy na sta- 
cyę nir je s t dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać PoCztą 
(Gleorgtawski zaułek >6 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17-55.

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądauie. 1993

g p K A C J C IK M O K M O tO K A O  OSCłaCIKCIMOSOitbSOICMOśOSCj

X SKŁAD FABRYCZNY
t
K

Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki
O D DZIAŁ KIJOW SKI

telefon 35 30.

Matsryaly meblowe, pcrt;er;, firanki i inne.
C en y  fa b ry e z n e .

W łE L F I
W YB Ó R ziwyro mmn
B e z o ł a t n e  k o « z t o r y a y  i projekty na żądanL. ^

A? 6 . Kreszczatyk As 6 , J
nsgncaseaac n c n ta o io io icto ic  x  k m o k n o k w

fournisseur bre- 
yete des Coursssccasseur tle Morel ancien jtuiilier do Roi

Impćriales et Kcy&les d’Europe,
Erpositlon lenie et sor G o n u n le
G r a n d  H o t e l ,  S a l o n d e  L e e t u r e .
Mon representtnt M-r Berlfcelot de retour de Paris

iv«o tsut un nouweau Stock. j, 1L773

Ttelefun 28-27 . K r e s z c z a ły k  36.

mag.

firma cg.yBt, od 1880 r.

z :  F ilii n ie  p o s ia d a .  -------
Wielki wybór

prosimy obejrzeć (kl,p„rwi,*™Vl*8t
N a jw ię k s z y  w  K i jo  m is  in a g a z . b ław atn y

T » ra  Manufaktury

„IZAAK SZWARCMAN“
S p rz e d a ż  h u rto w a  i d e ta lic zn a .

Zajmuje 3 piętra—więcej niż 30 oddziałów.
FERMA EG Z Y ST U JE  OD I8P5 ROKU.
Filii w  Kijowie nie ma.

P ad ó ł, dom  w tasoiy w p ro s t  s a l i  k o n ­
tra k to w e j. 10177,

W  soboty i niedziele magazyn zamknięty.

Skład Fortepianów i Pianin 604

J> Kerntopf i Syn

F,SiPfJ?.l,!P£1Ci> Pierwsxorz<̂dnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, MANDOL I .  SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmait­
szych wyńań * abonament nut. Poieca po cenach ba dzo umiarkowanych 

Główny akład inotrumentónr ninsyoaenyoli I nut

H. J. J I N D R IŚ E K  w Kijowie
KreazCzatyk ai Bej-Ętage._______ 585________ Oddział w Baku

11786

Od Aditinistracyi.
Dla atattayaleala yroaamet. .D zler, 
alka Klj-iwcktaga* aabygia aa wa- 
riafcaók aajżagadałojazyek kśłąłek 
aiazbądayO w każdym ś t a i  pala- 
kim, yorazamisliuar ślą z w yssała* 

ml I adMę^iay

po cenie zniżone]
wyłątzala lylka aa izys p r tu  

tairm,

lata

Skład koranek
płótna i bielizny

Nowo ot-zymare: 
Dyar-ny, firanki,

Kijów, .óg Lutc- 
ra-iskiej i h rsr. 
Czat. 29. Wejść. 

) H V I  front, z Kreszcz.
Fbrar* egz. od r. 1882. ’T'elef. A  11-57. 

. Pslatf tiulowe i prruśynowe autontutyocna. 
Oorutr, chodniki, rnubata, ehustki oreobatskie i sukienne, r lsd j, 
Kołdry watowali", pluszowe, z wielbłądziej wełny. Potsozoahy 
i wyroby trykotowe, wełniane, fil d’ecoSSe. Rękawiczki i kamasze. 
Bielizną hygtemcina prof. d ra Jegera prawdziwa studrgardCa; Bie­
lizna JajtsKi, męska, nzteoinna, wyprawa galowa i na zamówienie. 
Jaroałoaiakia i kaatremaie płótna najlepsze wyroby w Rosyi. 
E."f.I:xna uo iwa t peaciclowa, Do hydropatyi, płaszcze, przeście­
radła i ręc mki. Bawrcłnian s tkaniny f .b-yk Morozowów ULfCha- 
ny białe i kolorowe. Ko >onki mereżki, uafty BBrodrr:e;. Szale, 
kosyuki z fanszony. Puch, pierze i wata weic ant, również i In. to- 

WL.y w dobrym gatunku po Cenach umiarkowanych i ntałych. 
Oddrtałów me posiadamy. 7659 0ddz!ał4w nie poaiadamy.
Kijów Krrazczatyk Mł 29, beUćtwga wajśołe fra etc ma.

Dostawca kijowskiego kongerwatoryurn Rosyjskiego Cesarskiego T wa Jampoi - Podolski 
Muzycznego 1 Konserwatoryuna V/a:szawskiego. Kijów, Kreszc.zatyk Ni 3?

kapeluszy i czapek
11692 Yelefon 

Ni 809. Bluthissr, ScIirosSsr, Berdiłks, Benisz
mmmon

i uniior-owych. - . . „ . j  i reparacye.

prenumeratę
„Uziem >k* TijamakUgo" Kl-

Pfzyjmuje 811 ‘ ?«yjmaj.

W! BOsłeżiersfclita*' A. PwwsSmb

DZIEJE POLSKI
8 >ra F«I:ksi K s u j n i g i .

2 tamy, *n II jtrt.T* IllnlCza, daia 
mat a Taltki s ysósiałam aa weta- 
widz twa. Caaa dla bibkmrth *1r  

.DslaaalkB Cl)awJklrr«'1

  Rb. 1 k sp . 6 9 . -----
(w azdabnej ayrawio)

—  Kraków =
Ryś hltteryózny da patawy XVII w

R b. 8 .
(Swas ś«hn«*«M6 rb, Ij, - 

(W atdakat|| - prawic)

g a  pn w tadyą w yśylajay aa u u  
bmw z dałątsaaiaat kaśctfw przaj 

•fW



w. sm/cm
2  1 r  s  f i T t  1  i  J. (J *  3  1

i a .w* *>■_.« -— ws«« ■ .»iBiMHraini
N iedziela, d. 2 i  p aźd ziern ik*  (2 listop ad * t g t 3 jć W* 77

Kowiaye rolne Rusi >' Litwy, ktorr, o ilfe 
nie b jły  zajęte łikwi śacją  majątków nabytych 
przez bank włuściaifeki i rworzc-niem „frrorów* 
— bywały atjezęsckj b e s ^ n u r , otizym afy obe- 
caft peteve*óe wykonani* termnowej i pilnej 
roboty, w związku z opracowanym przez gló 
wny * w r« i rd iuet¥a projekł-m prawa o *ka- 
>o sraniu serwiaitóws

f ‘bodil a U u o  wicie o zebranie danych cy­
frowych o wartości utywułnotei serwftufóWćj, 
dla określenia jajpókofe! Wynagrodzenia wTó- 
ścian, za pozŁawfcide icb prawa co  służebności.

ZHit« m fóHi fjjlr  U litych zljtjt? są obectde 
powiato " r  koccisye rolne, kióre w tym celu 
mają zbadać najbardziej „typowe* majątki, słu 
żebnuściami c beiążoi c.

Jak widać z trisci cyikuLrzy, polecają- 
cycla komi»yom rolnym przeprowadzenie wspom­
nianych badań, mają cfńe ustalić rozmiary i 
granice pastwiak i sianokosów serw tutowjek 
ilcść bydła włościańskiego i folwarcznegc, wy 
pasanego na wspólnych wygonach, wartość 
opasową wygonów i przeciętną renę siana. Nie 
zależnie od tego kom iśje mają ustalić w u rtjść  
past wisk na t z w. tłoce i ścierniskach po zbio 
rze oz;ariny i jarzyny.

. D*ue zgromadzone przez kom isie rolne 
będą podsiąwą do o1 liczenia wysokości odszko­
dowani* włc ścian, przy skacowaniu serwitutów 

P r w o  wypasu i 2bioiu sian* w lasach 
dworskich ma charakter rzeczywistej siuiebno- 
ści, jest bowiem obciążeniem rrajrUu na ko 
rzyść grnirady wi :jsk}ej i stąd, kompensata gro 
mady aa pozbawienie korzyści i odkup, se stro­
ny wLścictala majątku ziemskiego, za uwolnie­
nie * i: od ciężaru— mjrą siusztą podstawę

T e n  red zaj służebności w  w ięk szo ści m a­

ją tk ó w  rm R um  z lik w id o w a ło  ju t  sam o ży cie  w 

ten sp o rć b , że  la t y  u a  sum okosacb  w loścm ó* 

ski- li zo sta ły  wycięte, ii d a w n e sia n o k o sy  p o­

szły  pod p ług i u tw o rzy ły  w goupodarstw aeh 

wic śd a ń sk ia a  tl n r . czwr-trą „z ir is  nę*.

Nawiasem mówiąc, nie naruszyły one tra 
dyeyjorj .trzyprlów ki", do rotacyi nic w es.ły 
i, zs8*ewahe z  roku na lok, bez przerwy, rodz<t 
dziś same chwasty, miast zboża. W  ten spo­
sób zlikwidowane serwituty sianokosów F ś ijc L  
nie tylko nie podniosły dobrobytu wł‘>śdan, ale 
go raczej obażtjl j ;  p izbaw ił- k h  cennej dziś 
paszy, a nie dodały l a  chleba.

O ile się jednak służebności takie dotych­
czas utrzymały, o tyle przedstawiają one war­
tość realną, której ukasowańle musi iiĆ w pa­
rze z c dpowiedmem od tfk.odowafcreni

- iaacacj aię ima - rzec* atu -p ra w i f. zw- 
w spćłnyeh .w y g o n ó s  * i prawem w ypędzania 
bydła na ack i niska i ugory, które rów nic i  przy­
sługuje odu stronom, t- j. w łaścicielow i majątku 
i gromadzie.

Co się tyczy t. zw wygonów, czvli pu­
stych placów dokoła wił, które służyły dawniej' 
za m lcjtte nie tyle pastwi sita, ile przechadzki' 
dla drobnej trzody wiejskiej, jagniąrj swifi i g ę ­
si, ty ze wzrostem wsi plscc takie zmniejszały1 
się co rob u i dziś, w większości wypadków, aą 
już zabudowań*. 1’ozwołcmc na utworrrrie 
każdej nowej śsclyby na iskim wspólnym .w y  
goofe* dawała zwykle gromada za zgodą w!a- 
ścicitla, który ją  swoim pedpioem na uenwele 
gromady stwierdzał

W  ter sposób, prawa stron o d u  do tych 
wygonów były równe. Zresztą wygony te tak 
dz.ś zeszczuplały, że stanowią przeważnie 
zaledwie małe placyk’, s’u*ące do zabaw wlej- 
ak cli i o ich .wypasowej'* w utości mowy być 
nie może.

Jedyńą tedy formą q u a s i  służebności, 
którą obtrążone są nieodoe; aron sne majątki —• 
a takich jest na Rusi multum —  to prawo pa* 
stwlaks na „tłoce", pszyczem pod wyrazem tło­
ka rozumie się pole nieobsisne, a więc ścierni­
ska po zbiorze i ugory. Prawo to jest wspól­
ne, przysługujące w  rów ntj mierze gromadzie, 
jak i właścicielowi majątku, siąd też, jako słu­
żebność, obciążająca msjątek aa korzyść wło- 
śsiar, uważare b jć  nie może. T o  też, teore­
tycznie, skasowanie wspólnej używalne ści, przed­
stawiającej obustronnie równą wartość, nie po- 
winnoby wymagać żadni j kompensaty. W sze­
lako życie nadało temu prawu wspólnego w y­
pasu na .tłokach* pewne cccLy rłużebnotci. 
Mianowicie, z teoretycznie równego prawa wy­
pasa na tłokach obie uprawnione strony korzy­
stają nierównomiernie i stąd, prawo to właści­
cieli majątków jednostronnie obciąża. Złożyło 
się na to wiele ctynników.

Przedewszystkiem, przeciętna ilość bydła, 
należącego do gromady, które się literalnie .tłu­
cze* na .tłoce* zarówno gromadzkiej, jak i 
folwarczne;, znacznie przewyższa normalny sto­
sunek ilości bydła do ilości aemi, podczas gdy 
stosunek ten w kulturalnych gospodarstwach 
jest zachowsny. Nadto, bydło folwarczne z tło­
ki nie korzysti dla tej prostej raeyi, l e  ha zbi­
tej tłoce paszy niema.

Z  tłoki tedy korzysta jednostronnie gro­
mada, folwark zaś poncń tylko szkodę, bo .tło ­
ka* powstrzymuje połtęp kultury rolnej.

W  ten sposób, prawo pastwiskowe stało 
się prawie rłutebarśc"?. stanowiącą ciężar ma­
jątku Skasowanie tego prawa konieczne jest 
dla rozwoju kultury rolnej. Chodzi jednak o 
to, o ile słuszną jest zasada kompensrcyi gro­
mady za pozbawienie jej tego prawa.

Z istd a  byłaby słuszna, o ileby prawo pa­
stwiska na tłoce przedstawiało wsrtcść realna, 
któraby się occn:Ó dała. W artcść tę mają c - 
kreślić ouecnie komisyc rolne. Jak się one ze 
s-rego zadania wywiązać potraf i, przesądzać

I
truduo, w sztlłko, przy ocenie wartości prnwaj Jeżeli rząd wypruCyje projekt, który n*tuvalaifc

będzie bard:o fialek 1 od uroSiczeó ruaioih, jeźelł, u  -ił. 1v*a ... <rędite bardzo daleki od uroSzeseń rusriih, jeżeli
p s w sta  na tłoce w e m rże być w radnym r* Ltraonictwa paWkie przyjmą zasady pjfdjęjAu rjądo
•ie b raoa pod uw«gę ilość 'bydła włcś&u-ńskie • j Weg*, a srusińł je odrzucą 1 zechcą trw ać pizy swych

i ł* i  _ujnł«*B*»żliwyeri żądaniach to przy cweułu«inytn ru*- 
s c i ,  a.e r rf.ązauju g, #  pr>yaiłrj kampącłł wybcuc.tfj, 

chyba w a r t o ś ć  p o ż y w n a ,  jaką dzisiejus ,vb-fatf ia r u ą  sfę Ii,klęskę. O teut wiedalyć pw«r!d-
tłeka przedstawia. A  v?e1‘ifcść fa roWna się
zeru.

Jeśli ted y  m oże być m ow a o jak iej ko m ­

pen sacie  za  skasow anie, w sp ó ln eg o  p ra-ra  w y-- 

f i » i ,  które k ręp u je  ro zw ó j go sp o darstw a w ie j­

sk ieg o , to c h y b a  z punktu w idzen ia  szkod y, ja - 
.ką to  p ra w o  gespudarntw om  kulturalnym  p r;y -  

nos", i w  form ie c f iz r y , Którą w L śc ic ię ic  riem  • 

scy  za  u w o ln ;en ie  się  od ciężaru p o n k ś ć  m uszą.

Junosza.
- rrr-tt . wliJjafó .■-łir+w*. v,

W  cprawie sam»nrząj«
miejskiagj w Królestwie.

W  piim zch warszaw skich w re żyw a i zb yt 
namiętną polemika w  sprawie ztanówiska, j*kie za- 
jąć  ma Koło Polskie w obec projektu Samorządu, 
ktdry w  tae karykaturalny sposób uwzględnia, a 
raczej nieuwzgiędnia praw  ję z jk ł w yea  ludeości,

lak  wiadom o pized  kłiLu dniami ukazała się 
w  niełutóryer-pim ach odetww, pwCLudząca od t. zw. 
postępow ych kół *{rinii puh hctnij, Kiora żądała, 
idtebj K o l*  Polskie w  C uw łe i R adzie Państwa „u 
ży ły  w szelkich sił ia rsd k ó w  da obalania projektu."

Nad tą odezwę rozpoczęła s?ę polemika.
.G szrta  W arszaw ska* dowodziła, żc ćl z 

polski-go społeczeństwa, co ChCą-obaienia ptojektu, 
świadom ie lub nieswiadomnle idą r a  rękę żydom, 
którzy ogrsnTCzeń d!a siebie nie pragną i tych ży­
w iołów  rosyjskich, którzy a la  H urkę i Stissyńakij 
uważają wszelKi samorząd w  K rólestw ie za rzecz 
szkodliwą <l« interesów rosyjskich.

.K u ryer Poranny* ze zjadliwośrią rzucił się 
naturalnie ca  rGazetę W arszaw ską", nazyw ając je j 
dowodzenie .drw inam i ze zdrow ego Sensu* I „bre­
dniami pełuem i infamii*.

- „Słow o* uznało za „Sprzeczność logiczną" 
w ezw ania K o ła  Pelskiego. gdyż K oło dumskie „za 
sftnr-m projektem w  ostateczności głosow ało z po 
wodów, krćrc Szczerze a jasno i w yraźnie w yłozyi 
w  Dumie w  imienia Koła poseł Sw ieźyński". Da 
lej jżisze organ realistów  o „akeyi dziennikatikłej 
przeciw  Kołu* I wypom ina „zwalczanie i potępia­
nie Koła Polskiego w  D«mle i posądzenie go o to, 
że g i z kom edyę i ż e  w  gruncie rzeczy  pragnie sa­
morządu zn w szelką cenę*.

Stanowiska i poglądów  „Słow a" nie podziela 
„tSoniec*, który twirdzf, że dotychc-asowe stanowi 
śko Koła Polskiego w obec projektu samorządu b j-  
ło  błędem politycznym, i ł c  nie n o żn a  tego błędu 
jitrwąUc.

Ukraiński prsj«kt 
wyborczej.

Cjb W’ W ićdniu hazard również baVdxo 
Gdy Kt-io Id lsbie w  Styczniu r. b. -przyjęło rządo­
wą formule, v-f sprawne uniwersytecki*j, n jusiui 

odrzucili, bo nie chcieli uzrYć cLur-kteru poi 
raSztj wsSrpcbWcjł, złozdtoiaĄk. w  W itdutu, 

kito- z?fodę-utrudnia. T o a w  j-ow tóisy ak, zarazi 
W ykluczam y możność przyjęcia przez rząd zasad 
ytilH ch. PrzypuizCratśy n .tbdiTwSt, te  projekt rzą­
dow y nie za-ikcepti-jr urostCzcń uk^aiń.tkich A  je­
żeli odrzucą p o irednict7.ro 1 sprawiedliwa, ba, na 
wet aż n*d"> korzystną reformę, te znów się poka- 
źey. kto zgodę tamuje.

Pi dawaliśmy jut treść -iowych żądań 
„i-kraiĄców* w spraw'e rtf.-r^n.y wyborczej w 
Galicyi, uą podstawie inf irmacyi p ra ęy  polskiej
0 narftdccb w tym względzie ukraiński?go klu­
bu sejmowego.

Obecnie „D ło* o gL iza  tekic powziętych 
uchwal; przytaczamy je, g iy i  zawierają ukraiń- 
iLi proj^^t reformy:

I. UkraiSski klub sejmowy stw ierjra, że 
kompromis, zawarty w kwesty i rt formy wybor- 
sestj w- poprzednim sejmk-, został rozbity i roz­
wiązany z  polski-j strony.

}I S U it  rdz*, iż pomimo wyczekującego 
it-.uowinka, zajętego przez k lu b  sejmowy dnia 
io  lipca r. b ,  do tefco czasu ani rząd, ani 
sirena poitka tfe  wygotowały takich podstaw 
t t firm y wybcrc/ej, jta któreby się mogła zgo­
dzić ukralńrka r&prezenlacya aejmowa.

III Wobec wytiworronej tymi warunkami 
sytuacyi w  kraju, klub ukraiński uważa za 
wskazane ze swej ctrony przedstawić następu- 
j«.ce żtd a n a  w kwesiyi icjtrow rj relormy w y­
bór »ej:

Opierając się na zanad^ie powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego prawa wy* 
birczego do sejmu krajowego, goto a i jmtteśwy* 
zgodeić się n* kzryalną reformę wyborczą-, ja  
hn etap przejściowy do pr*Tdziwie demokra­
tycznej rt farmy wyborczej pod warunkiem, że 
w kompromis jwym projekcae reformy, zaw ir- 
tytn w sejmie poprzednim, będą wprowadzone 
zrażany następująco:

a) Frocent ukrei iskicn członków se.nu 
będzie w yncs5ł 33 i  jtdda t.zcci*.

b) ] ’roporc),onalny -ysten  w jborrzy m i 
być zupełnie usunięty.

c j Badzie usuni-U pSurąłn^ść prawa wy­
borczego

dj W iększtj własności ziemskiej przy­
znana będzie taka liczba mandatów, jaka nale 
ży się jej na podstawie jej podatkowej siły.

e) Będzie usunięta ku ryi śr-d aiej wła­
sności.

f) Reprezectacyą ukraińska będzie miała 
trzech członków wydziału kraje w e g j na ośmiu.

tJ  Reprezentacya ukrr'ńAa stanowić bę­
dzie kurye nacy onalną r  prawem v c t a.

b) Z  prnił k t”  k om prom isow ego będzie 
iisuoięts sprawa m d  powutowych 1 obszarów 
d w o r s k ic h , ja k o  n icn a lrżą ca  <jo zaga d n ien ia  re ­
form y w yborczej.

Klub ruski wybrał komis/ę, która pow ji- 
yzc żądania ma wprowadzić jako zmiany do 
kaotpromisawrgo projektu reformy wyborczej
1 w te*v sooseb wy&oto*: ać własny projeat.

Na zasady reformy, postawione pazez ri;- 
ainów —  odpowiada „Dz. Pol.* następującym 
wywodem:

N ie lu b -j- .w y  s ię  w  w y k rzykn ikaćb , a le  
"uch w * 'o n e  p r /e z  r--v itfiw  z a —idy r r fo jm y  w y b o r­
czej zas łu g u ją  na jak o a to s trze js re  o d p arc ie . Z iflą- 
d y  te  p - ie k i  "Czają w śte lltie  g 'A -Jc e  i Czynią po le- 
m 'k ę  n lem ozuw ą . N ie m yśliw y  włęC po lem izuw eć, 
lee.^ o g ran iczam y  się do a ta r ie rd ten is , że w id o e tn ie  
rnain l m e  ChCi re fo rm y  w yh o r^ te j, W iedzą dob rze . 
ż< k u ry i n a ro d o w ej w yposażonej w  p raw o  v e t o  
n in t n ie  p rzy jm ie , bo  m e n a  to leczym y <się z  daw  
,ncgo l i b e r u m  v e t c ,  aoy  je  w zńaw iac  w  no- 
w z j fo rm ie . W ied za  dobrze, ze rów r.ego  p ra w a  
w y b o rczeg o  po zb aw  oaego u in ra lnośc i nikt nie 
p rzy jm ie . W frd z ą , że w o g ó lt  6  irg o  ro d za ju  zasa  
d*cn m o w y  być n ie  m oże. W ięc  w id^czaie  n ie  
e h ią  re fo rm y  l w y tężają  alę n a  p om ysły  ce lem  ode- 
b ta n ia  carn  m o tn o ś d  dokonan ia  tcv;.j. co  leży  w  
obopó lnym  in te re s ie  obu  narodów . C zyU ą to  w ch w i­
li, gdy  w szystk ie  S tronn ic tw a  polsk<e ośw iadczają  
gbtc w crć  u ch w alen ia  re fo rm y , a rz ą d  zam ierza  w y ­
stąp ić  z p o śred n ic tw em . A  rat- m  w  c h w il', gdy  
n ie  m ija  żadnego  p o w odu  do obw in ian ia  kogokol 
w;ef-, ch :ą  zm rozić  pow szechną chęć  do pracy 
ugodow ej, zatam ow ać j-iź n ie  ty lko ro iw ó j au tono­
m ii, a le  n aw e t rozw ój spo łeczny  k ra ju .

aJfc-Mż

—  E iha k ż ta s tfo f/  Kcfrjdwej. Mmi-
ster*two kutnunikacyi, na wieść o katastrofie 
□a st. .W aiszawa-Kowelska*, natychmiast de 
legowało do W arszawy, dla zbtdania przyczyn 
katastrefy i ustalenia winy fuakeyon ary uszów 
kolejowych —  insp? która głównego zarządu 
kolejowego, Rizzoni’ego.

Badanie, prowadzone przez władze sądo­
we i żaitdłu Borfyrj kolejową, nic jeszcze nie 
ustaliło, aczkolwiek już dało u o t n ę  cbarakte- 
ryjtycznych szczegółów. Stróż mostowy zeznał 
tr  zawiadomienie telefomczne z posterunku 
„'Wiała* o zatrzymaniu pociągi* przyszło wtedy, 
gdy pociąg juz prawie minął most.

Tany znów- stróż, ca  pytanie, dlaczego nie 
su rał tię zatrzymąć pociąga sygaałrmi trąbki, 
oś riadczył, że trąbkę wczoraj dopiero a zięto 
odeń do naprawy.

O ile dotychczas wiedciro odćź lieaie 
przejścia na sticyę pociągu mławskiego wyoi 
kio z powodu, i i  na linii zbyt długo cztkał na 
wyjście pociąg zdawczy, który miał opróżnić 
tor dla pociąga mławskiego. Otóż brygada 
przyjmująca ten pociąg zdawczy, przyjąć go 
cic chciała z powodu złego stanu wagonów, 
żądając ich odczepienia. Załoke. i ceregiele 
te t iw  ły tyle czasu, żc pociąg kow elsli zdążył 
dogonić mławski i spowodować katastrofę.

A P o l i ń s k  i. M o n i u s z k o .  Nakładem księ 
garn Leona Idzikowskiego. Zewnętrzną czatę ra­
czej broszury niż książki pusiaaając- monografia 
Moniuszki pióra zasłużonego historyka m uzyki i kry­
ty i-a A . Felińskiego w królk,sa 1 zw ięz'ym  tarysie 
przedstaw ia biografię w itlk ie g o  pieśniarza o;az 
analizę najcelniejszych jego kwmpozyćyi. W  swem 
dziełku Feliński odpiera egrem-rle rozpowszechnia 
ce -srtuty, jakoby Moniuszko posiadał niedoslate 
Szną eiudycyę m uzyczną 1 posługiwał się je m  pry 
łkitywnym i środkami barmonicano-polifoidCznego 
wir-azu. W skazuje en Cały szereg ustępów w  m ilej 
lob w cale  nieznanych utworach Moniuszki, które 
zdradzają w  rutorzt „Sunstów  Krym skich" dukla- 
dną znajoa-ość nie tylko szopenowskiej i le  i w agne­
rowskiej faktury I jeś li bogactwo farm y i posiłko­
wanie się nowem i zdobyczam i tcihniCiaem i nie jest 
na ogół ceCbą dzieł ManiuSik*, to j ik tłum aczy Po 
liński, st?łc się dzięki Słsbsści jego  charakteru, z 
łatwością ulegającego g!osom ogrotnpie zacofanej 
ówczesnej krytyki w arszaw skisj/ą  zarówne i dzięki 
smutnym okeliczn sjfom  ź y c ń w y u , które zmuszały 
natcnnloncgo muzyka Szukać popularności dla swych 
utworów, a przez to —dogadzać upoJobanloai słabo 
wykształconej m uzycznie szerokiej publiczności.

W zm iankowane w y d a w n ic z o  jest pierwarem 
w  Szeregu podjętych przez firmę „L  Idzikowski" 
w ydaw nictw , k tó ,e  u a ją  objąć życiorysy całej ple 
jady kompozytorów.

Imf Ver&i.
(Z powodu setnej rocznicy umlzlr).

Ś wint muzyczny wogóle, włoaki zw łaszcza  —  
obchodzi w  rek u  bieżącym uroczystość artnej 
rocznicy urodzin jednego z nzj popuIąrniejs.:vcb 
kompozytorów doby współczesnej —Józefa Ver- 
diego,

Verdi przyszedł na świzc da. ro p iżjzier 
nikt 1813 r , w micścimc Ronco e w pobliżu 
Parmy. Dzięki pomccy matę. yalnej jednego 
z ziomków, jęko młody cbłopiec udsl u ę  
on po wiedzę mozyciną do Medyolanu, 
ale dyrektor konserwatoryum odmówił z*U 
czenia go w pcczet uczniów —  ,dlą braku 
talentu*, sttd też przyszłemu autorowi „Aidy* 
wypadło odnyć studya pod kierunkiem pewne 

'go „ m . rtru ał oembaio*. Pterwwą operą W r  
diego był ^Oberto*, w  r. i 839  wystawiony 
w operze mcdyoluńskiej. Po tej ud&tacj próbie 
młody kompozytor coraz jiitertywnicj ujiwpia 
ową niesłychaną płodność, k:ora n e opuszcza 
jo  już do głębokiej stare ści. Z p :d  jego pióra 
op*ry sypią aię, jak z rogu obfitości, a więc 
po rałyra rzeregu utworów, jw których głośaem 
e-beia odbiła się ówczesna wkUra w łocbj r o 
niepodległość, jako to — „U a giorno di regao*, 
„Nabucco*, „I Lombsrdi*, „Ernaoi*, „Foscwri*, 
.Josnna d’Arc*, „Altira*. .A ttiła*, .EMwa 
pod Leynano* i t. c l,— następuje sery* oper, 
którym Vcrdi zawdzięcza swoją wizecdawuto- 
wą sławę, a więc: „Rigofrtto*, „1 rUDadur*. 
„Travtata“ , „Bal maskowy* 1 t d.,—-następnie 
idą diieł’1 z  oetatniego okies* t .órc*ości: „Don 
C«rlo3*, „Aida", „Otello* i „Falstaff*.

Olbrzymią popularność wśród ziomków 
już na samem zaraniu k * r y « /  artystjaznej za- 
wdzięcz* Verdi nie tylko szczerości talentu 
i utworom o tle narodowo Sciowem, aie i dziłfr 
wnernu z|itte  zbiegowi o k o l czncśa: nazwisko
V  e r d i składa się z poćjątk vvr h liter wyra 
zu 7 itt irio Snanuele Re d ’ /talia. Stąd też 
rozbrzmiewające wówcz*s po całych W łcszecb 
okrzyki: E v v i v a  V e r d i  wistocie wsławia­
ły nie tyle imię młodego maeztro, ile idrę po- 
l.tycznego zjednoczenia

oam V rrdi brał żywy udział n oJradzi - 
jącem się życiu s*vej ojczyzny, i nawet poslo- 
w rl do parlamentu Ż ;  jednak na polityce nie­
zbyt się rojutoiul, o tern świadczy jeden z jego 
listów z okresu pc&łowacit: „Za życia Caviu- 
r a —pisze V 'rd i —  tt siwałem  się zawsze do 
niego, a podczas głosowania robiłem to simo, 
co on: siedziałem lub wst*w..lrm i f y ‘-m prze 
ko.usny, że iaąc za jego przykładem nie popeł­
nię nij;dy tlopstw *.. Dziś-—w dalszym cią^u

wyznaje kom pozytor--żyję .r ciągłej obawie, 
ib y  nic popełnić jakiego biędu* .

Gżeniu zaadz ęc-.* Vcrdi u rą nięsłychAoą 
popularność —  to.jest pytanie, które .znajdzie 
rtzwiązanie zarówno »  saozrj istocie jego ta- 
leotsi, j a k i  w uppdubaraach sztrokicU warstw 
pubi czaosii Vef&i jeat z- arsze i przede wszy śt- 
tiem melodystą. J-go uieiódj.L'*, ogromnie pro­
stą, ja su a, niepodzielnie nad resitą czynników 
śtczyęztyycp górująca, sama w sobie nawskreś 
m u z y c z n a ,  czyli nie w wyrazie uczuć, ale 
# zawsze nowym, świr rym postąpi'" tonó.r 
o»Iągająca B*'ój ce! ostateczny,— td  macza «ię 
niesłychaną łatwością, z jaką w oadi w . ucho 
przeciętnego słuchacza. Taki tł tcbucz nie .po­
trzebuje wytężać uwagi, aby z. całych pokładów 
ozdób harmonicznych, koKtrfapuŁjdrtycznych i ia- 
słTume* tPCtjnycb, wydobyć i przyswoić sobie 
melcdyę Verdiego. Melodya ta płynie doń ło­
żyskiem, skąd wszelkie szkopuły tccbuiki i y k -  
d iy  muzycznej zostały skizętoic rcm u in  V  
M izyka Verdie*o— to deskom ly o b jw  rudy­
mentarnego natchnienia, które znajduje zaspo­
kojenie satuo w sobie, ignorując potężnego 
sprzymierzeńca w postaci intelektu i obywając 
się dozkonale b-iz ponucy czyoników wtór­
nych.

Poza tą swoją, rzeki by fc— „diitwiczośdą* 
melodyka Vcrdiego posiada jeszcz? inną, rha- 
rakteryslyczną czchę H>x Nirdau, mający 
1 W ągńtreai nora.cbu jki nie tyłku »ttystycznej, 
J e  i innej jeszcze n«tazy, wyraził się gdzieś 
o nim, jako o „genialnym nwaiaturzyśeie*. N* 
teia, rzekomo,miał* polegać cała zasługa.W a 
gnera względem sztuki. Nie«dólny do żądnej* 
jynfezy, Nordau z całego gmsctiu wagnerow­
skiej sztuki wyłowił jedynie kilka leitmotywów, 
które wydały mu się n i c z e m n i e z w i ą z &- 
n t j  oczywiście stracił na tern ty k o  s*m Nor­
dau. A le to jego określenie W agnera do niko­
go bodaj tak łatwo nie przylgnie, jak właśnie 
Jo Yerdtego „Genialny miniriurzysta*.

Jego parłycye —  to przebogata moz*ika, 
z ło ić  na z mnóstwa edrębnych, krótkich okre­
sów melodyjnych, mozaika pstra, żywa, bez je ­
dności rysunku i skoordynowanej całośo,, —  to 
zbiorowisko sicze^ółów, :: których każdy jess 
sam w sobie początkiem i koucem

Sam Verdi posługuj?; sfe Mmi melodyami 
w sposób innym kompozytorom nitznasy Pe­
wien, żc go nigdy natchniecie w tym kierunku 
nie zawiedzie, puprośtu gardzi en tern, co się 
nazywa rozwijan rm i oarteowywaniem tema­
tów. Temat istnieje w jego w yobriżai tyiko 
tyle czasu, ile potrzeba c a  skrystalizowanie się 
tego tematu w formie pkstii (aryi, duitu i t p ), 
niezwłocznie potem ginie on pod nawałem, ca­
łego mnóstwa nowych, eomajj^jąę/ch się kry. 
sUlizaeyi timatów Dlatego to melodya \ er- 
dićgo w w i d i  z jego wa Sztatu twórczego 
w stanie p!erwiastI:o".ryiń, jako tako zeledwie 
laopaLzon* w szaty Larmonicrno-instrumenta 
cyjie .

Owóż powyższe właściwości tematyki *"r- 
dtowskiej, jej muzyczność, łatwość i krótkość 
jej o kreso«’ —  stały się przyczyną niebywzlej 
popularności autora „Traołpty*, dzięki której 
je<o pieśń roibrzmiews zarówno w  najprze­
dniejszych teatrach, jak i w kasecie ni em ego 
katoryniarzi

W  twórczości Yer-dte^o rozróżniamy za­
zwyczaj trzy okresy: okres począlkowy (prze­
raża, 3 w nim ope-y pairyoiycznc), ckres za­

początkowany przez „Rigoletto*, i wreszcie o- 
kres, na którego pregu stoi „Don Carior*.

W  ostatnim z nich Veroi traci znaczną 
dozę iadywiduslncćci i ayraźnie jut zarzyna 
popadać p d w p łyv  W tgnerfi. i nie tylko 
wciąż ka-iaztowniejsza technika budowy oper 
znamionuje ową ew olucję w jego twórczości, 
ale i btz porównania w iękłzy pietyzm, z jakiiu 
arter „Aidy* poczyna tr*kto,-ai dramatyczny 
w ąt'k 1 1 izoru

Przebieg scenicznej wkuyi jut nie jest dla 
V<=; diego jeno p-eteksleia dla stworzenia sie- 
.egu ładnych aryi, duetów, tercetów i t. p , ale 
czertś, co jest ważne i znaczące samo w  sobie, 
czemś, co powinno być logiczne i logicznie 
w muzyce wyrażone.

Niemniej jednak, pan imo, że utwory 
z oatitaiego okresu, z okresu „A  dy*, z punktu 
widzenia warte ś ;i osjólno-artysiycznej o wiele 
przewyższają taką „Trawatę'* lub „ R ;grleito* 
w lrśnL ckrts arugi jest najbardziej „verdiow- 
skim*, w nim szukać należy najwybitniejszych 
cech nie tylko indywidualnych, właściwych V e r  
d!emu, ale i całego reprezentowanego przezeń 
kierunku.

W. T. D

(dłeglaśii 3 .0 lo k a  rewolweru. Po całym sze­
regu dokouacych ujoskooaleń Uliyi |c?t obecnie 
pi.wić(j, że udk mli sis wjsariżsć w p i wietrze 
całe okręty, na zaacm ej przytem odległości.

Z

*** W  rocznicę orloa ,cn » msn fest a 
październikowego „Gołoą Moskwy* p o g T iżJ się  
r saiutae rozmyślania. D tąd zapowiedziane 

reformy —  pozostają na papierze.. Co gorsza
„W Ciągu la* ‘ć ś jb u I pód n ew n yn ł w rgiędam ł 

eie ty lzo  nie nczzllsm y i.ppt;Oć, k c z  Ccfnęlłsm y 
ślę  n aw d . W olność sum lecia, iłow a, zebrań, p ra ­
sy z dniem każdym doświadcza coraz wiąk&tyeh 
ograniczeń i e o n : wspanialej rozKwita systrm  sa- 
mnwoli administracyjnej

„Data jubileutżoiwa odnowienia ojczyzny — 
„tała Się •Statecznie dniem zatoby i ablłczanla Wy­
ników tryum falnego pocnoau re a k c ji'1.

**x- „G n ło s M oskw y* za  sta n  p o d o b n y 
Skład* w in ę n a  ko ła  s k ru ja b  rad ykaln e , k tó re  
w  okresie p rztło m o w ym  sw e mi nieum iaricowa- 
nem i żądaniam i w yw ołały  ręaL cyę i p o zw o liły  
tigruutpw iać się  je j  u a  dobre. N a leża ło b y  jrd -  
uakże nie zapom in ać i o za słu ga ch  Jtondują- 
cyeh  ó z iś  pażd ziern ikow ców , k tó rry  przez lat 
ty ie Etan o w ili punkt op arcia  d la  rea k cy jn e j p o ­
lityki izą d u ...

'!t.V WMf*- a> • .UfF > ■ &

€ du knluarowe.
—  I irticyatywy Ls Woikonskiego do 

Dumy Państwowej wniesiony został projekt 
prawa o wyasygnowaniu 100,000 rb. na kup­
no radu dia leczenia rsra .j

—  Kadeci wnoszą interpelacyę, skierowa­
ną do Kokowcewa w sprawie „wyjaśnienia* 
artykułu 65 ustawy Dumy Państwowej

—  Paidzlcrnikowcy zamierzają wystąpić 
% iuterpclaeyą w sprawie posła do Dumy Pań­
stwowej od gub. wołyńskiej episkopu Ńikona, 
i tory usunięty zostił z Dumy przez Synod. 
Jak wiadomo ep Nikon mianowany został ep i­
skopem jenmejskim i j*ko rpiskup epsrcbialny 
nie może zas‘adać »  Dumie. Październik owcy 
uważają nomiaacyę ep Nikon* za akt rarurza- 
jący prawa posłów dó Dumy.

—  W  drugiej połowie września narada 
referentów Dumy w sprawie preliminarza mi* 
nisterstua oświaty zwróciła oię do ministra 
K KS3 z całym szeregiem pytań, dctyczącycn 
działalności ministerstwa. Oaecnie nadeszła 
odpowiedź, lecz wc.-Ie nie na wszystkie pyta­
n a . Miedzy innemi d Kasso n;** życzy Bobie 
odpowiadać na pytania w kwrstyi rad kurator­
skich, koodtetć w rodzicielskich i ustawy szkoły 
średniej, twierdząc, ze Duma Pańsfwcw a ma 
prawo zapytywać go tylko w kwestyacb, m a­
jących  związek z preliminarzem. Zaznaczyć 
należy, iż w latach pop’ zcdnich nunirteiAiro 
oś* iaty nie ucbyioło się w apoióD poaonny cd 
udzielani* odpowiedź! ns zapytania Dumy.

—  Komisya Dumy Państwowej do s jraw  
reform '(widowych wyaunełs na phn pierw*tzy 
sprawę rt fermy senatu.

r.yjpmt w

"aferastys t pogłeskf.

Sensacyjny wynalazek.

W  sprawie znanego już naszym czyteloi- 
kom z telegramów odktycia F promieni znaj 
dujemy w pismach apgtelskich następujące sicze 
góty.

Istota wynalazku UJivi'cgo, polega jsk 
m a lotno, na t-ł śdw cśżt F promieni wywo-'y 
wania w y bu- h i prochu I innych muteryałów 
ekspioduiącychnadowo^ej cdleglości, bez utLtału 
drutu czy jłkichhądź innych Ucrników poroię 
dży aparatem wy twąrzająiyiu proujiienic i pod e 
g»jącem eksplo^yi ciałem Ul vi udzklił rzado 
ałoskiemu pierwszeństwa ar sprawie nupyc** 
wTnalarku, zastrzegając s:ę jedaak, ż* gdyby 
Włochy aie zakupiły go ua własność wyłączną 
Jrynal&zcr zachowuje prawo demonsfroą auia 
swych prorrieai w Anglii- Widcczait rząd 
włoaki niezbyt skwapliwie zijął aię sprawą do 
uioslego nynblazku, alb i wiem picrsrs:* próba 
promieni z e s t j*  dokonau." w PoiUmouth 
l?róba ta podobno przeszła wszelkie oczekiw*- 
05?. Użyty m celu stary kr\żi>*n k  „Ter- 
psychora* został wyprowadzony w morze, m o  
s.»fi w zobie pociłk wybuchowy umieszczony o 
klika łokci m iej linii wodnej Aparat Ui. v Y  g > 
znajdo w ił się w odległości oścuiu mil N,cv 
zwloczni- po wybuchu krążownik został wcią 
gnięty dr portu, gdzie zo za ł szczegółowo zba 
dany. Jedmsk wyriki trg> hańanis stknowlą 
państwową tajemnicę.

Co się tyczy drogi, j»ką dotarł U vl do 
swego wynatazku, tiórneczy o j , iż pi*r- 
wotnym j-go zamiarem było wynalezienie 
sposobu przeistaczam* zwyczajnego światła ns 
wibracye elektryczne. Pobudowany »  tym  celu 
aparat w yw  łsł Krótkie drgzcia elektryczne, 
wynoszące V ł5ooo część csla. D gaaie te powo­
dowały cdćźdfsęK we wszystkich znajdujących 
się w laborrtoryim  przedniotach metalicznych 
Osolicin ść ts zmuś ła go zaniechać pierwot­
nego zamiaru i zwrócić całą uwagę w kierun 
ku prsbycznego zastosowania s aych F pro 
mieni. Początkowo powodowały one wyhu h 
owiniętego w papier łid'iuku, n*»Łępaie wszjst- 
kich łsdm ków  nabitego, znajdującego się w

—- Kancdarya rpecyalna ministerstwa spraw 
w*wnętiznycb, opracowująca projtkty zmian 
granic gubermi 1 powiatów— opracował* już 
projekt reorganizacji gub. tomskiej.

—  Na wiosnę do Pttarsburga ma przyje­
chać angielska para krćlewska z ks. Wal i.

—  W ydział z;emski ministerstwa spraw 
wewnętrznych niebawem złoży radzie m ioiurów 
projekt prawa o samorządzie osad podmiejskich. 
Projekt ten dotyczy 45 gubernii i 3 obwodo#.

M nister spraw wewnętrznych zatwierdził 
ustawę kcrporacyi skademicznej uniwersytetu 
petersburskiego p< d razw ą „Fratern tas R o n i­
na*. Korporacja je*t apoliiyczna : ma ua ce­
lu wzmocnienie uczuć koleżeńskich, miłość dla 
nauki i ojczyzny. Korporanci mają prawo do 
noszenia wstęg i czapeczek specyalnych.

—  Na skutek stan ń  gubernatora sroio- 
godżkiego skasowana została, praktykowana 
dotąd de; ortacya zdninistracyjna przestępców 
politycznych i kryminalnych do gubem.i w c- 
łogodzkiej.

—  Kokowcew powróci do Petersburga d. 
3 listopada.

—  Z  dniem dzisiejszym wprowadzona zo­
staje npwa taryfa komunikacji telegraficznej z 
Wiochimi, wynosząca 13 iop . od słowa, o ile 
depesza s-icrowann zostaje przez Austryę i Niem­
cy. Depesze wysyłane za pośrednictwem kpHJu 
czarnomorskiego— w dalsiym ciągu będą op'a- 
etne po 17 kop. cd słos.s.

Z życia rosyjskiego.
-  „Had»ktor* P ta tn w . Syn miai»tr-i spra- 

Wiedliowo<iC> K iśzezegł&wiiow paciągną) do odp«- 
w fed m m o śji sadowej redaktora dzienniki- „Groza" 
Uh oazżztrK  *0. l i  „rrdahtor" „Grozy", obe-cne „re- 
naetoz* „Rus. Ztiaińieai" Pietrow si&wij i-,7 przed 
sądem ze śladami psbiCla i zaczął ze łia w i proa'ć 
o nrzebACieaie. Adrzokzt Bobriszczew-Puszkto za 
stcpCL p Szczegto w/towa przebsci-yJ winę P iętro­
wo wi i ipr»wr został* umo-znua.

—- Rzadki wypadek. N i sesyi aarsrow sklrgs 
sądu akręgowi w  0‘Lryęynie jeden z sędziów  
przysięgłych Karniejew  ośw iadczył sądowi, żc nie- 
może cełnić obowiĄziWw sędziego sumienia, ponie­
waż uw aża siebie za uiedość doskonałego e la  ta­
kiej odpowiedzialnej l zaszczytnej czynności. Sąd 
uznał, i* praw o nie irze w id u jc  podobnego » y p a d  
ku i wskutek trgo K arnirjęw  od obow iązków  Sę­
dziego zWolinonv być nie m ota Karniejew jednak­
ie  oświadczy* stanowczo, )ż sumienie me pozw ala 
mu sędżid innych 'Wobec> tego, sąd uza»ł. iż K. 
uchyla się od pełnienia obowiążLów sędziego przy 
sięijłcgo i skazał go na 50 ra  griyw ien.

życia jromiiscyi.
Z Fobńteż s.

Glos pana #lV>brr<*źca* z pod Brarlawis 
zscbęca i innie clu podzielenia S ę ze «spćłczy- 
tclaikami . Dziennika* wiadomościaoai z ca-
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szjfch  i t r o a — a p m d ew szys< k '.cm  ł o m  » n :« i|<*.zle krążą pogłoski, że jakoby stojące sa ulicy gru  
to , ż e b y  * a za a rzy ć, że strony b ra cia jfskie n ie - 1ry h»3** nie ch ciały  urt^ow tć z drrgi jsdąCyja
zupełnie może n « k ż y  
czyli .oobrzcitm *

nazywać .Pobereżem*,

Do „brzegu* bowiem dawnych pcs adio- 
ści RzpUte.i Polskiej— co brzegów morza Cztr* 
nego, czy Al .1: a n — M o i ć a w y zostaje stamtąd 
jeszcze kawał spory.

Inaczej iwa się z Jampoiszczyzuą, z której 
przychodzi mi dzisi.j t;.łcs zabrać.

M y tu jesteśmy istotnie ,n s  brzegu*,,
Cuociaż zresztą pod wielu wzglądami nie 

możemy o sobie śpiewać *iow*m  durak: BU
na» inaczej*...

B o  np- gnębi i n a s  tutaj ta  sam a k w e ­
s ty * — a y  też t« sam a h yd ra  czarn a  —  „ łle le  
n o ire Ł cukrow n iam i, ch oć .ew inteseneya je j ja ­
sn a  je s t je śti n ie ,,ak drień  —  bo te  n a  jesien i 
ró żn e  b y w a ją — a le  ja k  p ro d u k o w a n y  p rzez te 
cu kro w n ie  b ia ły  cu kier.

U iiarzal się mx ktoś z korespondentów 
z kijów srezyzny na .oszczędności1 fibryezae 
c )  do ilości wag, na skutek czego powstają 
ogromne straty czasu, co w ratae nastąpknk 
niepogody -prowadzić może jak w r. z. fciąskę 
niepowetowaną w postaci przeuuuzlych i nic* 
dostawionych niezliczonych miar buraków.

U nas bywa tak samo

t-zybko Mikiuehem i Ci w  ClemRoSci zw róciw szy 
bryczkę na stos kamieni ulegli w ypadkow i w yw ró 
Ctnin Się; —  gdyby nawet 1 ta pogłoska okazała się 
prawdziwą, —  nic nie jest vr ata.iie w ytłum aczyć 
użycia broni i zabijania upokojnyck m ierncaćców 
na ulicy. Ąt&ljnuik.

—- W spraw ie sta cył daś wiadcz^inej Fo-5ol 
ski gubernialuy zarząd ziem aki traktował z radą 
raizftu Baru o kiipun 100 dziesięcin r;ifr«!. podmiej­
skiej na budow ę filii Kijowskiej doświadczalnej 
Stacyi okręgowej. Rada miejska na prcitiorowaną 
Cesę — po 500 ib . za dziesięcinę —  nie przystał* 
i postawiła cenę itroo rb. za dziesięcinę.

—  Dyser.terya. Z  wielu w łi poselskich do­
chodzą w ieści w częstych w ypadkach krw aw ej dy 
Semeryi, która przybiera epidesKiczny charakter,

— ■ W ybór prezydenta miasta. Na stanowisko 
prezydenta Kam iehca obrany został ponew aie p. 
Turfewies, który dostał 35 głosów  za i tylko jeden 
glos - -  przeciw.

—  Stacya  kolejowa w  Lltynis. W  zwją-.ku z 
proj.jkte.rn budowy rdoogi ki.łejowej z W innicy do 
Litym , ktdra t»« Się podnuao rozpocząć na wiosnę 
przyszłego roku, naczelnik dróg Poł.-Z*cLv prosił 
Htyfiską radę nrlejską o wyznaczenie najdogodniej-

U -eg o  miejsca m  budow ę dworCz. kolei. MicSikah-
I m y m am y k ło p ot z fabryczn ym i w a ga - Cy Lityna widzą w  tena dobry prcgtidilyk, l± mia-

mi. Cukrownik przyjmuje u* 3 wagi, knżćą fu* 
rę waży i za katdyai onrott ni taruje, a że uli­
ca ciasna więc przeii iabrycą tłokf łamanie kół 
i osi, wybijanie dyszli (czasami i zębów), i slra- 
ta czasu z powodu powstającego nieporządku. 
Rada trudna, zwłaszcza przy ciemnocie i nie­
sforności zbieranej drużyny w oz o taków. Przy 
każdym trzebaby chyba dozorcę stapiać, bo 
niech się gdzieś jeden wyrwie z szeregu —  za­
tarasuj e drogę, s, to już stśir.fs, fur poplątar-ycŁ: 
bo każdy się za nim z miejsca zruszył, ;i w 
wyniku takiego .tarasowania1 roboty ma fa­
bryka to, że nawet f tlwśrki podfabryczne, przy 
odległości pól 2 wiorsty —  obracają dziennie 2 
razy. Naturalnie każdy woźnica woli jechać 
dalej, bp z odległości 8 wiorst rak samo nie­
raz a razy obróci, a bierze tu otj puda nie po 

* po 3 kop. zarabiając nie 1 rb. 40 k., 
a 4 rb. 20 kop. dziennic.

I co fa&ryka ma za te oszczędzone parę 
Bet rubli na wagacb?

Póki droga dobra— i dowozić można— nie 
można buraków zdzw tć, bo tick.

Buraki więdną w polu i przepadają na 
wyczekujących furach ; robią się zlc do prze­
robu i złe do k< nserwy.

Zatrzymuje a.ę cal* dostan a, a przy nie- 
zdążeniu w  pogodę unicmożebnić się może zu­
pełnie.

A  p-zytem teraz z winy samej fcjsnim* 
stracyi fabrycznej za wożenie z najbliższych 
folwarków, nskżących do samych współwła­
ścicieli, trzeba cenę podwyższać, bo z powodu 
straty czasu na wadze, ludzie woz ć me chcą-

Nam, .profanem 0 trudno pojąć, dlacze­
go fabrykat nasra tak mało wchodzi w  położe­
nie łudzi, dostawiających jej burski —  terabw* 
dz.ej, że skądinąd myszy s rę od osób kompe­
tentnych, że przy obecnej 'nie przerobowej mas 
i aledł-ie 2/3 potrzebnego jej właściwie obszaru 
piantaeyii

Zastrzega &ię jednak przeciwko pr-»ypu­
sz żeniu, jakoby we wszystkich tutejszych fa ­
brykach była-dostawa tak iiirid-.iaaa.- -

W  dwuch naprzyktad sąsiednich, będą­
cych w rękach obcych,— przyjmowanie odbywa 
się da'eko prędzej..

Urodzaje u nas naogól dopisały niezłe. 
Urodziły zwłatzeza i żołędzie. W  jednym ma* 
jątku nazbieram  ich jut wyżej 1000 pudów, 
nic na siew tylko, nie przeważnie i dla świń 
Sposób używany na W ęgrzech wypasania 
trzody w tasseb, ni* jest tu praktykowany.

Cierpimy zawsze bardzo z powodu braku 
to  hunikacyi. Cieszy iśn y  się nadzieją "kolei 
Rachny— Julia-npd— Janpol, ale zdaji się, te  
nic z niej nie będzie, a stkodi, bo z bocznicą 
do Dżuryaa zabierałaby 5 cukrowni: Ilono-
rówka. Moj*, Borówka, Dzurya i Derebczya.

3 łta zat wierazono kolej Jam poi —  Wap* 
niirka, któia przedzie może obok cukrowni 
Tomaszpol. U iitw i też może przynajmniej po­
wstanie no^ej cukrowni w Jałańcu, rzy w o* 
koiicy.

Ratunkiem dla owych pięciu zawiedzio­
nych w nadziejach byłooy może lekkie odchy­
lenie trasy Jampol— Żm^rynki, co ekonomicz­
nie byłoby nie wiele gorzej, uiż kombinacji* 
Jatupol— Rachcy.

Ale o to trzeb* by się starać..

H »]d3j-

JCroBiks prcmysualtó.

sto będzie nareszcie zc światem pcłącione,

—  Kolej podjazdowa. U rzjck ą  reda miejska 
w yznaczyła m itjsce na buda-wę dw orca projL-km 
wanej kolejki podjazdowej.-

—  „Zlenska* fabryka. Projekt podolskiego 
gub. zarrądu ziemskiego budowy własnej cemento­
wni detąd nie sosfj* pcgrzebany. Z sr/ąd  wnost 
go na obrady jesiennego ' gub 7gr«»adzśjiis ziem ­
skiego. Naszych nisitrudzonych i l t a c f iw  pail w l 
d ećS iie  źądzr. w ielkich pszedsiębiorstw i wielkich 
obrotów  na rachunek kalety ztesasklej, która, ich 
zdaniem, w szelkie eksperym enty wytrzym a... Ileż 
to w akansów  otw orzy s!ę p izy  takiej ziem skiej ce­
mentowni... ilu to „przyjaciołom * można będzie

przy;,r tera przedsiębiorstwie miejsce z«pewn!ć! A  
oto p n cćk żjC h o d zi,

— W sprawia zw iązku podolskich sp ółekkre 
dytowych. G łów ny zarząd sp r iw  drobnrgo k iedy- 
<u w ypow iedział s:ę za z-iw lerdzeniem  statutu po­
dolskiego związku spółek ktedytow ych i za w yda­
niem mu 30 tys. rb. pożyćzl i  na k ip iU ’ zakładowy. 
Pocieszająca władam-, ść; szkoda tylko, że pozw olę 
nie na otw arcie związku nic zależy całkow icie od 
zu zą d u  spraw  drobnego kredytu. Brak ojg&nka- 
Cyi związkowej cgrom nle k iępuje rozwój pojedyń- 
czyćh spółek.

— Zdrowa lilaratu ra .? Z  w ielu w si kamie- 
niećklego po w ir tu donoszą, że orgiieitaćye „patryo- 
tyCzne* usilnie rozpowszcehniają wśród ludaosci 
wiejskiej w ydaw nictw o ,D w ugtaw yj G rel*. W y- 
jątki»»ro zdrou t to i umoifaluiając* lektura. W ar- 
tft>hy, aby padolskle zgrom ądzerte ziertskie zw ró 
Clio n« nią uw agę i w yznaczyła zapom ogę na jej 
Szerzenie. B yłob y to konsekwentne dokompieto- 
w aaie utySH i uczuć, które budzi „Podołania0, roz­
syłany po w siach za  ziem skie pieniądze,

—  Kolej podoluka. O ficyaltn  otwarcie ruchu 
na kulei podslukiej ma p&dobao nastąpić -^'Sierp­
niu 1914 r. Ruch tym ćzusowy na dystansie Szepę 
tówka —  Płi si.irów rozpoćzale się w  listopadzie 
b. r  , zaś n>. dyaiansie F ł iskirów  —  Kam ieniec na 
wiosnę roku przyszłego. Linia Szcpetówka, —  K * 
mienieć, mająca a ic  wiorst, ib liży  do kolei dzie­
sięć Cukrowni, mianowicie: S zcp etó w ię, K rea ie h - 
Czug, Sturokottitiintynów, Fłoskirów , > M cChcrryóce, 
Klementfiwkę, K rrsiłów , L ew adę, Gródek i W iś- 
nlowczyk. P ierw szych pięć cukrowni będą nawet 
bardzo zbliżone do kolei.

—  Ustąpienia p. Domąniewsklfcgo Obećny 
prezydent m iasia Żytom ierza p. / Dom m iewśki po- 
Stm ow lł złożyć urząd, którego pełnienie jest już na 
jego w iek uciążliwe. Rada m itjJka pr&siła go g re­
m ialnie o pozostań.? na stanowisku.

—  Na d?0()i. ŹasłuwSkiemu ziemSf.wu po­
zwolono zaCirgnąć potyczkę z kasy kredytow ej dla 
ziem stw i raiąsi, w  cum i- ę i  tys. rb. na 25 lat na 
budow ę dróg W pow iecie.

r

f l  p i m  i od ftonspoKd^noOui).

—  Malin (w pużdzlernikn). W szyscy  m iestksń- 
cy  nasrega miaSiecikr- znajduj^ się pod silnem 
wrażeniem  okropnego wypadku, jaki się rozegrał 
w środku miasta na ulicy W ogzałnej w  da'u 13 yra 
października.

O godzinie dziewiątej w ieczorem  w łaściciele 
majątku i m iasteczka M alica Sergiusz i Jerzy Ma- 
kłaj-M ikłuchowie jadąc szyb zo w yw rócili się na 
Stosie kamieni I piasku, znajdującym się na ulicy, 
i ob*j znaleźli Się pod bryczką. Będący w  pobliżu 
żydzi, pomogli obu braclo*. w ydostać Się z pod 
bryczki, a kiedy nrstępnle jedea ze św iadków  L e ­
w in  zbyt pow oli szukał ood bryczką czapki pana 
MikłucbS, ten ostatni uderzył go parę r».zy nanajka. 
Lew in  z tc rą ł się bronie i w krótce obaj zapaśnicy 
popadali i znaleźli f łę  na ziemi. Z  pomocą L e w i­
cow i pośpieszył Stranł Blufszt.sin i uw olnił Lew ina 
z rąk napastrtka.

Pakt ten uo takiej furyi duprawndzlł pana 
Mikłućhę, że zaczął s t i ie L ć  do obecnych, a brat 
p o śp ie s z ji‘ B-u z p jn rjcą , w ydobył rew olw er i ro z­
poczęła się bezładna ntrzelaniua na ulicy. Żydzi 
zaczęli uciekać, a pp. M ikłuthowie goniąc za ucie­
kającym i nieoszC.zędzali naboi, strzelając urtawieznie.

Na odgłos strzałów  nadbiegli znajdujący się 
w  pobliżu trzej strażnicy, rozbioili i aresztow ali 
pp. M ikłuchćw I um ieścili w  ziemskim szpitalu; —  
o taza ło  Się bowiem , że ofazj jip. MikluChowic są 
pijani i porznieni. Jerzy Mikłncha ma ranę od po­
strzału a Sergiusz głęboką r:-cę nr głowie.

Strzałam i w łiś t ic ie li  Malina zostali zabici 
Dawid Melcnlrewski liCźąCy j 8 lat i Szm ul Koryt- 
nyj 19 lit; ciężko raniony został Zachary Lew in  
23-lttni i szesnastoletni A w rum  Budsiław ski —  obaj 
mai?, ptersi przestrzelone na wyl&t.

Tiara, który się zebrał podczas aresztowania 
zabójććw , cfcciał ich zlinczow ać i tytko z trudnością 
udało się poiicyi i straży ogniowej o' nor ć Mlkłu- 
chó v od zem sty tłumu. Fakt zabójitw a i poranie­
nia c/icręCh m iaszkadców przez pijanych w łaści­
cieli Malina komaaCarzy nie pairzebuje. W p raw -

Posledzsnic jforame
Wc2tir»jaze poaedsŁhie rauue zęstaio o* 

t w ar te o godź. rr-ejt,
W  sali p“ Wic*noścj Jętozo. W szyscy z cie­

kawością oczekują tozpbcżęcia rtajr7Sźjie;*rcj 
i największą r6ixricę zdań wywołującej ci spsr- 
śyj-y— te&lcyczrwj

Wśród publiczności urzeclniczej epiakup 
czehrytlski Nike dcm, dele&zt sy nodalny Sicwot- 
«s nos*;} Ao R łd y  Bczttk. f widy
innych przedstawicieli inalytueyi rządowych.

Przed rozpoczęciem ekspertyzy teologi­
cznej przewodniczący pyts strony czy nie pra­
gną jeszcze zadać jakich pytaó rzeczoznawcom- 
psychiairom. Prokura(9if i przedstawiciele po­
woda cywilnego edpo*iad*ją przecząso. Obro­
na wyraża chęć z-iaiągnięcia dodatkowycn wy- 
jfiś^itó u rzeczoznawcy prof. BecLtiesrcwn.

Dodatkowa wyjsśaiohk pr«f. BcthliortiWa.
Wr^weuy ponownie przed kratki rzec™ 

znawca Btchłierew na zapytanie obrońcy Ka- 
rabczewssńego oświaacza, że często bywai p o ­
woływany do ekspertyz aądowycb, poraź p ie-"- 
azy jednak w życiu wypada n u  obecnie wyprą- 
Wi.dzać r*si< sek o narodo a ęści i wyznaniu mor­
derców z ęan, zadanych Icf.erze, Prcf^sor sa 
dzi, że przedłożone rzeczoznawcom psychiatrom 
pytanie powyższe przekracza zakres pł>ycbiatrvi 
i jest raczej kwestyą psycholog, etnograficznej

Jeżeli zechcemy na p .ista w  c danych 
śirdztwa sąJowego odbudowywać ewentualne 
obrazy raordu— sądzi prof. Bechcie^ew— może­
my poinięśzy ianemi rtro rzyć ta ią  wersję: 
mordercy po zadaniu Jaszczyńskiemu mi', bez 
pośrednio majjcyoh na celu pozbawić chłopca 
życia, zadali mu szereg ran bczcełowycb, chcąc 
nadać zwykłej zbrodui runy, wręcz odmienuy 
eberazt-r.

Na zapytacie obrońcy Gruzenberga, rze­
czoznawca B achticrew wyjaśnia, że dla eksper­
tyzy ran zadanych w głowę, zszw yczajsą wzy­
wani lekarze psychiatrzy. Rany zadane Jusz- 
azyńskiemu w głowę rutidy LerwarUn^.oWo na 
ctlo pcibawlenie chłopca życia.

0 rzeczoznawców i śiwf&di^w.
W obec tego, iż dwie ekspertyzy sądowo 

lekarska i psychiatryczna są po wyjaśaieniach 
dedatko R-ycn prof Bechtierews ukończone, we - 
bec tego równi ;ż, iż kilkunastu śadadków, do­
tychczas przez strony nie zwolnionych, co­
dziennie musi stawi;ć się do sądu, przewodni- 
c z ą r y  zapytuje ftreny, czy r ie  uznaję z a  możli­
we w celu przyśpieszenia końc* procesu zrzec 
się dodatkowego badania rzeczoznawców i 
świadków, co umcżłiwiłoby im powrócić do 
swych zajęć. I w pierwszej i w drugiej krve- 
^tyi prokurator oświadcza, iż przeciw zwolnie­
niu rzeczoznawców i świadków zebowiązuje 
się przez c iły  pozosisjący otres śirdztwa są­
dów :go dla dodatkowych wyjaśnień żadnego 
z nich nie wzjłwsć.

P:z e d it lWiciel powoda cywilnego Zamy* 
slowskij popiera tśw'atjczenie prokuratora, o- 
brońc# Gkuzeaoerg jrdaak zuzauczkt, ta obrona 
w takim tj Iko razie godzi się na zwolnienie 
r z e c  ic.raawców i świadków, jeźels prokurator 
w dsuS-ym toku śledztwa o doństkowe ich 1 ba- 
dsiiie prosić sądu n,e będzie. W obec wyjaśnień 
prrewc-daiczącego, ie  prokurator, składając swe 
oświadczenie, zrzekł się nowego bzdanit. Uo* 
datkowego, kwestj.a zettaje rozstrzygnięta przez 
zwclmenic rzeczoznawców Kosorofowa, Tufa- 
uo««, Pawiowa, Kodjatfc, Sikorskiego, Btcb- 
tierew* i Karpińtiru go, oraz kilkunastu świad­
ków (w t*j ltczb.e FajwU Sztieersona, F oli tz- 
czuta, KrasowsŁiego, studenta Gołubiswi', Mu 
chulin* 1 innych).

OświiidcztiPia płokurhtoin,
Zapytany O opinię w kwefttyi porządau, 

w j-klm ma b)ć d .koiiftua' eksprttyza tcologi- 
czur, prokurator W:,pper cśwładcza, że przed 
jej rozpcczęciem należy odczjt&ć szereg aktów. 
SęU.i« śledczy Maszkiewicz, nie mogąc ująć

kwestyi mordów rytualnych w tej mierze, w ja­
kiej ją  pozwalały ująć dane historye;nę>. chciał 
jednrk zebrać pewien ścisły m iteryał dowodo­
wy i diatigo dokonał oględzin t. z w. sprawy 
saratowskiej, ot Której trzej żydzi: Jankiewicz"':,-,
J orlo w i S tlifcn ssa  zestali skazani za rytualne 
zsmordowanłe dwóch chrzrśdjaóskich chłopców 
— Masłowa i Szerstobutow” .

Sprawa ta pud względem formalnym' r-ie 
ma rrc ze sprawą Bejliaa wspólnego. Szczegóły 
jej jednak są wysoce’ wymojrne i jaskrawes 
pi żytem w dzł«rny sposób przypominają szcze­
góły sprawy BejHsa

W obec rej zachodzącej poraięd?y oby- 
apra^arłi ahaiołt i prokurator prosi o 

odczytanie aic tylko wyroku, jaki zapadł w spra­
wie ssratowskiej, *»e ctly  protokół jej oglę-Jzio. 
Oprócz tego oskarżyciel publiczny uważa za 
Wikazane odczytać akty t. zw. ,fcomiłttu ż y ­
dowskiego* w nprawie btuienia memów ly* 
tuaioych 1 sekty cciasydów, oraz wyciągu z dzie­
ła mnicha N-cfila.

Ponieważ w aktach komitetu, odnoszących 
się do Kweatyi istaieni* sekty rhasydów, są 
ustępy, mogące obrazić uczucia religijne nic- 
tyłko ehrz: ś -ijtn, «le i żydów, — prokurator 
prosi, by ustępy te odczytane zoataly pr*y 
drzwiach ztm kjiętych.

Przedstairiciel powod* cywilnego Zim y- 
ałowskij popiera żądania prokuratora, zaznacza­
jąc jedvn.e, iż z aktów komitetu żydowskiego 
w sprawie istnienia, sekty chasydów należy od­
czytać przy drzwiach zamkniętych tylko ustępy 
bezwzględ ue obrażające uczucia religijne chrześ­
cijan.

m
Proteit obrony.

Żądanie otkarżycieu wywołuje gorący pro­
test obrony. Obrońca Karabczewsilj, zaznacza­
jąc, że B ijlis oskarżony jeat z p. 2 art 1453 
o mord połączony z torturami, przeto, jeżeli 
może być poruszona kw-tslya. czy pbdaąday 
nie należy do jakiej sekty Lmityków, jg c ła  jest 
niedopuszczalne, by przysięgłym sędziom, szcze 
jćln ie  w takim skłaazie, w jakim są reprezen­
towani na obecnym, procesie, daśkano do roz­
strzygnięcia kwesty<. wszechświatową, faist ;ry< z- 
p i , jaką jest niewątpliwie kwestya istnienia 
mordów rytualnych wś^Oi żydów. Sędziowie 
p r a y tę g ; powinni odpowiedzieć na pytanie, 
czy pc~isądny Bejlia jc*t winien, czy też nie, 
nigdy z tś  wyrokować w icjgaJuien;»cfa bisto 
jycznycfc.

Drugi obrcńca Gruzenberg,'cytując szereg 
wyjaśnień senatu, w dljżsuej i>rzemo#ie dowo­
dzi, te włączenie do sprawy Bejlisł aktów spra­
wy zupełnie jej obcej, dawno rozstizygniętej, 
wyprowadziłaby proces obeuny z gr*nic, j-ikie 
ustida dla każdej sprawy istniejąca ustawa pro­
cedury karnej,

Replikując obionie, prokurator robi iio- 
nięrną uwagę, i i  unicainnia obrońców nie ro­
zumie. Przecie s;dzia śledczy uznał dokumenty 
sprawy sfratowtkirj za w ażie  i pożyteczne nie 
d ii rozstrzygania, lecz dla wyświetlenia zagad­
kowego zamordowania Jaszczyńskiego. C jyżby 
obrou* wbrew zapewnieniom u n i k ś w i a t ł a ?

Prokuratora popiera przedstawiciel powo 
da cywibc.go ZłmyałowRkij. Tjrieidzi on, że 
kwestya fanatyzmu morderców został* włączo­
na do aktu oskarżenie, zatwlei dzonego pi zez 
wyższą instancję— kijowską izbę sądową. Jeieli 
zatwierdzenie to n5eigodne było z prawem, se­
nat wyroić sądu niewątpliwie skasuje, sąd jed­
nak u  danej chwili nie ma żadnego prawa 
roztrząsać kw isłyi prawidłowości uchwały In- 
stanryi wytszej.uWobec tego poruszona w ak­
cie oskarżenia kwestya fanatyzmu moiderców 
mu ii być w rzędzie innych przez sąd rozpa­
trzona.

Przedstawicie’* powoda cywilnego dziwi 
to bardzo, że gdy sądzone są sprawy fanaty- 
ków chrześcijan, obrona nigdy aic znajduje 
przczzkud formalnych dl* możliwego wyjaśnie­
nia sprawy ;przez dołączenie wszystkich doku­
mentów, j+kie tyiko można w ynabżć. Frze- 
szkody znajdują się wówczas dopiero, gdy mo­
wa o fanatyzmie żydów. W ogóle oględziny 
aktów różnych Bpi a w są w  procesie karnym 
rzeczą zwyczajną 1 najzupełniej dopuszczaną.

ObrcńcA Krrabczewskij zwalcza wywody 
przjdicŁwicieia powodu cywilnego. Porównanie 
spraw fanatyków-chrześcijan ze sprawami kie a 
kornych fanatyków-żydów uważa za zgoła nie­
trafne. Zbrodnie specjalne, na tle fanatyzmu 
cLrzcścijańskicyo dokonane, są przewidziane 
przez kpdeks ksrny. K w esiyt zaś mordów r y ­
tualnych wśród żydów nie została dotychczas 
rozstrzygnięta ani w drooze prawodawczej, ani 
nawet administracyjnej— i duttego żadną mia­
rą nie tuoże i nie powinna być przedmiotem 
rozpraw sądowych.

Obrońca Gruzcnberg ponownie protestuje 
przeciw Jdcryt- w^niu aktów sprawy saratow­
skiej. Pr-eeie spraw <1 moidy rytuale było w 
dawnych cz?s^cb urnóBtwo. Dlaczego sąd me 
wyróżnić jedną tylko saratowską sprawę. Zresz­
tą wezwani zostali rzeczoznawcy w kwe*:yici3 
teologiczny :h i o ile sp rara  saratowska w isto­
cie posiada przypisywaną jej doniosłość, muszą 
ją zo&ć rzeczoznawcy. Stronom zaś nikt nie za­
brania z&s;ęg*c informacji u rz tczoznawcó*'.

Dla rozstrzygnięcia poru szonej kwesty! 
oduzyUnia wyciągu z aktów sprawy saratow­
skiej przewodniczący zarządza dłuższy przerwę.

Posfójzęnis p^jrelastBioNfe.
Narada sąd a trwała z górą godziny.
Po wznowieniu posiedzenia {"'sewodaiczą- 

cy odczytał następującą rezolucję w kwesty! 
odczytatia dokuinentów, dotyczących eksperty­
zy teologicznej.

Książka mri^ba Neofity, jako pi zejrznna 
prze z sędziego śledczego i dołączona do aktów 
sprawy, podlega ogłoszeniu w części, przejrza­
nej przez sędziego śledczego, przyczem o ile 
zajdzie poirzebs wyjaśnienia jakichkolwiek w ąt­
pliwości, strony mogą zadawsć rzeczoznawcom 
pytr nie, dotyczące treści pozostałej aieojczyti.- 
nej części książki.

Prośba obrony o pcw obnle tlunaczów 
dł* języków nowcgrcckiego, francuskiego i nie­
mieckiego została uchylona z braku mr tery tr­
iów do tłumaczenia w tych językach.

Wofcec tego, i i  tak w akcie oskarżenia 
jsk i podczas śledztwa spctykzja się wzmianki
0 chasydach, postanowiono ogłosić dokurainty 
komitetu żydowskiego, zawierające informucye 
arzędowe o cbssydat h.

Co się tyczy sprawy R sdy Państwa Ni 49 
z roku 18Ó0 o zabójstwie w Saratowie da ócn 
chłopców chrzćśc'j r.ń-kich oraz korespondencji
1 dokumeitów departamentu spraw ogólny-h 
ministerstwa Bpraw wewnętrznych !N° 2,949 
z r. 1853, dotyczących tej samej sprar/y sara­
towskiej, sąd uznał je za nicpodłegajace ogło- 
a%rniu, ponieważ zawierają oni zeznania świad­
ków i protokóły niedotyczącę rozpoznawanej 
sprawy.

Protesty.
Prokuritor proti, a b y  k u  zezwolono po 

woływać się na wyrok Rady Państwa W Bprn 
wie szratowa* 'ej, zatwierdzony przez wład; ę 
najwyższą oraz na wyrok w sprawie wieliskiej, 
sanŁcyouowaay przez Cesarza Miftcleja I

Zamysłowskij, który od chwili ogłoszenią 
rczołucyi sądu zdradzą ogromne w; buizenic, 
prosi o odczytanie wyroku w sprawie saratow­
skiej, Twierdzi on, iż w  razie nieogtoszęni* 
tego wyroku powodowie cywilni znajdą się w  
„niitnożłiwrj* sytuacji.

—  Nam us łują zamknąć usta-—ojwiadcza 
on w slinem podnieceniu. — 1 Pozbawiają m i  
możnjśzi mówienia o zabójstwie rytuainem. 
Sprawa ta zawiera rezolrryę C& s r»3r M y mu­
simy pozn&ć rezolucyę Cssarza w  Bprawie za­
bójstw ry tu s ln y c h .  Nie znam żadnego w yja­
śnienia senatu, które zabraniałoby ogiąunnią 
w sądzie rosyjskim iL  w, wypowiea-iunych 
przez Ctsarza rosyjakirgo. W  przeciwnym razie 
będziemy musieli chyba cpuśćić nasze mfejaca, 
gdyż dalszy n«bz udział w takich warunkach 
będzie zupełnie zbyteczny.

Atlw. p rzjs  Karabczewskij twierdź?, iż 
żądanie Z  *myśłc\«kiego ma na celu obejście 
zapaałej już uchwały sądu o nieogbszgniuwpra- 
wy saratowskiej. Odczytacie wyroku bez uprze­
dniego wyjaśnienia wszystkich okoliczności 
sprawy u w .,.i obrońca za rzecz zgoła niemo­
żliwą

Prokurator zwraca urragę, iż rzeczoznaw­
cy wyjaśniać będą kwestyą teologiczne, lecz 
m ożni ich będzie zapytywać również o sprawy 
sadore, które km Pranajtis zna bez wątpienia 
G iv b y  jednak nie mógł on wyjaśnić jakichkol­
wiek szczegółów, dotyczących sprawy saratow­
skiej łub wieliskiej, prokurator prosi o przy­
pomnienie mu tych szczegółów zapomocą od­
czytania dokumentów, znajdujących aię w po­
siadaniu są:'u, a dotyczących obu vpraw po­
wyższych.

Przewodniczący zwraca uwsgę przedsta­
wiciela oskarżeniu, iż sprawy wieligkiej nikt 
dotychczas nieporuszał. poczem oświadcza, iż 
prośby powodów cywilnych i prokuratora, zo­
staną przez sąd rozpatrzone po odczytaniu do­
kumentów, które uznano za podlegające o g ło ­
szeniu.

A d w. p n ys  Karfcbczewskij prosi o w cią­
gnięcie całej przj toczonej dyskusji do protokó­
łu. Proś o ę obrońcy popierz również prokura­
tor. Przewodnfczery poleca zaprotokółować 
wszystkie oświadczenia i repliki prokuratora, 
powodów cywilnych i obrony.

Następnie rądr a Jurkiewicz od czytu j pro­
tokół oględzin książki mnicha Necf ty, którą w 
r. 1892 nadesłał do biblioteki petersburskiej 
akademii duchownej mnich Andrzej Anatolij- 
czyk 2: góry Athor, oryz pierwszą część tej 
książki, zatytułowaną: .Tajemnica ukrywana,
lecz ujawniona o używaniu przez żydów krwi 
chrześńjaiskiej*.

Poniżej podajemy rewelacje mnicha Neo­
fity w streszczeniu.

Rewelacye mnlfhs Neofity.
W  pierw izeJ części swej książki p t 

„Upadek m ig u  ż>dońskiej1, w jdrnej w Ru 
manii w r. 1813, mnich Neofita, były rabin ży­
dowski, oświodcza, iż w iió j  wielu k s ą g  nau­
kowych, jakie przestudiował n>e spotkał on je­
dnej tajemnicy, dotycząc:] mianowicie używania 
prze* żydów krwi chrześcijańskiej. On zaś 
Neofita^ pr*yj4vsry z łaski Bożej chrzest świę­
ty i święceń.a zakonu, nie lęka się dla dobm 
chrześcijan, otwarcie wyjawić wszystko, co wie 
o tych obrzędach.

T ajim nku krwi, według Neolity, znaua 
jest nie wszystkim żydem, lecz tylko gucha- 
ffijm czy-Ii rabinom, którzy aiatego też nazy­
wają się .przechowywaczami tajemnicy krwi*, 
której nie można znaleźć xr żadnych książkach, 
gdy-i przechouzi ona z pokolenia w  pokolenie 
zapomocą ustnej tradycji

Ojcowie, posiadający tę tajemnicę, komu­
nikują ją jednemu z aynów, którego ctarakier 
dostatecznie oceanii, zobo ta"żując go  do prze- 
kaza-Ja tajemnicy następnemu pokolenia w tej

samej formie i iych samych warunkach, oraz 
do niewyjawiania jej żaduemn z chrześcijan 
w żadnym wypadku, na set w ceJu uratowania 
życia.

Przyczyny, dla których żydzi używają 
krwi chrześcijańskiej, są według Neofity nastę­
pujące: nienawiść do chrześcijan, prz< sąd, r u r  
wiara w dachowe znacz*mie krwi chrześcijań­
skiej.

Żydzi zdaniem Neofity —  od najwcze­
śniejszego dzieciństwa zaszczepiają w swych 
potomkach nienawiść do chrzesc-ji-ństwa Będąc
a o ii w  ciągu wieków wychowywani przez
swych ojców w tych samych zasadach, szcze­
rze są oni przekonani, iż brzydzić się chrze­
ścijan, a  nawet zpbijtć ich jest rzeczą bardzo 
pizyjemną Bogu.

Druga przyczyna opiera się rot przesj- 
iŁ Ie, iż kraw chrześcijańska posiada z  uczenie 
magiczne i lecznicze. Jeden z takich przp..ądów 
dotyczy przekleństwa Boskiego, jakie spotkało 
ni juc; sny lud izraelsu, a przepnw'edzianego 
przez Mojżesza.

Prżekleustwo to zapowiada ludowi izrael­
skiemu karę w postaci trądu egipskiego, z któ­
rego nie będzie się mó§l wyleczyć. Wedbig 
Neefitj, gacham, odpędzający chorego na trąd, 
Oprócz Ibkrritw, kropi go krwią chrześcijańską, 
jeżeli znajdu e się oua pod ręką, gdyż krew ta 
uważana jest za jedyny pewny środek ra unku.

Najważniejszą przyczyną, dla której żyd a  
używają k ra i chr;eścij*ńskiej, ma być, według 
Neofity, niepewność, czy Jezus Cli.ystus, syn 
Maryi z N*zsr nu, nie byl czasem rzeczy adścic 
prawdziwym Meayaszem, t ik  długo oczekiwa­
nym i zsoowiaaanym przez pairyarchów i pro- 
tuków. Dzięki krwi chrześcijańskiej ż jd d  pra­
gną zapewnić sobie na wszeiki wyoauek zba­
wienie. Proroctwa Jeremiasza i in. proroków 
dosacnal: są znane żydom i wiflu rabinów 
pęjmuje je w ich istotnem znaczeniu. Lecz za­
twardział? w swej dumie, ue chcą oni ich 
uimać i zsuomocą komentarzy stworzyli cni 
wriaone przepisy, .ab y  osiągnąć zbawienie za- 
pomocą krwi chrześcijańskiej, w ktcTtj widzą 
oni krew Bamego M esjasza.

Sppsoby użycia.
-°Iydti używają, według Neofity, kr 1 i 

chrześcijańskiej przy obrzezaniu, przy cbraąd*ie 
zaślubin, w macy wielkanocnej, oraz przy nie­
których innych obrzędach, o których N eofiu 
mówi dość szczegółowo.

Do obrządku zaślubin narzeczeni przygo­
towują się poszcząc w ciągu 34 godzin, wstrzy­
mując się nawet od wody do zachodu słońca, 
kiedy zjawia się rabin. Bierze on świeżo ugo­
towane jajko, dzieli je nv połowę, posypując 
zamia,it soli popiołem, po^zem daje obie poło­
wy do zjedzenia narzeczonym. W  czasie gdy 
oni jedzą je, rabin, według Neofity, odmawia 
następującą u od 't Tę: .tuech zyskują ci mał­
żonkowie cnotę zabijania chrześcijan, lub prjy- 
najmniej nieustannego ich oszukiwania i owła- 
danie ws^ystkiemi ich Dcgactwami i owocami 
ich jw«cy“ .

Popiół, którym rabin posypuje ja jko  
używany jest, jak twierdzi Neofita, nie zamia it 
sołi, lecz zamiast śtaezej krwi chrześcijańskiej, 
będąc w rzecsywi&oćci krwią chrześcijańską w 
z cienionej p ościć, Mianowicie krwią prsostałą 
przy pieczenia mucy wielkanocnych rabini 
rzekomo nasycają pewną dłoźS przędsyiłnianej 
lub bzwełn: u .1 poczem suszą ją  i pa ^ «t-jr 
w ten sposób otrzymać popiół. Popiół ten prze­
chowuje się w starannie zapieczętowanych bu­
telkach, które skarbnik .synagogi przechowuje 
i rozdaje rabinom n* ich własny użytek tub 
w celu wysłania do krajów, gdzie ule „ u ła a  
otrzymać krwi chrześcijańskiej.

Przy obrzezaniu dzieci ósmego dnia po 
urodzeniu rowc u i  obecny jesl rabin. Bierze on 
kielich najlepszego w.u* i wlewa d :ń  jedną 
krople k r . chrześcijańskiej, w  razie za-1 bratu 
iej— szczyptę wyżej wymienionego popiołu, pn- 
czem wpuszcza do kielicha kroplę krwi o orze- 
zanego niemowlęcia, G iy  Juew się zmiciza z 
winem, r u in  opuazczm m J y  palec dziecka do 
kielicha, móuiąc .Powiedziałem ci, dziecię, 
życie twoje w  krwi twojej1 . Obrządek ten 
i iłow a powtarzrią sie dwukrotnie.

O rem oaię powyższą rabini tłumaczą r  
następujący sposób. Prorok Ezechiel dwukrotnie 
mówi: .Ż y j we krwi twojej*. ,Wtęc'nowiedzia* 
Jem tobie: żyj w? krwi twojej*. Temi słowy pro­
rok być mnze, chciał wskazać na krew Jezusa 
Chrystusa, który zbawił dusze świętych ojsów, 
którzy nie otrzymali chrztu wodą; w  ta', m 
razie dusze żyaóar, samo przez się pozbawieni 
chrztu wodą, będą zbświouskrwią chrześcijani­
na ochrzczonego wodą. Jtdną zaś z przyczyn, 
dla którycn k-ew ta powinna być zbierana 
wśrćd okrutnych męczami ofiary, jezt właśnie 
konieczność przedstawienia w  te. sposób mę­
czarni Chryituaa. Prztciwnie, jeżeb prorok Eze­
chiel chciał powiedzieć tylko o krwi z o t rze­
zania, to dziecho iydowukie zbawione będńe 
siłą kropli krwi własnej, pomieszanej pizez 
rabina w winie z krwią chrześcijańską.

Żydzi, według s ó w  N ecfty, używają 
jeszcze popiołu, o którym wyżej, dziewiątego 
dnia miesiąca lipca, gdy opłakują oni zburzone 
Jerozolimy przez Tytusa. Podczas tej rocznicy 
używają oni go w dwejtki sposób: przede-
włi.y8tk.eni naciersją sobie nim skronie, po 
drugie zaś posypują nim jajko, gdyż tego dnia 
każdy ucz wyjątku żyd mmi zjeść jajko na 
twardo posypane tym popiołem. Jajko’ takie 
iptzyw i się „Scido am atrtues*,

Dowiedziuwsey się o zgonie, rabin nic- 
zwłoczuie udaje się do mieszK&ria zmarłego 
W edług Neof.ty, bierz*. t>n białko jajka, 
dodaje doń trorhę krwi chrześcijańskiej i po­
piołu, puczem kładzie to wszystko na piersiach 
trupa, wymawiając przy tam siowa Fcrchiela: 

pokropię was czystą krwią i oczyścicie się 
od wsayeikich nieczyiiości waszych*. Żydzi, 
zdaniem' Neofita, umyślnie dopuszczają - ię ska • 
żenią Ukątu, gd/i prorok Ezecmel mówił o 
,czvstej wodzie*, r ie  zrś o .czystej krwi*. Na 
skutek takiego skażenia tekstu w ich p,zekona- 
niu zm any cezwaiuuko o dopuszc-ony zosta­
nie do raju.

Podczas ś r ią t  Wielkiej nocy i purycow ych 
ż?dzi, zdaniem Nrofi.y, również używają krwi 
chrześcijańskiej. W  czasie, Wiclkiejnocy żydzi 
powinni spozywcć macę, przygotowaną przez 
rabinów z krwią chrześcijańską. Dogaci i Lud­
ni, starzy 1 młodzi, a nawet nie posiadający 
jeszcze zębów powinni spróbować tego chicha, 
chociażby kawałek wielkości oliwki. Obrządek 
ten naz/u a się Aufichuo men.

Święto purym uitaopidone zostało na pa­
miątkę wybawienia z pod władzy Hamanu za 
pośrednictwem Ettary i Mardocbeuaz*. jak o 
tern powiedziano w księdze Ertery. Święto to 
wypada w lutym. Wtajemniczeni żydzi, według 
Neofity, zajmują się wówczas wszędzie, gdcie 
tylko mogą, porywaniem możliwie większej
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ilości chrześcijan, przedewazystkiem dzieci. Jed­
nakże tej nocy składają oni w offerza tylko 
jedno, odtwsrzpj ;c męczarnie Hamana, Z  tej 
stasej przyczyny, dopóki c:alo wui, wszyscy 
obecni zasypują je obelgami, jakgdyby samego 
Hamana. Zebraną k/ew rabin wlewa w  roz­
robione ju t na miodzie ciasto, z którego następ« 
nie robi niewielkie cbleby w formie trójkąta w 
celu wyszydzenia tajemnicy Trójcy św. tJbleby 
te żydzi rozsyłają swym znajomym nie tylko 
żydom, lecz i chrześcijanom.
Obrządek ten, zdaniem Neofity nie wymaga 
wielkich męczarni chary. Pozostali p o rw u i 
chrześcijanie trz7 tani są w uicryciu do dnia 
Wielkiejriocy, który następuje wkrótce po św.ę 
tach purymowycb. W ówczas wszystkich ich 
zabijają w okrutny sposób i zbier-ją krew w 
czyści dla macy, w części dla innych wyżej 
wskazanych curzędóir. Męc rnie te puaiadsją 
cel określony, mianowicie mają one odtworzyć 
nęki Cheystusowe i dlatego u iyw .n e  rą w tym 
celu dzieci, które ze względu na 3wą niewin­
ne ść i dziewiczość najlepiej symbolizują Chrys­
tusa

Tffłdycya.
Neofita przytacza również na podstawie 

własnych wspomnień fakt ze swego życia gdy 
został przez ojca uświadomić,ny o strasznej ta­
jemnicy.

Stało się to gdy dosięgną! 13 lat, t. j. 
wieku, kiedy żydzi wtdiug zwyczaju wkładają 
na głow y swych synów wianek, zwany wian­
kiem siły- Ojciec długo mówił z n*m na o s o ­
bności, wpajając weń nienawiść do chrześcijan, 
później źaś powiedz! ił mu o obyczaju zbierania 
krwi zahityeh i dodał obejmując syna: „Oto,
synu mój, uczyniłem d ę  moim zaufanym i jak­
by drugim moka „j»*. W łożywszy mu nastę­
pnie wianek na głowę wytłumaczył mu szcze­
gółowo tę tajemnicę krwi, jako najświętszy z 
najświętszych i najważniejszy obrzęd rei: gil ży­
dowskiej.

„Synu mój— mówił ojciec— zi klittam cię 
na wszystkie żywioiy nieba i ziemi, kbyś zaw­
sze zachował tę tajemnicę w swem sercu i nie 
powierzał jej ani braciom, ani siostrze, ani 
matce ani później żonie; nikt mu z śmiertelnych, 
a najbardziej kobietom. Jeżeli Bóg da ci na 
wet dzitzięciu dorosłych s ?sów, ule odkrywaj 
tajemniej in  wszystkim, lecz tylko jsdnemu, 
temu, którego uznałz za najrozumniejszego i 
najbardziej zdolnego do zachowania tajemnicy, 
tak jak obecnie postępuję z tobą. M isisz bar­
dzo dbać, tb y  syn ten był przywiązany do 
swej wiary.

Jeszcze raz nakazuję tobie: strzeż się za> 
wierzyć kobiecie, na-ret córkom twoim, żonie, 
matce, lecz tyiao cynowi, którego ty  uznasz 
za godnego zaufamn. O  synu mój —  zawołał 
en wreszcie — iuecn cała ziemia odmówi przy­
jęcia twego trupa i ryrzuci go ze swego łona, 
jeżeH kieJykolw.ek, przy jakichkolwiek oaoiicz- 
n ościach, nawet W razie ostatecznej konieczno­
ści, wyjawisz tę tajemnicę krwi komukolwiek 
z wyjątkiem togo, o którym mówiłem, oaz.er 
w  tym przypadku, gdy staniesz się enrześdja- 
ninem dla k o rzy ła  lub z innych jakichkolwiek 
pobudek. Pamiętaj, nie zdradź twego ojca, 
wydając tę boską tajemnicę, którą przed tebą 
dziś edkrytem. W  przeciwnym c*d e niech do­
sięgnie d ę  moje przekleńatwo-^w**^- samej go­
dzinie, w której zgrzejzyst 1 niech d  ono fco- 
war^yssy przez całe twoje życie i przez wieki 
wieków*. „

W  końcu Neofita dodaje o j  s:cbie, iż 
.O  ciec K-órego znalazł w niebie i Który jeat 
Jesusem Chrystusem Panem naszym, odwróci 
te klątwy od głowy tego, kto pirze wyłączcie 
na pożytek kośdcta, aby prawda zwyciężyła.

Uwagi.
Prc kurator zwraca uwagę przysięgłych na 

niektóre ustępy z odczytanego rozdziału oraz 
na żydowskie pochodzenie samego autora.

Pom. ad w. przys. Tarasiewicz podkreśla 
przyznanie dię Neofity, iż tajemnica powierzo­
na mu została przez ojca, iż zachowuje się 
cna drogą tradycji ustnej, iź nić może dojść 
do wiadomości chrześcijan oraz zwraca uw. ;ę, 
na zdanie „najlepszego z chrześcijan— zabij*.

Adw. przys. Makłakow prosi sędziów 
przysięgłych, aby nie zapominali, iż uczone to 
dzieło oprócz „tajemnicy krwi* odkrywa rów­
nież i takie tajemnice jak naprzykład: „euro­
pejscy żydzi mają na siedzeniu krostę, azjatyc­
cy— na głowie parchy, afrykańscy— wrzodzian- 
ki na nogach, amerykańscy— trachomę*, lub 
„w  4 porach roku na pokarmach żydowskicn 
ukazuje się j^kaś krew; gdy żyd spożyje taki 
pokarm— umiera, chrześcijanom zaś nie szkocką 
one*, łub też „w wieczór purymowy żaden 
żyd me znajduje s.ę przy zdrowych zmpłacfa*.

Adw. przys. Zarudnyj żąda, aby odczyta­
no tytu* książki, ponieważ wszyscy twierdzą, iż 
jest to książką moieba Neofity, należy więc 
stwierdzić, czy imię autora faktycznie jest 
znane.

Przewodniczący oświadcza, iż tytuł napi­
sany jest po grecku i po odczytaniu pozosta­
łych dokumentów można będzie w tej kwestyi 
zbadać rzeczoznawców.

Chssydzl.
Część dokumentów komitetu żydowskiego, 

dotyczących sekty cb iiyd ćw , rgodnie z opinią 
prokuratora odczytano przy drzwiach zamknię­
tych.

Z  dokumentów, jakie odczytane zostały 
przy drzwiach otwartych, okazuje się, iż w o- 
kresie 1840 do 1853 r. władze centralne 1 miej- 
scowe żydowskie interesowały , i.ektą chasydów. 
W  r. 1841 zwrócono uwagę na działalaość 
niejakiego Friedemuna, zamieszkałego w  jednem 
z miasteczek gub. kijowskiej, który miał pacho- 
dzić cd założyciela sekty cnasydów (pcltkiego 
cdiamu) Izraeia Beszta i uważany był za głó­
wnego rabina dla Rosyi, Polaki, Besarabii 
i Mołdawii.

W  tym snmym roku generał-gubernator 
wileński don oał departamentowi wyznań ob­
cych o prreciwrządowd dzialdnośei starszego 
rabina Mendla Szneersona, zamieszkałego r  Lu­
fa a wieżach g mohylowsliej, zwauego także Men­
dlem Luhs wicerem.

Wkrótce petem pewien 3taro3ta kahałsy 
z Radomyśla doniósł departamentowi, iż w 
przeciągu cstatnich 100 lat, t, j. od czasu pa­
nowania, po'skiego zjawiło _ię bardzo wielu sa­
mozwańczych rabinów; rabini ci należą do sek- 
ty chas/dów i wywierają olbrzymi wpływ na 
żydowskie masy Udowe. W  ł.  1850 została 
Najwyżej zatwierdzona poufna inoirukeya dla 
gener»ł-gubernatorów o chasyd.ch.

Z  powodu wydan.c w tym Czasie -w Ż y ­
tomierzu k.lku książek w żargonie, zawiera­
jących grsła  kabalistyczne, zostały one rozpa­
trzone przez kom isje rabinów i wycofane 
z ołiegu. W  r. 1852 kom isja rabinów opra­

cowali przepisy cenzuralne dla ksiąg ży­
dowskich, przyczem część książek ka­
balistycznych postanowiono skbafrakować] część 
_aś poddano surowej cenzurze.

Najwięcej absorbował w tym czasie wła­
dze rabin Mendel Szneerson Lubawiczach, 
który z jednej strony stwał się przypodobać 
rządowi, z drugiej strony, według doniesień 
geoerał-gubernatora, a ssHkiemi siłami przeciw­
działał zarządzeniom ministerstwa oświaty 
i spraw wewnętrznych, szerzył zasady chasy* 
dyzmu, potęgując ciemnotę i nienawiść do 
chrześcijan wSród ciemnych mas żydowskich. 
Szneerson. ukrywał u siebie niejakiego Alptro* 
wicza, oskarżonego o zabójstwo. Dowieść mu 
jedufck tego nie zdołano, gdyż chasydzi zapite- 
czali wszystkiemu.

Zdaniem generał-guberaatora, wszelkie usi­
łowania rządu spełzają na niczem, gdyż u cha­
sydów wszelkie oszustwo, wszelkie przekrocze­
nie prawa, wszelkie krzywoprzysięstwo, idące 
na szkodę rządu uważa się zn zastaję.

Szneeraon ofiarował pewnego razu 100 
rb. na cele wojenne, lecz sumy tej nie przyję­
to wobec opinii generał-gubernrtora o jego 
nadzwyczajnej perfidyi i dwulicowem postępo­
waniu wzglądem rządu. Za najlepszy środek 
gen -gubernator uważał wysiedlenie go z gra­
nic Białorusi, co jednak „ze względu na oko- 
lirrucści chwili obecnej* uznano za rzecz nie­
pożądaną W  Czarnobylu, Brusiłowie i innych 
miasteczkach Kijowszczyzny i Podola stanowis­
ka rabtaów zajmowali synowie, bracia i krew­
ni Szneersona —  Borucb, Szulim, Aron, Jakćb, 
Icek i in. Szneersonowit.

Po odczytaniu dokumentów komitetu ży­
dowskiego, edw. przys. Karabczewskij zwraca 
uwa ;ę Sędziów przysięgłych, iż wszystkie te 
dokumenty dotyczą połowy zeszłego w eka .

Adw. przys. Cruzenberg podkreśla, iż ko­
respondencja ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i doniesienia generał-gub-rnaterów nie 
zawierają ani słowa o używaniu przez żydów 
krwi cbrześcijańsk ej.

Na propozycję przewodniczącego obrona 
i powodowie cywilni wręczają sądowi pytania, 
dotyczące eksper.yzy teologicznej.

O godz. 5 i pół przewodniczący zarządził 
przerwę do godz. 8 i pół wieczorem.

Posiadzsnlś wlesz^m e.

Po otwarciu posiedzi "lii prezes odczytuje 
listę pytań, które sąd zamierza zadać eksper­
tom teologom. Pytań takich je“t ogółem 20. 
Prokurator i powodowie cywilni uznają za w y­
starczające. Obrona ze swej stróny prosi o 
dołączenie do listy 9 nowych pytań.

0- Wyrok w sprawie saratowskiej.
Zamyslowaklj zwraca uw afę sądu, że 

prośba powodów cywilnych o odczytanie w y­
roku w sprawie saratowskiej pozostaje btz od­
powiedzi. Ponawiając proSbę —  Zamyslowski 
zaznacza, iż aczkolwiek sąd odmówił odczyta­
nia aktu odwdzin sprawy saratowskiej, nie 
przeszkadza to jednakże temuż sądowi odczy­
tać cZnść tegu aktu, raisnoweif* wyrok, ery też 
opinię Rady Pańutwk, N#jwyżej za ii ierdzoną 
Poza tern mówca przytacza nowe .jttotywy dla 
popercia swej prośby. Po pier wsze, w yiok ten 
jest dokumentem historycznym z 1852 r. i 
jska ta li  może być ogłoszony bez pi>gwi»łc*£?ii 
przepisów procedury sądowej. ? o  drugie, ay< 
rok ten zapadł przed u fo —ną sątrowąj zaś df- 
wna pr-ętdura sądowa zasadnie o sie różniła 
cd procedury obecnej. W ówczas nieznano 
świadków, tylko dokumenty i akty zeanuń, 
Dokumenty zawsze mogą być ogłaszane, dlate­
go też wszełaie wyjaśnienia senatu, zakarujące 
edezy ywame zeznań świadków z procesów, nie 
mtjących łączności ze spn.wą lozważaną, nie 
mogą być lu ztkfcsnware. Opierając się ns 
tem, Zamysłówskij sądzi, że sąd mógłby odczy­
tać akt oględzin sprawy siratowskiej. Ponie­
waż uczynić tego nie może ze względu na swą 
poprzednią dzcyzyę, —  powodowie cywilni n a­
legają przeto n i  ogłoszenie wyroku w tej 
sprawie.

Przewodniczący zaznacza, że sąd udzielił 
pcwodom cywilnym prawa zwracania się do 
ekspertów z zapytaniami dotyczącemi sprawy 
strat owakiej.

Zamyałowskij oświadcza, że n;e jest to 
wystarczające. Nie wystarczy również ogłosze­
nie kto i nm juką kaię skazany został w tej 
sprawie. Prosimy o odczytanie całej opinii R a ­
dy Państwu ż rezolycyą Najjaśniejszego Pana. 
Poaiada to ogror-ne znaczenie —  co sądził o 
sprawie Monarcha.

Szmakow zaczyna dowodzić, iż sąa od­
rzucając starania powodów cywilnych w spra­
wie odczytania aktu oględzin'w  sprawie sara­
towskiej postąpił nieprawnie.

Trczes przerywa mu, mówiąc, że mele 
slrużyć się do senatu.

Szmakow w dalszym cugu  oświadcza, 
że mamy tu rozstrzygnąć probiernit wszech­
światowy— skoro sprawa tuc właśnie jest po­
stawiona— musimy z tem się Uczyć. Iitniejc 
wiele ksiąg dotyczących k i esłyi mordów ry­
tualnych. Ani przynieść tych ksiąg do sądu, 
a d  odczytywać je tutaj nie mamy możności. 
Istnieją jednak dostarczone sądowi dokument/ 
w sprawie saratowskiej.

Sprawa ta jest ogromn e  charaktsrystycz 
na, kiór i wyświetlić może kwestyę. Przecież 
obrona odrzuca wszelką nawet możliwość ist­
nienia mordów rytualnych.

Tymczasem posiadamy tu akt W oli Naj­
wyższej, świadczący, iż w rzeczywistości jest 
inaczej. Powaga tego aktu jest ogromna. Nie 
można go ponJcąć milczeniem, nie mamy 
wprost prawa do tego.

Prokurator ze s^ej strony popiera prośbę 
powodów c/wiłnycb, aprobując całkowicie ich 
punkt widzenia.

W  imieniu obrony ziblera głos Zsrudcyj 
Z an iacw  on, iż sąd dzisiejszy nie powinien 
z /i zc ić  uwagi na przepizy procedury dawnej. 
Logicznie rzecz ujmując ze stanowiska Zamy- 
ałowak ego można domagać się nawet ogłasza­
nia aktów zeznań wymuszanych przez tor­
tury.

Sąd ma rozstrzygnąć winę B-jlisa, nie 
zi ś kwcsiye, czy istnieje jaka sekta żydowska 
uprawiająca mordy rytualne.

Prezes. B e lls  jest oskarżony o zbrodnię 
dokonaną na gruncie fanatyzmu religijnego.—  
Dis tego też będziemy zapytywać teologów o 
różne kwestyę 3tąd wypływrjące. Pan, panie 
obrońco, wiedzieć o tem musisz. Nie jesteś 
pan powełany do korygowaniu aktu oskarżenia, 
zatwierdzonego przez izbe.

Pomiędzy prezesem a Zaradnym wynika 
polemika nu temat, o co jest oskarżony Bejlis 
Zirudnyj us iuje przekonać sąd, źs „fanatyzm 
religijny* inkryminowany Bejlisowi jako po- 
budna zbrodni nic nie ma wspólnego z „rytu­
ałem*.— Po paru napomnieniach prezesa przy-

pominsjących Zwuddyjow i brzmienia aktu 
oskarżenia i wynikające stąd konieczności zba­
dania cech owego „fanatyzmu*—-Zarudnyj pro- 
tesfuje oitro przeciwko żądaniom powodów 
cywilnych. „Gdybym był najświęciej przekona­
ny— powiada Zarudnyj, że w sprawie saratow­
skiej skazani są niewinni, nie będę mógł do­
wieść, iż mam słuszność". Jeżeli *ąd ogłosi re­
zolucję Rady Państwa, zatwierdzoną Najwyżej, 
będziemy zduszeni prosić o odczytanie opinii 
mniejszości członków Rady Państwa w tej 
sprawie*.

Grazenberg wygłasza płomienną przemo­
wę oburzając się na prokuratora i powodów 
cyrcilayiib, kiórzy nie szanują decyzji sądy, 
raz już zapadłej.— Cóż to sąd będzie kasował 
wła3ne decyzje? Procedurę te można stosować 
bez końca. Mówiono tu że sprawa niniejsza 
posiada zuaczenie wszechświatowe.

Jeśli tak jest to sprawa wszecbświ*towe- 
go znaczenia powinna być sądzona ściśle we­
dług prawa. D ecyzja sądu nie może uledz 
modyf.kacyi, jak tego chce p. Zamysłowaklj— bo 
sprzęci i ia  się to prawu.

Usiłuje zabrać głos i p- Makłakow, lecz 
prezes uważając, iż kwesrya dostatecznie jest 
wyświetlona nie pozwała mu mówić i oświad­
cza, że sąd udaje się na naradę

Po dłuższej naradzie sąd ogHfza swą de­
c yzję  uchylającą żądanie prokuratora i powo­
dów cywilnych, jako sprzeciwiających się po­
przedniej uchwałę sądu.

Pytania sądu i stron z  dziedziny teologii.
Prezei Bołdyrew odczytuje ostateczni*. 

2red igo Taną listę pytań, z dziedziny teologii, 
którą ma doręczyć ekspertom.

1) Jakie znaczenie posiadała u żydów 
Łriw ofiar ztbijanjfch przy składaniu krwawych 
ofiar w świątyń;?

2) Czy istnieją w B hhi . ’sk»zć ki na 
istnienie u żydów krwawych ofiar z ludz:?

3) Crem zastąpione zostata u żydów 
składanie Jehowie w  cfierze pierworodnych 
dzieci żydowskich, czy zamiana ta rozciągnięta 
została również na dzieci pierworodne niewol­
ników innego plenuen'a?

4) Czy istnieją wskazówki w Biblii, że 
zabójstwo niełtórych ludzi, mordowanie obco- 
plemieńców, uważane było przez żydów za akt 
miły Jehowie?

5) Czem jest w istocie „Talmud*, „Szul 
chan-Aruch", i „Kobbału*, jakie one mają sńa- 
J ze n i; w  życiu żydow3twa współczesnego i 
?zy zawierają one ustępy wskazujące na uży­
wanie przez żyoów krwi chrześcijańskiej?...

6) Jakiemu tłómaczeuiu uległ w tali iu- 
d-iie zakaz Pięcioksięgu Mojżtoza używania 
krwi, jako pokarmu,

7) Juki spoósb zaleca Talmud stosować 
cłła wydobycia krwi z ciała, na <?ypadek gdy 
zachodzi tego potrzeba.

8} Jaki jest stosunek Talmudu do obco 
płemieńcó /, i czy nie zawiera on wyraźnych 
w$s#«zó®Jt', *s zabójStTO obęoplemirńca, jest 
aktem ®L..y Ti Jehowie?

9) Kiedy persz pier«ą;y ukazała się 
„Kabbata" i w jakich czasach naitąpił jej ro 
•WóJ całkowity- Jaki jest stoęunck kabbały do 
Mibłii i ‘ Talmudu?

10) W ja ti sposób „K bbołe* dómaczy
m f Z ?  -■

11) Czy K. bbała wpiowadziła do śrojo- 
wiska żydowskiego nowe rytu ily  i czy nie 
stała się źródłem dzikich zabobonów?

12) Czem zastąpiony zo-tsi w  Kabbale 
rytuał zabijania zwierząt na ciiery, które usta­
ły z chwilą zburzeuia S.viatyni?

135 Czy Kabbała zawiera ustępy, wska­
zujące na zbliżenie pojęć „S d r* —  kozie1 i 
„Scir* —  rzymianin, vr sztroLicm znaczeniu 
słowa —  aryjezyk?

14) Jtkie znaczenie miała w Talmudzie 
i Kabbale liczba trzynaście?

15) Z  jakiego miejsca ciał?:, według 
twierdzeń Talmudu i Kabbały wychodzi prze­
ważnie razem z krwią dusza?

16) Czy w Kabbale i historyi żydów si 
wskazćwżi, że nawet żydzi straceni przez kata 
w średniowieczu za czyny, spowodowane przez 
fanatyzm religjny —  uważani są za ofiary, miłe 
Jehowie?

1 7) Kiedy ukazała się wśród żydów nau­
ka reo-cha3ydów i w  jakim stosunku do Kab­
bały pozostaje ta nauka?

18) GJzie, przeaażme, była rozpowsze­
chniona wśród żydów nauka neo>chasydów, 
kto z uczniów zał&życiela chasydyzmu jest naj­
bardziej znany, jako założyciel sekty chasydów, 
ntudyującei jednocześnie Talmud i Kabbnłę?

19) Jakie rew elacje poczynili fir.ni iści ni 
dyspucie we Lwowie w 1759, co do składania 
przez żyoów ofiar z łudzi?

20) Cry w wickacn średnich i w narzych 
czasach były wypadki siu: y  wsmia żydów, 
oskarżonych o zabójstwo chrześcijan w celach 
religijnych, pt.yczem  wina żydów by lit ̂  dowie­
dziona dzięki ich własnym zeznaniom i wska- 
*i»oiu priez nich miejsc, gdzie ukryte były 
zwłoki zamęczonych przez n:cb ofiar?

21) Jaki jest stosunek żydów do używa­
nia krwi, jako pokarmu?

22) Czy Talmud zawiera wogóle naukę 
n:emoralną?

23) Czy Talmud zawiera jakie przepisy, 
dotyczące stosunku żydów do chrześcijan i ja­
kie mianowicie?

24) Co rozumie Talmud, raćuńąc o 7 przy 
kazaniach Noego, i jakim jest stosunek jego do 
zachowujących te pizyaazauia?

23) Czy w u»uce żydowskiej starożytnej 
i późniejszej (,Zonsr* i t. d )  zawarte są prze­
pisy o zabijaniu chrześcijin w celach rytual­
nych?

26) Jakie znaczenie pojiada B'blia w iy  
ciu duchów cm i merałnem narodu żydowskiego?

27) C źy Stary Testament daje pedstawy 
do oskarżeida ź jd ćw  o używanie krwi ludz-
Hej?

2C) W  ja! ’ n stosunku do Biblii poioitaje 
Talmud i czy może on alużyć podstawą  ̂ do 
oskarżenia żydów, o używanie krwi cnrzcścijań*
skiej?

29) Czy są dane i jakie mianowicie, do­
wodzące, że zabójstwo Jaszczyńskiego doko­
nane zostało z pobudek f*natvzmu religijnego, 
wypływającego z religii żydowskiej, lub jej 
sekt (odłamów) i w tym wypadku jakich mia­
nowicie?

Dziewięć estit lich pytań —  są pytaniami 
wyraniętemi prztz obronę.

Zirudnyj bezskut. cznie protestuje przeciw­
ko włącreniu do listy pytania 20, poruszającego 
sprawy średniowieczne.

0 sksp& iia Blazfe.
Pomiędzy stronami wynika ostra polemi­

ka co do uddału w eksperiy^ie rzeczoznawcy 
M a*!'go, duchownego rabina z Moskwy, { o»^

wołanego przez prokuratora i obronę, jako 
rzeczoznawcę w sprawach chasydzkich.

Powodowi cywilni sądzą, ze Msze me 
może być zapytywany w kwestyacb nie doty­
czących chasydów. Gruzenbcrg i Zm iduyj 
tw;erćzą, że Maze powinien być badany na 
rćwni z innymi rzeczrznawcami, tak sim o j.k  
świadek, wezwany przed sąd dla wyświetleń # 
akieguś szczegółu może być badany trą wszy­

stkich kwesty&cb, dotyczących sprawy.
Sąd uznsje, iż Maze powinien być bada­

ny na równi 2 innymi rzeczoznawcami.

Porządek badania eksp etló w .

Prezes ośnrizdcza, iż sąd przyszedł do 
przekonania, iź nari dy ełctperlów teologów ni? 
doprowadzą do jakiegokolwiek rezultatu. Dlate­
go też keżdy z rzeczoznawców będzie ojpow ia 
dał z osobna po dokładnem zapoznaniu się 
z listą pytań.

Prokurator popiera zamiar sądu.
Szmakow podziela również pogląd proku­

ratora i tnierdzi, że truino spodzlei ać się, 
hy duchowny chrześcijański, uznający istnienie 
mordów rytu al, tych, mógł dojść do porozumie­
nia z rabinem Maze.

Zarudnyj sądzi, że narady rzeczoznawców 
są konieczne, ponieważ usuną one balast nie­
potrzebny. Przecież obrona będzie musiała 
sprawdiać każdy przytoczony tekst, co nie bę- 
azie konieczne, o ile rzeczoznawcy porozumieją 
się pomiędzy sobą.

Szmakow ostro oponuje Ząrudnyjowi, 
twierdząc, że strony nie 3ą kompetentne w 
sprawach teologii żydowskiej i sprawdzać o- 
pinie ekspertów nie mogą.

T o  samo mi lej więcej mówi prokurator, 
utrzymując, i i  sędziowie sumiennie zważą o- 
pinie rzeczoznawców; które będą zapewne 16* 
łne i przyznają słuszność temu, , kto im wyda 
się brrdziej god lym zaufania.,

Gruzenbcrg — oburza się, iż powodowie 
cywilni obrazili rabina Maz^go, uznając go, 
jakoby ** niegodnego naradzać się z ks. Pra- 
nrjtiscai.

W  końcu sąd ustal*, że każdy z rzeczo­
znawców Dędzie badany z osobna bes poprze­
dniej W3pótaej narsdy.

Posiedzenie dzisiejsze rozpocznie się o 
godz. 3-ej po południu i poświęcone będzie ba­
daniu rzeczoznawców teologów.

V I

W  ostitaim  nrty^ułe zaznaczyliimy, ż< ' 
.rozumiemy dobrze, iż ustanowić taksę nu mię- 
sój a n i stąpnie— rejrukrwire ią- nie jest rzeczą 
tat-yą. Zdajtm y 3obie łów n irż dostatecznie 
sera. rą i  tego, ze wprowadzenie taksy w prak­
tyce i „przekonanie* do niej przywykłych przez 
4 sh długie lata do ździezjtwą kupcó w -rseź ii 
ków, fyż nu razie wywoła niezadowolenie. Nie 
prxypiiaŁOzaiI»my j-.Juakżc, aby rautu nwwuego 
miasta umieli się tak szybko z tą palącą spra­
wą uperać, jak co właśnie w ubiegły wtorek 
u~zyn.li...

Dlugośmy a sry s ty  Upominali się o taksę 
ma mi.se., d-tago bardzo^^fbtfiagały 3?ę opraco­
wania jej w ł.dze gubeniiilnc... Ojcowie „za­
jęli pozycja wyczekującą* (feżytaj —śpiącą— jak 
zresztą zwykle,..) i w~esżcfc, aH skutek kilka­
krotnych napomnień gubernatora, zebrali się 
po to, by wyjść na eh m ilę z odrętwienia i 
przeciąć ten ię z e f  gordyjski...1

P clę  AIek3»ntł.ł Macedońskiego odegrał 
z powodzeniem prezes fcomiayi m źniow ej, 
d-r. Starów, a w szyscy jak jeden mąż, zebrani 
na posiedzeniu rady miejskiej, panowie rudni 
byli jeno... statystami!

Niewdzięczne były to role, nie „bohater­
skie*, ale zato łatwe, bo tylko na wprawnem 
kiwaniu głów polegające..

D-r. Sitarów za jtdeym  zamachem sprawę 
taksy rozstrzygnął, przekonawszy radę mieiską, 
że „mięso jest drogie, bo bydło je3t drogie* 
bastt! A  taksa?— „Rozumie się, ze jeśli mięso 
jest drogie, bo bydło jesl drugie, to  i taksa 
musi być droga. A  poco mamy wprowidzać 
drogą tak ię, kiedy i bez mej drogie je3t mięso 
T a n d e m  tedy— lepiej będzie, jeśli tsksy nie bę­
dzie...*

T r i  sobie na posiedzeniu rady miejukiej 
rozumował prezes kom isji i siłą tej nieubłaga­
nej logiki trafi! „z punktu* do przekonania 
naszym rajcom, którzy zezwolili na odesłanie, 
załatwionej po mactdoń3ku sprawy taksy, do 
władz gubcrnisłnych...

I to akurtst wtedy —  gdy właśnie bjdło, 
jak zwykle w jeJeni, staniało! ..

Jak na to zapatrywać się będą władze 
guberniolue, to— rzecz inna; tymczasem sprawa 
się odwlecze, a panowie radni trudzić się nie 
będą petrzebowali.

Nau jednak załatwienie tak poważnej 
sprawy w Hu 3posób i to wtedy, gdy nadarza 
się najlepsza sposobność do obniżenia cen m;ę- 
88, ze względu na obfity jesienny dowóz by­
dła,—-nas to niepomiernie ździwil !

Jak tc? —  w Petersburgu, Moskwie, R y  
dze, Odesie, a zapewne i wielu inr ych miastaob 
rosyjskich, m dalej: w W riszaw ie, Wiedniu,
Krakowie, Berlinie i wrzy3tkich innych „więk­
szych* miastach władze municypalne um'ały się 
uporać ze sprawą drożyzny m.-są i innych ar­
tykułów żywności, jrn'* Kijów ma Lyć pud 
tym względem upośledzony? Jeno w Kijowie 
nie m ożna opracować i ustanowić taksy od o - 
wiązującej, bo tylko w Kijowie... bydło je3t 
drogie?

Nie możemy wprost wytlómaczyć sobie 
takiego potraktowania sprawy taksy mięsnej, 
sprawy o szerokiem znaczeniu ekunumiczaem!

D-r Szarow, jako prezes kom isji rzeźnio- 
wej, w ciągu półtora roku piastowania swego 
mandatu, umiał wprowadzić w rzeźniach miej­
skich bardzo wiem inowacyi, zmierzających do 
osiągnięcia możliwie najwyi*zych efektów hy- 
gietucznych i regulowania j-ko tako „cuchną­
cych* spraw rzeźni. D-r Szarow usunął wiele 
bardzo brudó-  rzeźnlowycb, a zawsze umiał je 
„wyprać w  domu"... A ż tu naraz w sprawie 
tausy —  iupeł^je niespodziewana uchwała.

Zaciekawieni tą zmianą frontu, udaliśmy 
się do f razesu kom isji rze źaiowej i uczyniliśmy 
wywiad w tej kwestyi.

Otóż dowk diicliśtuy się na wstępie, że 
d-r SiarOw jest prz^dewszystkicm—.jaroszem... 
Prawdopodobnie dlatego właśnie, że mięsa nie 
jada, został prezesem Jrom.syi rzcź uowei ..

NaslępiUe d r S rar w zakomunikował

nam, że według zebranych przez komijyę da­
nych, cena hurtowa mięsa, po jakich je obecnie 
nabywają rzefnicy— kupcy (właściciele jatek, 
wj nosi obecnie: mięsa w olowego miejscowego 
uboju —  7 rb. 80 kop, za pud (i9'/a kop. 
funt), krowiego miejscowego —  7 rb. 40 kop. 
(i8*;/o kcp. funt), cielęciny miejscowej —  5 rb. 
20 kop. (13 kop. za funt), mięsa przywieziono: 
wełowego —  6 rb. za pud (15 kop. za funt) 
i slarsiych cieląt —  4 rb. 80 kop. ^12 kop. za 
funt). Mięso wołowe i cielęce sprzedaią w jat- 

?.c 1 według danych komi*yi po 19 —  20 kop. 
za funt, skutkiem czego kom isja jest zdania, że 
w rzcczywisjoź-i ceny mięia hurtowe są tylko 
przypuszczalne, w rzeczywistości zaś .ią cne 
niższe, gdyż inaczej właściciele jatek pracowali­
by ze stratą"... Kom isja, według p, Szarowa, 
doszła do przekonania, że: „właściciele jatek
sprzedają mięso przywozowe po tyrh samych 
cenach, co i miejscowe, bite w rzeźniach miej- 
uidch i, że ceny krowiego mięsa or»z i ie ęciny 
są jednakowe z cenami mięsa wołowego, a za­
tem —- według zdanm komisyi —  fan t mięsa, 
wraz ze wszystkimi rozchodami kosztuje tuła- 
ściciela ja tk i nie więcej n iż 14 (czternaście) 
k o p , a  woleć znanego sprytu  —  jaszcze 
mniej

Takie mniemanie swoje kom isja zamie­
ścili w protokóle, omawiającym stan sprawy 
mięsnej i wreszcią do*zta do wniosków, że 

najpoważniejszą przyczyną nienormalnego 
peryodycznego wzroctu cen mięsa są wahania 
cen na targowiskach w zależności od dowozu 
bydle; 2) rozmaita wartość mięsa zależy od 
rozmiarów, utuczenia i gatunku bydlęcia; 3I w 
porównaniu z mięsem wołowem jest o wieie 
tańsze mięso krowie i 4) rozmaił*, wartość mię­
sa z jednego i tego sąmego bydlęcia zależną 
je jt  od gatunku mięsa („cd krzyża", „z p-zod- 
ku", polędwica i t. d). Kom isja zatem, przy- 
jąwSty ped uwagę powyższe dane i  nie przt* 
c&ąti zasadniczo możliwości sztucznego podno­
szenia cen :ia mięso, nie uważała jednak za  
tiiM iw e, przy Wćafy-c* warunkach kwpna 
i  sprzedaży bydła, ustanowić taksy na m ię,o*.

Teka uełm ała komisyi, której powierzono 
zebranie danych i opracowanie taksy na mię­
so, została z i dokumentowana na wieczną rze­
czy pamiątkę!.,.

Taka uchwała została przedstawiona na 
wtorkowem posiedzeniu radnym naszego miasta 
i tuka uchwała zestala —  kiwaniem głowami—  
przyjęta,

Mimowcli wymknęło nam się pytanie, 
skierowane podczas wywiadu do prezes* ko­
misyi, —  czy brali w niej udział Sami rzcźuicy 
i czy dużo rzeźników- kupców a jednocześnie 
radnych miaita zasiadało na owej seayi wtor­
kowej...

Chcąc zachować dyskrecyę —  odpowiedzi 
p. prezesa a lt  przytoczymy, natomiast dar tmi, 
zebranemi p- doz s tego wywiadu podzielimy się 
z czytelnikiem kiedyindziej.

Na razie rfprosłujeiuy nieco cyfry, przyto­
czone prtc-z krmisyę.

Frzedcwuzystkiem cena mię3a wełowego, 
w zależności od gatunku, waha się obetnie 
w- {-kameach ; 7 —  22 kcp., a polędwicy 30—  
33 kop. za funt. Przyjąwszy, że cena sprzeda­
wanego w jatkach mięsa wynosi przeciętnie po 
2 i —  22 kop. za funt, a cena własnego kosztu, 
tBfdług. c^zeczm !" ko ń isy i kalkuluje się n a j­
wyżej —  14 k o p , dow.adujemy się, że wiaśd- 
cielc jatek zarabiają na każdym funcie mięsa 
7 —  8 kop, (W  poprzednim artykule zarobeJt 
tea określiliśmy kwotą tylko 5-ciu kop. na 
funcie).

Czyż rzeczywiście priy tych warunkach 
kom:sya nie uważała za stosowne zmniejszyć 
zarobki pp. rzeź ukom i ich dobre apetyty po­
skromić?

Stoaując do tych danych arytmetykę, obli- 
czumv z-roLki właścicieli jatek na 25% przy 
codzie/mym obrocie! Przecież —  to już nawet 
nie lich ■ a, a wprost rozboj na ulicy pół­
milionowego miasta pod protektoratem władz 
municypalnych!...

W ybaczy szanowna kumnya; ale „zala- 
t—-enie1 przez nią taksy mięsnej nie jeat niczem 
innem jenc:

—  Mj dleoiem oczu! ..
W u~jt

Remigiusz Kwiatkowski.

Aforyzmy Wschodu,

IX.

(Z perskiego)

Kto się w ilka  bel, 
ow cy nie ustrzeże, 
w ciąż ntu się Coś roi, 
bo się w ilka boi.,.!
L ęk  obaw ę zdw ai 
I rozum o J b ic n e  —  
kto się w ilka boi,! 
e w ć y  nie ustrzeże.

Od kary bsiskicj zw olni ćię skrucha, 
lecz nie od ludzkiej obmowy, 
w  swej łaskaw ości Pan cię w ysłucha, 
od kary boskiej zw olni Cię skiucha,.. 
A  Choćbyś nawet w yzionął ducha, 
w  koronie chodząc C ierniow ej—  
od kary boskiej zw olni C!ę skruChs, 
lecz nie od ludzkiej obm owy...

Caleb, z dwu boków  wymaiilony, 
zaw sze Ci zaszkodzi, 
z jakiejkolw iek zjesz go stron/,
Chleb z  dwu boków  wym aślony... 
Choć da Ci gu brat rodzany, 
nfe m yśl, że dobrodziej —
Chleb, z dwu boków  wym aślony,
zaw sze Ci zaszkodzi.

Na modlitwę kota 
nie ustaną deszcze, 
świat nie osebnie z biota 
na modlitwę k o ts ..
Petrw a padał-słotL  
ulewniejssa jeszcze — 
na m odlitwę keta 
nie ustaną deszcze.

Gdy Całują dziecko, 
to z myślą o niańce, 
z rachubą kupiecką, 
więc całują dziecko..
W fzystko lśni zdradziecko, 
jak  w mydlanej bance -  
gdy Całują dziecko, 
to z m yślą o niafióe.
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Przestroga.
—  Jedea zabity i 19 rannych w Bari.
—  Demonstracje i starcia w Neapolu. 

Czterech rannych.
—  Strzelanina w Molfetla.
—-  Rczri ęiy w  V.IIanova i Cawposampiero
—  Zaburzenia w San Don a di Fiarr.
T a k ie  in fo rm a cje  zn ajd u ję  w  jed n ym  z o*

statnich numerów „Corriert dells Sera* pod 
skromnym tytułem: „W ybory we Włoszech*.

Coś podobnego dzieje się i u n a s ..
Mamy ogólny i bardzo mglisty ty tut: Spra 

wa Bejlisa. Nic nie słyszymy tam wprawdzie 
o Brjlisie, natomiast „zaburzenia* i „rozruchy* 
zbierają zu.woi ritm uicj obfity niż wybory n i 
ziemi włoskiej.

Zaczęło się to od s k o n f i s k o w a n e g o  
„ K i j e w l a n i a * * ,  występującego w obronie... 
prawa i sprawiedliwości.

Na ten widek wypadło pióro z ręki Mień- 
szykowa. Omdlewającym głosem rzuci wszy 
przekleństwo w atrunę „Dziennika*, nie potra­
fił zdobyć się w stosunku do wczorajszego so­
jusznik#, z którym tak zgodnie dziebli dotych­
czas f&órę inorodców, na nifc innego oprócz 
nieco mglistego przypomnienia kodeksu karne­
go Syberyi i katorgi.

Widok tego niezi ykłego zatargu oddziałał 
zabójczo na słabsze umysły z „Ziemszczyny".

Na szpakach tego ni„‘posJs kowanie „pro* 
womyśluego* organu ukajały się naraz —  h o r -  
r JDi l e  v i s u !  —  wyrazy uznania dla „poczuci# 
honeru narodowego i kultusy polskiej* obok 
wyrazów podziwu dla naszej wytrwałości i na- 
szes o palryolyzmu...

Nie lepiej dzieje się w obozie lewicowym.
Frssa iydowska, nawołująca do zwalcza 

nia „klerykalizmu i tradycyi* na gruncie Kró­
lestwa, zainteresowała się naraz opinią duchu 
wieństwa katolickiego. Utalentowany publicy' 
sta „Kij. Myśl)* p. A l Jabłonowski] zajął się 
listera biskupa K i  je tana Sołtyka. Zm aiiy pa­
sterz zdobył przy tej sposobności nową dyece- 
ty*  „romazeńską* i tytuł „koaritera*, który nie 
pr-y sługiwał mu nigdy z* życia.

Niemniej utalentowani współpracownicy 
pism żydowskich . wydawanych przez żydów 
broszur zainteresowali się naraz cpiuią dygni­
tarzy kościelnych w sprawie „krwawego osz 
czerstwa*. Bu le papieskie, l<s’y  kardyaalów 
urosły naraz do znaczenia argumentów decydu­
jących.

Sprawca mimowolny tych wszystkich za­
burzeń, a przyszły prelegent, chwilowo pełnią 
cy obowiąrki oskarżonego, rozstrzygnie zape v- 
ne osuteczrie i bezapelacyjnie w jednym ze 
swych przyŁŻłyćh ćdeijtów , czy podobne ' wy- 
wyżsreaie katolicyzmu zgodne jest z „prawdzi­
wym postępem*.

Zanim to nastąpi, gotów jestem spełnić 
ten obowiązek i podnieść głos przestrogi.

I w y panowie z „Zjemszczyny*, i wy pa­
nowie z „Kij. Myśli* źle 3ię bnwicii! Jeazczę 
krok, a organ prawdziwych rosyan wystąpi w 
obronie rówuoąprawnicnis, jak byle jaki z tnV 
a!usznie piętnowanych* świstków radykalnych, 
znś pp. Galant i J^blozow skii wystąpić gotowi 
w obronie nieomylności Ojca Ściętego!

Do czego to podobne?
Z łe  się  b aw icie, panow ie!

Acerbus.

K R G N i y .
Ł s i i i i i u r k .

■V,Ji a# (a) Jana Kaniego.
Jawa ai ( j) Ursiuli F. M.

WłUwe* m 6 m 53.
. ZathM  b *wds. 4 mt 35

S ta g a i ś  ś n ią  gttd* 9 ■  42

I

K a le n d a rz y k  h is to ry c z n y .
2  l is to p a d a  a . s t .

Roku 1812. Bitwa ped vtf.,rzmą. Armis 
■esyjska atakuje straż tyląą francuską.

—  Z Tow. Dobroczynności. Piezcs za- 
rradufza winda mia za naszem pośrednictwem. 
ii: x) posiedzenie komitetu ochronek odbędzie 
a ę*d. 2r paźdz , t. j. T7 poniedziałek o godz. 
i t  ej z rana; 2) posiedzenie p#ń kurstorek od­
będzie się d- 22 paidz., t, j, we wtorek o go­
dz n’e n -e j  z rana, a posiedzenie zarządu te­
goż samego dnia o godz. 8 wieczorem.

—  Z P- T. G W  Pokkiem T-wie Gim 
nastycznem rozpoczynają się lekcję szermierki 
ptid kierownictwem prof. Sala.

Lekcye dla druhów o:: by wić się będą w 
niedzieę od g- 10— 11 rano i w ś/ody od go 
didny 10— 11 wieczorem.

W obec wyrażonego przez drubioie życze­
nia uczestniczeń1 a w lekcjach szermierki, lek­
cye te mogłyby się odbywać w poniedziałki, 
lub piątki od g. 8 —9 wirczonm

Zarówno drubjnie, jak i druhowie pro­
szeni są o n en ie  zapisywanie się do szfrmier 
la; pierwsze— w pokGju di# p*ń, u druhirt pp. 
M. Borowieckiej i M Kam ińsli-j; drudzy — 
przy wejlćiu do loLaar P. T  G.

Pierwsza lekcya d a druhów odbędzie się 
w środę dn 23 b. m,

—  ZftOruniB. Dz'ś o godz. I po południu 
w sali klubu „Ogniwa* odbędzie się zebranie 
cz!s>nlów T-wa „Samopomocy*. Pożądane 
’-*t jakn#jliczuiej«ze przybycie udziałowców 
T -w a .

— Likwidacja sklepu i.spńłtfz olu/ego.
Komisy* L.kwiciacyjiia"Stoaarz^stenia Spożyw ­
czego pod nazwą „fU jiw sk St!ep Wspótd-iei- 
rzo-Spód <elrzF* i.konstjluo-j una na oitatniem 
Walnem Zebraniu d 5 maja r b. ogl tsza za naszym 
!,<>««dnictwem iż Siauowni Ud.dalowcy mogą 
składać deki racye n i  przypadającą sumę (po-

zoatwlość z udziałów) u p. Stanisława Libickie­
go w Banku Międzynarodowym codziennie ds 
godz. 12 w połudn e (Oprócz świąt), dołączając 
kwity. Termin ostateczny odbić ru pieniędzy 
5 gtycm ;a 19x4 r po upływie którego w d ug 
d cyzyi zapadłej na cstatoiem Wafneia Zebra 
niu, Kom sya Liewidacyjna, sumy nie odebra­
ne ma prawo przelsć na cele fihintrcp jne we 
dług swego utnsnia.

—  frzećłu ten ia  w y sta w y  na rok 1914 
W  piąte? odbyto się posiedzenie komisji zarzą­
dzającej Domena Ludowym n« placu Troibkire 
w sprawie przed! jżsnia wystawy na rok 914 
Na posiedzeniu obecni byli oprócz członków 
komisyi radni G. Awram o*, W . Brążoikow, 
Michał Bukowiński, G  Buława, P. HoTmolaka. 
I Dembiekij, M. Kozincew, M. K clczygir, W  
Konoplin, A . Łotoczkow, M Nowikow, A. Pi- 
roicnko, P. Piachów, I. Rorc-w, P. Sobolew, 
A Szeftel. T . Szkidczenko, E Ekster, V.T, Jt- 
cznickij i prezes kijowskiego Towarzystwa rol­
niczego J. Dawydow.

Komisya po rozpatrzeniu warunków na 
jakich miusto może oddać pod wystawę następ 
nego roku Towarzystwu jrolmczemu obecne te- 
rytoryum uchwaliła następujące warunki:

1) Oddać kijowskiemu Towarzystwu rol­
niczemu całe terytoryum z budowlami n&leżą 
cemi do miasta oprócz: a) krytej gale/yi (bal 
targowych) z przyległym do niej panem ziemi 
i 11 sklepów znajdujtcych się we frontowym 
budynku, b) wydzierżawianej części domu ludo 
wego, t)  gmachu szkolnego i d) stacyl kanali 
zacyjnej.

2} Ziikwidow&ć dawne rachunki miasta z 
obecnym komitetem wystawy przez wniesie 
nie do kasy miejskie; około 10,400 rb.

3) Z*  korzystanie z terytoryum wystawy 
zaproponować T  »u rolniczemu, aby odliczało 
5 kop od ksżdego wejściowego biletu na rzecz 
tuiarta do ogólnej sumy 10,000 r b ; poza tem,
0 ile by T-wo rolnicze otrzymało czysty zynk, 
to połowa takowego obrócona będzie na urzą­
dzenie na terytoryum wystawy muzeum rolni­
czego.

Powyższe warunki będą f k ź  me nadzwy­
czajnemu posiedzeniu rany miejskiej v  dniu
23’Cim b. tu.

—  Piuśba 0 Sltbsydyum. Kijowskie To- 
warzystwo wzajemnej pomocy lekarzy zwróciło 
się do rady miejskiej z prośbą o udzielenie 
zapomogi w sumie 500 rb, na dalszy rozwój 
stacyi -.tełej pomocy felczerzkicj Prośbę swą 
T-wo uzasadnia, tem że pomimo iż atacya fuck- 
eyonuje zslcdwo od 12 kwietnia— udzieliła po­
mocy w 222 wypidkach vtk miejcie w tem w 
47 w nocy. Z t i  na ssnstj siacyi udzielono po­
rad w 67 wypadkach.

—  II Z l  prjL(lł¥Sł»T«;o L a d k w y  Dzi­
siaj ma się odbyć nr Odesie (przy ul. Pusrki- 
na 11) posiedzenie kotaisyi, organizującej l i  gi 
zjazd przedstawicieli przemysłu i h«adlu ns. po­
łudniu Rosyi.

posiedzenie to otrzymnlo zaprorrenie 
iiiku wybitnych kuprów i, pi zemysłowców ki- 
jowfikicfc, należących do rze czn e j komisji, pre­
zesem fctórrj jest p. A . Timroih.

—  W sprawto budowy nowego D r̂mi 
HfojitfifiłtoWS-ga. W  piątek w zarządzie miej­
skim pod przewoonictwem F Fulbema odbyło 
się posiedzenie komiryi zarządzającej budową 
r.&v-ego Duisu K cnlr#ktcwtR'o. Ucbwstiono rot. 
począć bu^tjwrę cd wiosny 19T4 roku i csłka 
witego domu a nie połowy, jak projektowano 
uprzednio.

Peniiwraż zuząd micjsH posiada już na 
tea ceł 1,000,000 rb., a budowi całego d- m 1 
konztowtć ma 2,000,000 i b ,  komisya uchwa­
liła z#prosić do budowy pizedsiębiorce, którył y 
zgodził się otrzymać od miuSt# tymczasowo 
1,000,000 rb., a pczostaiy 1 000,000 rb. po 
otrzymaniu przez miasto pieniędzy.

Następnie uchwalono budo»«ć skl-py
1 znajdujące się ni ni antresole w ten sposób 
aby jedne i drugie możua było wynajmować 
oddzielnie. Sklepy, wychodzące frontem na uli 
cę Sptską, urządzić tak, aby w razie potrzeby 
można było podzielić je na 4 części i wynaj 
mować, o ile nie znajdą się poważniejsi—  dr»■ 
bniejsaym kupcom.

— UPRZŁJMY ROZBÓJNIK Oncgdtj o g. 
9 ej wieczorem na schodach p w w i dzących z ul. 
Ocfcttareej do zaułku Kijanowsk ego jakiś nieznajo­
my u/.brejony w nóż i rewolwer zatrzymał prte 
CbodcąCą A. Srwrasową, żądając pieniędzy. G ly 
S. oświadczyła, ii takowych przy sobie nie na, o- 
pryszi.-k przekonał się Czy n i# ,  prawdę, poczt n 
upn^młe ,ą pożegnał przkcpraszsjąt4, za uczyniony 
n.f poi ój i prosząc, aby o wypadku nikomu nie 
wspominsła.

—  A R E S Z T O W A N IE  B S.N D Y TY. Onegdaj 
wieczorem  na ul. Baśejnej 4 utbr ij cnych bandy­
tów ograono przechodzącego A . P. Na wnłauie P. 
o pcnmc, nadbiegł stójkowy, który nnśeił się za 
bandytami w  pogoń strzelając z rew olw eru. Jeden 
z uciekających został raniony i oddał się w  ręce 
policyl.

P oiostśli um kn ę!. Nazwisko aresztowanego—  
A . Skcpiec.

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
MELLUNKOWYCH ikazana 16 osób na kary pie­
niężne «d a do 10 rb. z zamianą na areszt.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  domu 4 
P: ‘ y  pl-icu Ratuszowy— zażył w celu samobójczym 
trucizny subjekt I. G. Pogotow ie odwiozło go do 
szpitala.

— EKSPROFRYACYA. 18-go b. m. o gaJr.
9-ej wieCz. dekonano zuchwałej et  tpropr racyl 
cukierni Pelichow a przy zjeździć Andrzejewskim
Nś 30.

Eksproprystoty, których było dwóch, w e sili 
prędko do Cukierni, zamk.ię’1 drzw i i zagrtziw szy 
subiektowi 1 c w e l wet eta zabrali z kasy 150 rb., po- 
czcm uciekli.

—  T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . Onegdaj -z 
domu Nś 68 przy ul. B iłgow iesrczeńsklej służąca 
S. N ikotjjew a wpadła przez nieestrożorść do klat­
ki od windy na w ysokości 4 go pKtra. N ieszczęśli­
wą w  stsnle nicpriytortnym  7 pękni^ą czaszką i 
złamaną nogą odwieziono do sipltala, gdzie w krót­
ce wyzionęła ducha.

—  O PAR ZEN IE . W  don u Ni 5 przy ul S a ­
skiej pozostawione bez dozoru d iie d  M alliow yeh 
otworzyły kran w rzącego sam owara, prryCzeaa po­
parzyła się pó.torarocina Aleksandra.

. Pogotowie odw iozło dziew czynkę do Szpi­
tala.

Ogólay st*.,? p - gotjy v  Rosyi auropij 
okfcj x r a n a  sta p o d a ta w t#  iu ło g ra m n  g łó w :i* f : 
'>h#ii*jw*toryu.«e fLsycsoągoaS

Opady atmofferyCzne natowano na w scho­
dzie, północne wschodzie i na zaccodrie. T em p e­
ratura niższa od normalnej na skrajnym północno 
wschodzie i na wschodzie, w  pozostałej Rosyi 
wyższa

Pogoda oczekiwana: Ciepło I Sucho w  K ;ja- 
w ie, m rozy na północno-wschodzie, na wschodzie 
i m  skrajnyiy południowo wschodzie* ciepł*  w  po­
zostałej Rosyi. Opady na północo-wschodzie i gdzie­
niegdzie na wschodzie, półuoCo zachodzie oraz w  
Części centrum.

gabawy i w i^w iska

Tiair Polski. Dziś: .Budcnhain*: w e wtorek 
„Lygia".

Opera. Dziś w  południe „M-rae B u tte ifly 8; 
wieczorem: „Opowieści Hoffmana*; jutro w  polu 
dnie: „Życie za Cesarza",'w ieczorem  „Aida".-

lea tr Sołowcowa. P-.iś w  południc: Martwe 
Dusze"; wieczorem: „Eros i Psyche"; ju tio  w  po 
ludnie „Czajka"; wieCzoretu: „Gniazdo Szlacheckie*

Z  t o i n  i  a szy k 1.

Bitlttyy lljswskisj tb cy l meteorologicznaj
Duis 19 października (1) Fatopada 1913 r.

I  * •- «
w psi ol»4i.

f c « y  w  < wicdi tKoi«. 6 6 118  10 4
baromatł przy O* w mm. 7334 7531 7533
Stop. V)łg«;u«£ti w  pzsfi. g i  73 78,
Kier lszfttk.w fa.ru jw isiai., P ł iW 3 P łd Z s P łdP łdZ3 j 
ClkBur. wAl, ro (topn. syst 10 10 im
ileftC *» mar. —  —  —

»a p ę-#j wind:.
«o |  <-ej t*Si»1*.

żłatw. lusiyos. st i. by . 12,0
NaJntSsaa . , . . ę,6
i^totlętRu iaŁujMj* ^urr w dl,g* doby , 96
WtaJel. f isjk,  ittSkjf ) .n .  w &Ąga ia&y , 2,9

Teatr polski w t Ogniwie*.

„Pani prezesow a" M. Henm quin’a i P. W ebera.

Fo kilku utworach o t. esci poważniejszej 
dyrełreya Ttatru Polskiego wystawiła w czwai< 
t*k „Panią prezesową* („Madame la Presi- 
dente*, fsrsę w 3 aktach Maurycego Hinne- 
q i:u’a. Farsa pomienioua, jak zresztą prawic 
wszystkie farsy francuskie, nie odznacza sic 
głębokością treści. Z«loźenie i fabuła są tu 
Mabe, utwór ten posiada jednak wiele syiuacyi 
kotwicznych, akcyę nadzwyczaj żywą i błyskot­
liwą, sporą dczę pieprzyku i wiele świetayel 
b o n s  n o t s ,  s cc ciyni,T iż byl# w :elokrotnic 
grywana na scenach stoicczuych. W  naszym 
tentrze,sf dzięki jjlprstadńwie artystycznej grzt 
aktorskiej, doznała niekłamanego powodzenia

Jak i we wszystkich j. prawie ctworact 
podkasanej n  zy francuskiej, w „Madame la 
presidente* główną rolę rd jryw a pięrna i prze 
biegła' kokota, królowa Td e.m i m o n d e ’u, kló 
ra łatwo się eryentuje i radzi sobie we wszyit- 
ktch sytuseyarh. Gobeta nie traci przytomności 
nawet wtedy, gdy w mieszkaniu prezesi sądu 
zastaje ją minister sprawiedliwości.

Zaczyna grać rolę pani demu z taką dy­
stynkcją ! wielkoświatową i tak naturalnie, że 
mogła w rzeczy wisti ś \  oszuk*ć ministra.

P. Biskupska w roli Gobety ucb „ycii» 
typ artystki kabaretowej wybornie i we wszyst­
kich sytuhcyach była doskonałą.

Nieporównanym partnerem jej byl p. T a ­
tarkiewicz w roli ministra sprawiedliwości. A r­
tysta dał skończony typ dystyngowanego prze 
iytrgo  arystokraty, zupełnie już zdziecinniałego, 
który zatracił ■ zgcła niezależność sądu i daj' 
sie powodować z .równo swemu sekretarzowi 
jak i kokocie. W  takim tonie srtysla ufrzymił 
się nejdrobniejszycb su;czególi>»ch.

Ś jjittuynji również hyli p. LecLowski » 
roli Franciszka, służącego w miuistcratw.e spra 
wifdli*\>ści, który bojkotuje swego pasa tylko 
dlatego, 5i  nie jest południowcem.

P. ^Kn rnioki w roh K&tona prowincjomJ 
nego prezesa sąiu  w  G . y, był jak zawsze 
wyborny.

Zasługą p. Sachcowakiej było nie autu 
ralnei oddanie karykłtu-alnie'śmiesznej postaci 
żony prezesa sądu, atórą to relę artystka 
oojęła inteligentniej!i przeprotg »dziła bez szarży. 
T c  sprawiło, iż postaś tytutewa nabrała lyc  a

W yrófaienie należy się p. Wronckicmu 
iRosimond) i p. Larewścz (B.ennassia)j który za 
scenę w 3 akcie otraymal (burzę ok lasló *

Milutką b yła  p. Ordęianka (Dyoniza) i 
dobrą p O fz e c s a  (Zofia)

W ogóle sztuka fcyia graca wybernie, to 
też publiczność bawiła się doskonal*, durząc 
«-ty stów po każdym akcie rzęsistymi okia- 
iłtami.

M G.

DtUiaj Teatr Polski 'w ystępuje z premjerą, 
która obudziła zainteresowanie wśród publiczności 
kijaw sk^j; będzie nią piękna sztuka w  5 aktach 
Lucjana Rydla, p. t. „Bodenbrin*. Główną rolę 
m łodego hrabiego Zbątzyńskiego, który rodzinne 
św e gniazdo Bodzantowo zaprzcpaSzC!* w  pru 
skie ręce, w ykona utalentowany artysta f. J. W ron- 
Cki. Główną lo lę  kebiecą odtworzy p. M Bitkup 
aka. Inne role wykom ją pp.: O rdjżanka i S sC h -  
nowska oraz p p ; Tatarkiew icz, Z b yśiew ik l, Kier 
niCki, Bogusławski, Buszyóski, Lechow ski, Da 
Czyńrki, L arew icz, N awrocki, Dowski i inni.

W e  w iórek po raz drugi ukzżo się sztuka 
w  5 aktach (8 obrazach) Jamesa B irreta , p. t 
„Lygła" ( Q jo  vadls"). Sztuka ta na pierwszym  
przedstawieniu przyjęta została życzliw ie.

W  przedstawieniu bierze udział cały  zespół 
artystyczny naszego Teatru  i SUtyśCi.

Na czw artek dyrekCya przygotowuje nowość, 
wesołą kom edyę Salonową Paula Aucrnhei sera, 
p. t. „Modne m ałźtńitw o",— g m ą  w  sezonie,bieżą­
cym  w  w arszaw skich tectrach | rządou/ych z wicl- 
kiem powodzeniem.

B iltty  dzisiaj na wszystkie przedstawienia 
n ab yw tć można od godz. 11 do 2 i od 6 do końca 
przedstawienia w  kasie „O gniira".

Teatr Sołowcowa.
„Eros ł Psyche" poemst drs-matyeiny T trzeg o  Żu-

Uwskieg'*, przekład Szczepkin-Kupernik.

W ystaw ienie znanej sztuki Żuław skiego „Eros 
1 Psyche" na scenie teatru S4owCo«*a w  sezonie 
bieżącym  nie należy do stśrannyrh. Liczne braki 
teahniczne zbyt często rzucały się w oczy. Z w łasz­
cza w iele  można zarzucić dckonCyom , w yglądają­
cym  na zbieraninę przypadkow a Co do gry  arty 
Stów— gra p. PolewiCkicj (PsyChe) sprawiła w raże­
nie w ysoce artystyczne, świadczące o znakomitym 
talencie artyStai. Z w ła sicza  w sp-niale w ypadła 
scena pod krzyżem  w  akcie 3 —i w  domu bankiera 
w , k cie  s-tym. Gra p. Folewłckiej odznacza eię>up- 
telnośCią Swą, wdziękiem  i resliim em .

Bardzo dobrym Biakuęa* był p. P a»len k»w , 
pozosiali artyści w yw iątali się z ról sw ych su­
miennie.

L R.

Na H !a o ie r x  C ie s z y ń s k ą )  p. Leon Gtad- 
kowski 50 kbp

■a s p ł a c e n i e  d t u j ń s r  k o i o i s ł a  u  f t -
s to a r ie )  p. Józefa Iwanowska 3 rb.

N a w p i s y  d o  u a n a n ia  R e d a k u y i i  p.
M. S. (pamięci < j i») 5 rb.

Na s z p ita l  rz -  k at- w  K ljs s ie i  Za 
miast wieńca na grób ś p M»ryi Dssawraiej, ko 
chsjące siostry i wdzięczne użzenice Mila i H al­
ka 3 ib .

KalsnfotTyk sportewy.
Rozkład ćwiczeń gimnastycznych w Poiskiefij 

T-w is Giinnastycznsm.

N i e d z i e l a :

godz. 12 — 1 dla niemnjących crasu 
w dzieńj po wszedni.

P o n i e d z i a ł e k :

g e d z  5 —  6 panienki do lat 15 .
„ 6 —  7 c lło p c y  d o la t ‘15 .
o 7 —  8 pan ie
„ 9  — 10 druh ow ie m łodsi.

W t o r e k :

godz. 5  —  6 ch łop cy  do l»t 15  
„ 6  —  7 uczniow ie od  U t 15 .
„ 9  — 10 druh ow ie starsi.

Ś r o d a :

g-idz. 5 —  6 pautenki do lat 15. 
7 —  8 pauie.
9 — 10 druhowie młodsi.

C z w V r  t e k :

gr dz. 5 —  6 ch łop cy  d o lat 15 .
„ 6 —  7 u czn iow ie r»d lat 15.
„ 9 —-10 d ruh ow ie stareu

P i ą t e k :

godz 5 —  6 panienki do lat 15.
6 —  7 uczniowie od lat 15.
7 
9

8 pacie.
— 10 druhowie młodsi.

W  n i e d z i e l e :

lekcya szermierki 10 —  11 rano.

W  ś r o d y :

lekcja szermierki 10 —  11 wieczo­
rem .
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Hotel Saski
w  k K J l K & W I E ,  Ul- S ł a w k o w s k a  3 ,

Po gruntownem przerobieniu i odnowieniu

Z o s ła a  o tw a -* ./»
Mowa winda- Lnzlenkf. Tslefony it . p ulepszenia 

S it . S u j a y s k i  i  F r .  O r z e c h o w s k i .

O F  I A  jft V .

W  A d m in Ł if-cyi „Dziennika Ktjowsuiego“ 
złożyli;

N a T a a l ę  K u c h n ię  p r z y  K a le  K .a ś e ł :
p. 3 . S. Zsle kł t. P u;towarui (v.*imiast depeszy nu 
alub pp. W alery i Potockiej i A leksego Por czy A 
sklego) 3 rb.

Ha fiładayol? m O alioyli pp. br. J. T ysz­
kiew icz (zamiast depeszy w  dniu śl b>i wuja A. 
Piotrowskiego) 3 rb. Leon GlaJkowsni 50 kop. 
R . J. (1 .miast kwia.o ft na grób matki) 5 ib .

iw *&v*id*nn) z t J-giUstf F t

Spraw y bałkańskie.
Bzym (AF). Do agencyi Stefaniego tele­

grafują z W alony, iż międzynarodowa komisya 
kontrolująca wybrała na d legati albańskiego 
jo  komisy’ albańskiego ministra spraw sag. 1 
u eznych Mufid-beja. V/obee t 'g o  Mufid bej 
podał się do dymisyi.

Sofia (AP). Odpowiadając na artykuły 
Miliikows. w „Rierzi*, Danew na łaniach „Bui- 
raryi* dowodzi, i ł  jeszcze od czasu atakowania 
Czataldży kierował się on polityką pokojową 
1 dąły ł.d o  jak najprędszego zawarci* pokoju 1 
rozstrzygnięcia wszelkich kwesty i w drodze dy 
plomatycznej. Twierdzi on, iż uważał tł rzecz 
stącjdiiwą lic tylko wojnę, s li  i zajście z grę 
<aai i sersami. Rozkaz atakowania zusttf 
wydany w brt*' jego wr li i bez jego wiedzy.

Bialogród (AP) Rząd pozwolił na otwar­
cie szkol greckich w ponownie zdobytych pro- 
aiacyach pod warunkiem, it  w szkołach bęj» 
wyziadili lów niet nauczycielowie serbscy i żo 
główne przedmioty będą wykładane w języku 
serbskim.

Konstantynopol (AP). Deleąat grecki L t 
widis w imieniu 3wego rządu oświadczył wiel­
kiemu wezyrowi, iż wobec uporu Turcyi m 
sprawie traktatu pokojowego, rząd grecki całą 
odpowiedzialność »tłada na Portę.

Rzym (AP). Do agencyi Stcfaniego dono­
szą z Kolonii (w Albanii), że podczas pobytu 
tam kom isji międzynarodowej, ustalającej gia- 
aice Albanii południowej władze greckie zam 
knęły tygodniowy targ. W  lirzegu żołnierze 
greccy strzegą dróg, wiodących do miasta i za 
braniają muzułmanem i wogóle nicmówiącym 
po grecku wchodzić do Eczegu. Szpiedzy grec­
cy pilnują każdego kroku komisyi i wypędzają 
osoby, 2 którsnii komisarze wszczynają rozmo 
wy. W  jednym wypadku pobiło i aietztowano 
„uru młodych albańczyków, którzy nie odrrzj 
p:ddali się rozkazowi.

Buksres>t (AP). W  rozmowie 2 redakto­
rem gazety „Uniwersul", nadmienił król iż od 
samego początku był przeciwny wojnie. Wszy- 
«tko co mógł uczynić, bcząc się z ideą walki 
chrześcijaństwa z turkimi— było zacbGwanie 
neutralności. Znając stosunki serbsko bułgar­
skie, król przewidywał późaiejsze^kompltkacye 
Dziś na W scholzie Rumunia ma głos d-cydu 
ący. Na nowoobjętem terytoryum, administra­

c ja  winna unikać ostrych? środków, aby w ten 
sposób pozyskać przychylność nowych prdda- 
oych.

BI łójród  (AP) S>upczyr.a przyjęła w
drugiem czytaniu projekt p awcdtwczy o kre­
dycie nadzwyczajnym w kwocie 20 milionów 
franków.

Z T u n y l.

Konstantynopol (AP). Dyrektorzy Arm­
stronga i kilku innych warsztatów okrętowych 
zaproponowali rządowi ottomańskbmu budowę! 
doku i arsenału morskiego. Przypuszczają, iż 
zattówienie otrzyma Armstrong. Rjąd otto
mański prosił dyrektora warsztatów Armstron­
ga o pośrednictwo p>zy zukup:e dla T u rcji
dreadooiigbta „Rio-tle-Janeiro*, zbudowanego 
w warsztatach Armstronga na zamówienie
Brązy l i .  Według wszakże zaciągniętych infor-

*kr
tna-yi inne taocarslwŁ również zamierzają złi- 
kupić ów dreadnougbt.

Z Austryl
Wiedeń (AF). Z  memoraedum do nowe­

go prawa wojennego widać, iż cd r-go wrześ­
nia 1911 r. do końca 1912 uchyliło się od 
służby wojskowej 193047 ludzi. Ministen t #0 
wojny zarządziio energiczne środki.

Spraw a Kruppa.
Berlin (AP). Na pesiedzeniu w sprawie 

Kruppa prokurator czaajmlł, iż wobec oświad­
czenia świadka voa Metzeaa, iż urcędaicy mi- 
uisterstws marynarki c trzy my wali wynagrodze­
nie od firmy Kruppa, przeprowadzone zos’ało 
śledztwo urzędowe, które potwierdziło cświ#d> 
czenic von Mitzena, jako pm dstawiciela fabry­
ki Kcupps; pizećsławiona została lista urzędni­
ków, którzy zwracali się do firmy z prośbą o 
p:‘eniądte. Prokurator dodał, it  śledztw? atwier- 
dziło, źe byli to przeważnie urzędnicy niżsi, tu­
dzież woźni. Podobne śledztwo będzie również 
przeprowadzone przez ministerstwo wojny.

Z Angl i
W itnbsacłl (AP). Z  powodu zagadkowej 

śmierci doktora Dlmocka, oskarżonego przez 
swego kolegę o potwarz, wieczorem rozpoczęły 
się rozruchy uliczne które trwały całą noc. 
W dwóch domach zamieszkiwanych przez leka­
rzy, wybito szyby w oknach. Jeden z domów 
należy do d-ra Likocka który oskarżał D iaocka. 
Policya rozpędziła tłjm . Jest kilku rannych.

I  MrtrcKa.

Rabbt (AP) Krątownlk „Friard* bombar­
dował i5*go października w pobliżu Agadiru 
plemię „Rsima* które w przeddzień dokonało 
napadu na posterunki francuskie. Mieszkańcy 
4 wsi, które były ostrzeliwane, zbiegli.

2 Meksyku.
New-York (AP). Telegrafują z Mekvyku, 

że rząd tamtejszy j « t  w trudnem położeniu 
wobec wypłaty pensy i urzędnikom, Banki kló* 
re pedjęły się zreilizowaLia ośmiomilionowej 
pożyczki, zwlekają z wypłatą. W edług po­
wszechnej opinii rząd znajduje jię  w prztde- 
daiu kryzysu finansowego.

Trzęsianie ziemi-
Sofia (AP). 17 go października w T ym o ­

wie miało miejsce silne trzęsienie ziemi, gKilka 
domów zostało zburzonych,

1 Japonii.
Tokld (AP). Potwierdza się wisdomcść o 

zamierzonych rokowaniach w Londynie i Pa­
ryżu w skrawie zaciągnięcia pożycz ci zagrani­
cznej.

Tokffl (AP). Rozpoczęto badania przed­
wstępne linii kolejowej Szań Duń— Tao nań fu.

N?groda Mebla.
Sżtukh Im (AP). Instytut mejyezno-chi­

rurgiczny w Sztokholmie przysądził nagrodę 
Nobla prefesorowt unia ersj tetu paryskiego K a­
rolowi Ricbet; nagroda uycosi 198,700 fran­
ków.

Slbdztl-O.
Pet8rsburq (AP). Iispektor eksploataryi, 

‘nż/nier S..rbcl, wydelegowany na kolej włady- 
ksu) arką dla zbadania przyczyn katastrofy w 
pobi żu stacyi Stiepnaia n#dcs:<l do minister­
stwa krmunikacyi telegram następujący:

„D«ne zebrane pi zez śledztwo dr ją pod­
stawy do uznania, iż ro bićie się pociągu 10 
aa 71 wio śnie, wywołane zostało rczmyślnem 
zepsuciem toru, a mianowicie odjęciem nakła­
dek z obydwu końców jednej szyny, przyczem 
śruby zostały wylrręccne, a szyna zsunięta do 
środka toru. Część toru na którym zaszła ka­
tastrofa była na ncwo przerobiona w r. 1939 
podezzs zmniejszenia pochyleń; założone były 
wówczas nowe podkłady dębowe i szyny typu 
•'& 3 Tor w  obie strony od miejsca katastro­
fy jest w zupełnie dobrym stanie*.

Jednocześnie pomocnik zarządzającego ko­
leją wł&dykaukazką donosi w odpowiedzi Da 
zapytanie ministerstwa komun kac?i, czy dla 
oględzin miejsca katastrofy byli zaproszeni pa­
sażerowie rozbitego pociągu, odpowiada, te 
miejsce katastrofy było zbadane, bez specyalre- 
go zapraszania pasażerów, przez obcych dla 
kolei inżynierów Mr»at?g-as*» i Brifeia i techni­
ków B*zpiatkina i Zaliwę. Ci natycnmiast po 
katastrofie skoustatowali uszkodzenie teru. 
Według powiadomienia żandarmeryi kolejowej 
nazwiska tych osób zapisane są w protokóle.

Zarządzenia I projekty rządowe.
Petersburg (AP). Oddział ziemski mini­

sterstwa spraw wewnętrznych po opracowaniu 
wnosi do rady ministrów projekt ustawy o za­
rządzie osad. Zarząd ten zostanie wprowadzo­
ny w osadach, powstsjących w pobliżu wiel­
kich miast, dużych fabryk i w  pobliżu stacyi 
kolejowych.

Petershurg (AP). W obec nieustających 
pogłosek o złym stanie władykaukackiej kolei 
żelaznej, z rozporządzenia ministerstwa komu- 
oikacyi wyznaczono pod przewodnictwem in­
spektora budowy armawir-tuapsińskiej kolei że­
laznej Giezera, specyalnej komisyi dla dokona­
nia szczegółowych og'ęizin  toru o j  Rostowa 
do Pietrowsłca.

Z sądów.
Petersburg (AP). Fetm burska izba sądo­

wa rozpztrywała skarcę apelacyjną redaktora 
gaz. „Russk, Znaniu* Dubro^ioa, skazanrgo 
z art.  ̂ 103^ i 1040 na 6 m esięcy więzienia, z 
rmniriszeniem kary o jedną trzecią na mocy 
manifestu, na skutek skargi niżegorodzkiego 
episkopa Joudma za korespondencję z Gorba- 
towa.

Izba sądowa skazała Dubrowina na dwa
tygodnie r.reaztu.

Refoima paszportowa-
Petersburg (AP.) Departament pollcyi 

zwołuje w najbliższej przyszłości naradę mię­
dzy wydz talową w aprawie rtfarmy ustawy p sz- 
portowej.

Wtystiwa-
Petersburg (AP). Oddział przemysłu po- 

d łje  do w ’idomc-ści powszechnej, iż »  maju 
1914 w L ijsku  pod protektoratem króla sa­

skiego zastanie otwarta międzynarodowa wy- 
%t&wa nztuki druk nkiej tudzież sztuk graficz- 
nycn. Po loformacye, dotyczące i ystawy nale­
ży zwracać się do wydziału przemysłu.

DŻUR13.

Carycyfl (AP). M asto p:zystąpiło do 
wprowadzenia w życie zarządzeń przeciw epi-
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J ct J ^ R u y .  Frzeznaczono na ten cel 140,000 
rubli.

Za chrzest katolicki
*|?17ak (AP). I:ba sądowa skazała na dwa 

tygodnie twierdzy małżonków Malkiewiczów z l  
ochrzczenie w kościele katolickim dziecka z 
o; alżJLitu* mieszanego.

Stan zasiewów. -
Pśtiirsburg (AP). W edług informacji cen­

tralnego komitetu statystycznego, stan kiełto- 
w io la  o^nciioy d. 1 go paź Luerrika przedsta­
w i  tsl<i vogóie  pomyąJnśęj Niezadawalający 
at :n k id kow ad a dijC się jedynie zauważyć 
w cziej ech guberniach z 74

Odczyt Kaassu-
Pet^faburg (AP). Oaegdaj wieczorem 

w  sal p icrw sw gi korpusu kidit-W  odbyto * i,  
uroczyste posiedzenie rosyjskiego T-w a geo- 
goficzoego, n?. któiem Nansen wygłow ł odczyt 
o podróży i wc jej wrrz z pc cena do Dumy 
P .  K r  >wej W oŁtatiatm  pize: morze K arsko 
da ujścia Jsniseju. Po odczycie pubLcmość u- 
rząizila  Nausenowi entuzjastyczne owacye.

Rćżdje.

R y ja  (AP). Wzoo-wiono w całej p t łi i  
pracę n* L irykach  Risyjsko-Bałtyckiej, ,Pro- 
wodaik*, Rozeck rtnea, cztraneha, Rruiirna i 
przemysłu drucianego. Strajki w przędzsloi 
Zarscobcfskicj i na fabryce Ryszard Pole na* 
braiy cham* teru długotrwałego.

Fareu h id  vTrans iraal) (AP). O lb y l sic 
pogrzeb króla zuIusów Denizulu, który niedzw- 
A > ( r z y j w i r r ę  chrześcijańską. Obrzędu po- 
g z e r o w t g o  dopełnił pastor tuoylec.

CtUgttCZa« (AP). Z  rozporrądzenia konsu 
litu  kozacy aresttow jli i przyprowadzili do 
konsulatu ó kirgizów, pcdianycn rosyjskich, 
którzy grabili poczty chińatie. Arrsztoaanym  
rthbrano regestry pocztcw : i mnóstwo kore­
spondencji.

F&tersburg (AP). Przyjechał minister prze­
mysłu i haud u.

lu la  (AP). Przyjechał oberprokurstor Sy­
nodu

W e ll in g to n  (AP). Z  powodu s rajfcu ro 
butnllców pcitvwyr.il prawie we wfczyatkich por­
tach Nowej ZrU adyi praca zoitała przerwana] 
Z  „strajkowa!. również robotnicy w kopalniach 
pŁtUtwowyeh. W obrc braku węgla i 2#paków 
spożywczych, cjtuacya stije  s ę  poważna.

BUKSIBaZt,.(AF) Z  powodu wypowiada­
nych przez p/ssę wiedeńską nadziei ua polep- 
sienie s ę stosunków rumuóskc-austryackich w 
związku z wizytą nafcfępcy tronu w Wiedniu, 
prasa bukareszieńsua doradza rządowi .wiedeń­
skiemu, iżby dla ósicgmęcia *egu celu Wpłynął 
na Bjdąpestt w kierunku polepszenia położenia 
rum uió s  zakarpackich.
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Usposobienie z walorami ospałe; z papiera­
mi dywideudowyeti na początku stałe; na preaalów 
ki brtk popytu.

Z ostatniej ek»Ł
Refv*hi.i wj bercza w Calteyf,

W lfdań (W l). Cesarz Franciszek Józel 
przyjął wczoraj na udyencyi KorytowAieg-", z 
którym odbył długą naradę

Witdói) (W1..). Przywódcy stronnictw pol­
skich i ruskich wyjechali do Galicji.

#/?ea$ń (Wł-). Trudności w rozwiązaniu 
sprawy rdorroy wyborczej pochodzą raczej ze 
strony ludowców, niźii rusinów. C. ostatni 
prawdopodobnie ustąpiliby pod naciskiem me­
tropolity Sicptyckiego.

Zęp.R S tr a s z s w J c z a .

W arszaw a (Wł.), Wczoraj wieczorem 
zmarł redaktor i wydawca .K utyera Pchkiego*, 
wybitny publicysta obozu rrałm ów . Śmierć n a­
stąp U skutkiem choroby cukrowej. Zmarły 11- 
ctyl  lat 56

Echa kataatrory KcfaJdWdJ.
W arszaw a (Wł.). Inspektor komonikacy! 

Riz ronś, delegowany przez ministerstwo dla 
zbadani* przyczyn katastrofy w Warszawie, po 
zbadaniu dokładaem sUnu sygnihzacyi i prze« 
slyshaniu świadków o j  jechał.

W  tej wrmrj Sprawie oczekiwany jest 
przyjazd wiceministra komunibrcył sifcijukinsjj

B ia ło ru s in i  z  n? łu .

W tico (Wł.) W  Lidzie władza tamecznego 
gimnazjum rządowego wsrystcics uczniów xa 
tohków, synów włościan, wbrew protestu ro­
dziców, zapisała do narodowości białoruskiej,

tylko uczniowie pochodzenia szlacheckiego zali­
czeni /o itili do polaków. Prefektowi rozkazano 
w ykłsdić religią katolicką po rosyjsku. Prefekt 
wobec przeciwnych żj czert rod_iców nie zgo­
dził się ua to.

Stosunki lflśailefcko ture&iiis.
Bsriln (Wł.). Wczoraj w południe przy 

[był do Berlina Di*vid-t.ej, były turecki mini- 
i ster skarbu dla przeprowadzenia rokowań w 
I sprawie kolei bągdadzkiej. Dżawid-brj b;dzic 
j przyjęty n« posłuchaniu u cesarza.

Zarojenia Francji.
Paryż (Wł.). Rząd francuski opracowuje 

prejekt zaciągnięcia pożyczki u* p onycie ko­
sztów nowyca zbrojeń. Pożyczka projektowana 
na w ynM ć milion rubli. O ioby świadome; 

rzeczy utrzymują, te na pokryc.fi kosztów zbrcg 
jeń potrzeba pókora ramiona.

Spraw a w ysp  F iejsklcłi.

Londyn (Wł.). W  końcu listopada ma być 
ponownie zwołana kocf-reacya ambasadorów 
dla rozstrzygnięcia sprawy wysp Egejskich.

Nowy książę brunś witki.
B iunszw ik (Wł ). Nowy książę Erncat 

August ogłosił prufam acye o swem wstąpie­
niu na tron brunświcki. Nowy Książę przyrze-* 
ka wierność cesarzowi Niemiec i państwu oraz 
wypełnienie zebo wiązań nai.ładauyeh przez konr 
styti-c;ę Rzeszy, traktaty i przymierza.

Nowy napad suLrsżysiaió.
Londyn (Wł.) Wl zoraj sufrzżystki znowu 

nap*.dły A*quuha [udąctgo samochodem z© 
stortingu. Sjfratys<ki obrzuciły mioialra pie­
przem i obiły batami. Policy ̂ rozpędziła je.

D rrfeh Dumy.

Petersburg (Wł.). Podcz&s rozwaiautH. 
projektu m inisjcrstk i  marynarki w sprawie 
uiemacznego iredytu warunkowego głosy zo­
stały pod_ielone po połowie. Q lo sm  przewód- 
□ie^ącegc Aleksiejenki projekt uchylono. F*kt

tea komentowany jest w zwiątku z zamiarem 
nektórych paź,]z<ernikc>wców uchylania kredy­
tów waiuafeuwycb,

Petersburg ( W ł ), Prawicowcy zaniepokc- 
jer-i są ł powodu zsiniaru duchowtlych wyjścia 
z frakcyi. Wobec tego przywódcy frakcji za­
pewniają duchownych o zamiarze stronnictwa 
zmiany dosycfcczsoowej taktyki.

Petersburg (Wł.). Pod uwie-Iekarze wnie­
śli projekt zniesieni* reglamectacyi prosty­
tucji.

h gfo sfcs.
Petersburg (W ł). ,W iecz. W rem.* pi ■

wtórnie, z więar ą pewnością, 
gł. skę o ustąpienki Sabitra.

zamieszcza po-

Rozkład jazuy pociągów
r  ai- *Doł. L u u h o d .

01 i d n ia  k w ie fn in  I9ł3 > o k u .

Kuryer Nr 1. 1, "II LI. Koziatyn, 2 mitrzynka, Ode 
sa o Ich. godz.'s) witoz., pr*ych. g. 9w .  35 r rana

Kuryer Nr 1 x. I, II, Ul kl, S irny,;Brześć 
Warszawa — »dCb, g. 10 m. 10 w., przych. g. 7 u  
20 z rana.

Karyer Nr 1 h. ], II, III k i  Samy, Wilu®, Pt 
tersburg — odch. g. 9 »*. 20 1 ran-, przyćh. g. 9 
m. 42 wiećz.

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, IIL LI 2 »'erzyn- 
ka. EL sierynoslaw, Sewastc p®!, Mikołajów, Robrów 
Eluaweigrad —  odch. g. 7 m. 50 w., przyCh g. 10 j

Osobowy Nr 7. I. II, III kl. itoziatyn, Ko­
wel, Zdołbunowo, Radziwiłłów, Brody -  odcb 
g. 7 n*. 30 wiefiz,, przych. g. 10 ni, 48 1 ano.

Osobowy Nr 13, I, II, III, kl. Kozlatyc, Ko­
wel, Brzrść Grajewo — odch. g 12 nt, 25 w  no, 
cy, przych. g. 7 ai. 35 z r*na.

Osobowy Nr 11, I, II, III kl. Kotlafyn, One- 
Sa; Kozirtyn, Humań; K#złatyn, Zmierz/nka — edeh 
*. 12 m. 50 w nocy. przych. g. 6 in. 20 z rana

Z  krainy mody, ;
Nowa mrda przychodii co ro j 

ku z tą samą miną tajemnic/ą, 
wzbudzającą ciekawość. Uchyl* 
ją : rąbek osłaniającego ją welonu \ 
robi do nas .oczko* ironicznie 
trochę .i z łobuzet*ki<n uśmiechem 
na ustach, mówi: .Patrzcie na
mnie d ić, to wolno., ale to, 
czem b;dę za dwa tygodnie, za 
mie ijc , co będzie moim kapry­
sem jutrzeV,ym, napróżno pilide 
się odgadnąć! T a  raj*mująca gi»  | 
w  chowanrgo, to moja jańsfca 
fantazya, przed którą .wszyscy 
sebj l*c‘e głowr !* |

Niezbitym jest pw łnikieji, że 
zwykle w pierwszych dnia h se­
zonu moda urządza całą seryę 
prób rozmaitych. Mcóstwo jest 
rzeczy przektcych, jednodniówek 
tak krótkotrwałych, ja* życ.e mo­
tyla, ukazująrych się po to jecy- 
rie, by zniknąć natychm iast. Ale 
nawet modele zwycięskie skaza­
ne są na rycLłą zagładę, gdyż 
jako ogólnie uznane i zaadopto­
wano naiychmiart przez w szyst­
kich, przez tłum zwulgaryzowanej 
i s ospolitowanc, prztrU ją f  o 
dobać się elegartkom T r z e b i. 
więc znowu coś nowego, dągic 
coś nowego. I eto dlaczego mi-1 
strze mody muszą mieć bardzo 
bujńą wyobraźnię, by airz^orno- 
w acie w dąż wynajdywać rzeczy 
niewidziane.

Dzisiaj już, nie będąc proro­
kom , przepowiedzieć rnożra o nc- 
w cj modzie, że w całośo linii je it  
szykowna, nie bc/j^c całkowicie 
łi“das;. Rozumieć wyr/z .ła ln y*  
należy w zoac-ec.a wdzięku 1 u- 
roku, brz krórych nltma całkowi­
tej harmon i. Potrzeba n ow iśii, 
zmusza ta ó  ców do p^p-daci* w 
przesadę, do kary kafurc wacia 
pięt uych f r n  pierwotnych, daw­
niej przoz s ebie węaaiezicuycn.

Nidchcdząca moda nie jest m 
zujełoej zgodzie zez di owym ro<- 
sądkiem, ktery, wcgkle, staje się!

rzeczą coraz rzadszą na śniecie 
i wkróice zapewne do pusiuki- 
k «uy :h antyków, drogocennych 
1 nikstów ?a‘;cfonym będeie.-1 
W ięc moda, rosicząca sobie pra-j 
wo do zimowej, rrzbiera kobietę! 
jeszcze bardziej, n i l  mod * k  ts ia, . 
Kołnierke odsłaniają szyję i gors 
coraz niżej, spódnice natomiast 
unoszą się wyżej, ukazując Ługi.

W ązkcść spódnic s^ij" się tok 
pfzesadm , że noszonie najcień­
szej i najlżejszej nawet haiki jeit 
niemożliwością dla osoby, u»j 
ba«-dziej 1  raili a ej m  zimao Sta­
niki Mat o wir?, *upcln‘e obnalają* 
ce szyję, g  >rs( ramiona i ręce, 
również urągąją rozsądkowi. A 
pończochy tsk cienkie, jak Uul 
lub muślin, czyż rnrgą smoowić 
zabezpieczenie przed zimnem? vl 
Paryżu eiegaatii radzą sobie w 
ten sposób, ie  noszą pod spo­
dem trykot U po*czo-h*m:.) cicj - 
stfgo  koło-u; trykot laki nie po­
grub a wcale, a chroni przed za­
ziębieniem, jako też przed brzyd- 
kiem zmarznięciem, objawiającom 
się fioletowym nosem, odmroże­
niem rąk i nóg. A  przytem, jak 
zwykle, tak i teraz, eklektyzm 
zacbowuje swoje prawa i zawsze 
jest rzeczą dozwoloną dorzirc ć 
kilka centymetrów dom iary Usta­
lonej, ale ogó'ne c ctą  charakte­
rystyczną jest hsU  nadzwyczaj^ 
nie zwężona u dołu, rozrz?rzoia 
u bioder przez dodanie js-udo- 
koszyczków, lunik Szerokich i dra- 
peryi rozmaitych.

Birdziej niż taiilecr o linii 
poważnej i klasycznej, daje nam 
płaszcz syn.ezę mody. Stwarza 
on lylw e kę chwT, a przez to 
samo wychodzi z mody ualeko 
prędzej niż a n ie lsk i koityum O j 
dwóch łat szczególniej, płaszcz 
utai się niezbednem uzupełnieniem 
toalety Kobiecej, okryciem sukni 
wizytowej, balowej, wieczorowej^ 
lub kostyumu porannego, zsLez 
pieczając lepiej od tło iy  i niepo­
gody, niż krótki żakiet.

Okrycia nowego sezonu są 
bardzo charakterystyczne i zupeł­

nie Diipcdobne do zeszłorocznych, 
ktu e dawały lioię długą, owijają- j 
cą Moda o>ecna dąży do jrc e -l 
strcncoSci, d:> przeładowania fal-ł 
bankami i pono ęciami, otulając] 
i zbytnio maskując liaię kobiecą,] 
tak rdważaie i pieknie izarysnwa-1 
ną od k.lku s-zonów. To też? 
zmiana ta zbliża nas bardzie!! do! 
epok o zepsutym guście, odstę­
puj ąc od naśladownictwa rtaro- 
żytuej proste ty i piękna.)

Fason płasccz* ńsjnowszego 
ukzzujc się z raraionaj&t spadzi- 
sttmi, bardzo rozszerzony od ple- 
ców do Łćoder; szyja zachowuje) 
sirobodę ruchów w ramce kołnie­
rza Medicis łub japońskiego.) 
Krótszy lub dłuższy zawsze od-| 
slarilw ncgl i ziznacza stan w] 
sposób nowy, spęcyar iy, bardzo] 
nizko i oryginalnie Nie «t:sujc j 
się to 10 piętnych płaszczów a t - '  
Stie!»kic:b, poprawnych w xroju,f 
praktycznych i zawsze modoych 5

Z^uwiżyć się d»je również] 
powrotne upodobanie do klasycz-1 
nych peleryn łub fantazyjnych) 
„cape *, i wszystkie nasze .man­
tę iux" nawet najbardiiej orygi­
nalne, pochodzą od da. 'nt j .m an- j 
te*, raglanu, iaacf*rlauu lub cblop-; 
rkiej bluzy rosyjskiej. Płaszcz z* 
materycłu i pł.azcz z futra, no-j 
szone są z jedsskowem upodoba-| 
niem, a ponieważ obecnie lubimy! 
btrdzo mieszaninę i rozmaitość! 
mttcryalów, zarówno na sukniach) 
jik o  eż na płaszczach, więc też 
widzimy rczmaite połączenia ro­
bione z f, nr s-ją  bardzo mslow- 
niczą.

Niektóre płaszcze zdają się 
r le  mieć żadnej określonej formy, 
są jak szale zarzucone, lub w lo­
ką się z prz >du i z tylu. Duża 
.r.apeJ z aksamitu .breitschwarlz*, 
azercka j ik  płaszcz wenecki i ar­
tystycznie zarzucana, ślicznie w y ­
gląda bez żadnego prawie garni­
turu ; jedynie riuszka z wstążki 
brokatowej zielonej ze złotem, jak 
łuska węża, odbija na czarnem 
tls, łącząc wierzeń z podszewką 
aksamitną, koloru .ćhartreuse*.

I f! O iryc.e  to rdpow ada wyjnag - 
n:om tlcgnrtiyi i r szyku, jęst bai- 
dzo pvantyczne, gdyż laoiaa je 
włożyć rano i wieczornn, ua cz”S 
słoneczny i chiuume, chłodne doi 
zimowe.

W  okryciach fitrzary:h , za­
równo jak i aksamit łych lub .du- 
vetyn“ , widzi się powukiaanie 
harmonijnego zestawirnił kolo­
rów. Pła-zcz z futra kreciego 
ozdabia się kołaierzem z lnów  
?ło!yth lub czerwonawych. Obok 
oidót z gamirowań ł.trzanych, 
tworzących c-zęść ubtanią, ujrzy­
my je.-iicze i o lóriilne, miękkie, 
szerokie .ecbarpis* grooostzjo- 
we, krecir, siunksowe z dobra­
nym Zarękawkiem R>. b'ą (cż 
śliczne e :barpes i mufti ,dem - 
aaistłii* z lekkich piór rt.arabut?- 
wych Jub strusich, artystycznie 
cieniowanych. W yględa to bir- 
dzo ładuie, *rczęj5'iręię urosmaic^ 
jedni “tajność futer i płasko ■ m ięł- 
ko ukł.da się na raiZiionach. Z a­
rękawek powinien być koniecznie 
odpowiedni do wzrostu i pusta- 
wy, aby ti-orzyć ładną sylwetkę, 
gdyż przykryui ,iieznlernie jert 
Widok os oby małej i drobnej, zni­
kającej poza olbrzymią poduszką 
z iatra i pierza. A  jtk a ż  wra­
żenie wywoiuje kobieta tęga, bar- 
dz 1 okrągłą, pm tująca na przo- 
di.it baryłkę równiej okrągłe? To 
też dła uniknięcia tacich nieeste­
tycznych zestawień trzeba zawsz: 
pamiętać o swojej figurze, znać 
jej wszystkie braki i niedoskona­
łości, tb y  zawsze umiejętnie je 
ukryć, podkreślając i uwydatnia- 
jąc harmonię sylwetki. Otobom, 
Któ e nie bardzo sobie poradzić 
umieją, lub a  e mają czasu na 
zastanawianie się nad swoją po­
wierzchownością radzę nńać się 
do sklepu p. Herse przy ulicy 
Proicznej; panuje tu bowiem doić 
z idka w onccnych czasach zass,- 

d i, że nie wyatarcza apr ed. ć 
jaknajwięcej i jaŁnajdrożej, wma­
wiając w kupującą, że jest jej w 
rem do t v*rzy caccisż r teraz j?śt 
przeć erme, ale prawdziwie i szc .e-

rze zajmują się klientką, radą su­
mienną, uprzejsuś: ą i cierpliwuś- 
cą,bcx im*ry pczyakują V!obie jej 
zmufunię, wśród setek moddi, sta­
rając się znu leźć kombiui c/ę itfcj- 
lep»z ą dU d *,n--j oioby.

W ogolc mufki wciąż jeszcze 
są raczej duże n>ż małe, rękawy 
bowiem póldługre i krótiie w dal­
szym ciągu cicszs się większem 
powodzeniem, niż rękaw długi, 
wobec czego obnażone.ręce, q^ra­
nę w dlu;,!C rękawiczki, trzeba 
módz uk-yć po łckcic w ciepłe i 
przytulne gnia/dko. Nu drień
noszone »ą rękawiczki’ bardzo 
długie, nawet p .zy półdługim rę ­
kawie, gdyż wówczas, tworzą one 
zmarszczki, co dodaje Uale 'Śri« 
cej ciepła, niż głaz ko obciągnięta 
skórka Na wieczór nstemiss* 
Lbiane są rękawiczki gl dko le­
żące, może dlatego, ie  sufcuie ba­
lowe mają zaledwie c iió  ręka­
wów i że trzeba rętaw icikę d o ­
brze naciąg ąć, aby u g ó iy  złą 
rzyła s ę  z gażą rskawk«. Do su- 
Kien wieczorowych moda nakazu 
je białe duńskie lub chevrrau, na 
dzień leprzym jest edeień źó ta 
w y S te le ,  champ*gac fiłbhiscnK, 
Rękawrcz^ krótk e do .tajłlęur* 
mają cwwsze wyszycie jtdwaibnc^ 
dofć-szeroaie, robią je obec.iic
we wszystkich raożiijryc'- koło 
racfc: po rsowe, zitlcne, fioletowe* 
żółte i t. d- Ale najładniej w  
vrsze wygląda delikatne wyszycie 
sznureczkiem czarnym. 1 I

Wciąż nakiraliie modne ’ pą 
piękne łątra klasyczne, foki i so­
bole ciemne, gronostaje, bez o- 
gonków, pirpokalaaie biał ; two­
rzą one zawsze futrr wspaniałe, 
ale niestety, niedostępne dl* zw y­
kłych śmiei telniczek. No *>e fjira  
lamowane s?>: tchórze, lance i ku­
ny, szczegół dej używane na rano. 
Bi eitsćhwąrlzy cieszą 3 ę wzglę­
dami tl:gs.atek na toalety popo­
łudniowe, przybierając ni ai su­
kni: z mory, aksamitu i tafty, 
która wciąż tryUmfuje, co przy­
pisze należy j j wydoskondlerńu; 
^  p»z:d«wii'j mlęekości i cu

downych kolory! *cb. Futro kre* 
cie J breitachwarfzów używane jest 
obecnie ja to  m»t-ryał a doświad­
czony artyzn mistrzów krawiec­
kich fotrafi  mu nadać faidy i ora- 
petyc tak baimomjnie jak z aksa­
mitu lub jedwahiu Robią a nich 
suknie całe, częśd icn i okrycia. 
Skunksy są zawsze bardzo cenio­
ne jako ozdoba i jako przybranie 
oddzielne, dochodzą obecnie Jo 
cen wygórowanych, ale kupione 
w dobrym sklepie wypłacą się 
prędko, g d jź  34 wówezss w do­
brym gf.timlru, dają w;ęc futro 
praktyczne, aiezuoszont: prawie,
poddające się cierpliwie zmianom 
i fraaifcm ecyosg, nASzzyjracjm 
przez modę.

IC{>łn:erze, runwersy, naS“yjni 
.ki, obroże, tour ae ccu. bóa, kra­
watki echarpe, e ’.olc, wszyafkie ts 
rodzaje tą noszone i modne, Z  o- 
b»czyi®'P dużo barjąo lisów. O- 
prócz farbowanych na zielono, 
cytrycowo, różowo i t. d , prze­
lotnego kaprysu m .dy. wiclkiem 
powodzeniem cieszy się lis kana­
dyjski, czerwony naturalnie, nie­
zbyt d “ogi, r harmonizujący do­
brze z tailleur prosty». L Ts o fu- 
t-z: mieszanem, rza>n m z bla­
tem, z relleksaml ruiariym ’, jes( 
birJzo do twarzy i tw oizy ślicz­
ny g u n ilu t d li tych, któ*z/ nie 
mogą sobie jpdzsKLć na lisy sre­
brne. T e  ostatoie wciąż zacho­
wują STpjc wybitne stanowisko, 
a cena ich wy&uka atąwia je w 
jzędzie futer n«jbardzifj possuki- 
wanych.

Li«y biilejttają się coraz kosz 
towniejsze, a przytem nie n*dają 
się one na codiieri. Ł»dne jedy­
nie wówczas, g.iy aą nicpokaa- 
aie białe, w  pogodę jasną, sło­
neczną, iasże smutny i o pcinst? 
do n ct>i. s wołający przedstawia 
ją efekt abriik*ue, lu‘> w da e 
smutne, szare, rozpłakane, z ja- 
teicn, niestety, przeważnie składa 
s;ę u nas jesień, zima i wi r s i a  
L.wy iśtebirskis, coraz rzadtze, »ą 
niezmiernie drogie, z powodu 
swego bcląejgo ue lory tu, godzą

cego s ’ę barmon jiie  z modnymi 
tonami, są zawtze bardzo poszu­
kiwane.

Niektóre pł&szcze futrz.nue d o ­
chodzą do cen, dostępnych dła 
Królowych miliardów. Ale moda 
nigdy jeszcze nie byia łaskawszą, 
igodniejszą, burdzie) zezwalającą 
Ua rozmaite kombinacye, bardziej 
przystosowującą s,ą do *-<zyst- 
kico icdzai i budżetów. Dobry 
guzt, zaleta niezbędna dla każdej 
elegantki, powinien być wska? 
zówką w wyszukaniu i sżombtno- 
wauiu ubrania pięknego i orygi­
nalnego Pamięjaj.ay, źfi W\S3* 
kość ceny nie stanowi konieczaic 
jesz ze o w*r:uś:i danego przed­
miotu.

Bijr.czna cena prawdziwych 
futer wyjrołała ich imitacje: chin- 
t-hiil*, breitschwaitz, karakuły, 
tiu^r, foka, z których tirorzą 
obecnie prztś iiziic okrycia, A  rui 
wet posiadaczki prawuziwegu l i ­
tra żałują nieraz ir - ja ć  je i psuć 
dla chwilowego kaprysu mody 
i wolą zrobić fantazyjne tegorocz­
ne „\S rmurts* ze speęyalnie w 
fvm telu wyrooiońyeh materya • 
ów. Oprócz v.ięc wyżej wymie­

nionych imitacyi przygotowano 
na płaszcze i okrycia p.ześltezne 
sd ,vctiue* lo ię k ią ^ i puszystą, 
czysto wełniąoą i j ól jed wabną, 
.n.loura oe iaiae*, ^ Itace i fan- 
tił»,yjiie, we ws?yj.tkich kolorach, 
.bourre de laiic* i „bourrette dę 
laine*, Bćpia*Iine* akuimity prze­
różne, w el we ty, j lisze  i t. d bez 
kcńcA

I łistcre i ą w ',ym roku u wic­
ie krótsze uiż resżłeroczne: prry 
futrach ,cst to logiczne, gd jż  
dtugie do zierui są zbyt ciężkie, 
męczące i niepra* tyczne w no- 
«zcn:u Robiąc je « m»tery*lu, 
należy dobrze wy<t>;dyoWsć syl­
wetkę, zan.in ś:ę je awojt okry­
cie tak niepomiernie rkró:/.

Jana.

anawm wrywMareai; rw—

'!.!] i.!,*’!." !■
iij!' iwlii'li'-lj: i

l' U'i iiiHil' ,1.1

O S Z C Z Ę H N 9 Ś Ć  P 3 f tO U  7 5 rj.

rOWARZYSTWO S C H U C K E R T  i 3 - k a
K i j ó w ,  P u s T k i f s f c a  Na* 6> T a l e f a n  7 8 . I775£

Techniczny Kantor

)L j5 J E ? T J E R  i
F r e s z c j u . y k  far* 4 0 .

PASY T R A N S MI S Y J N E
w  n a jU ^ iły M  g a tu n k a t 

Skórzane pojedyńCze i podwójne. Skórzane klejone dlu D y c im o -m as iy n . 
S  .or»are' marki „Helvetia° specytlnie dla ouśrodkow ^fdh m aszyn. Skó- 
zaac chrome we. 2  wielbiąuzlej wełny z m ark ą  .Wielbłąd". Dika-Ba. 
Eta oiyginalne. Gutaperkowe d.'a transportowania . w .órów buraczanych.

a r.?- Brezenty ■ lis ta  a k u  Węże parciane,
Szkła do wodessiaiów 1 rólnyoh aparatów etc. 995),-

Palmy, araukarye, draceny i kfitt'

r # 4 Jtp jr  p o k o j o w e .

G W O Ź S Z I K i  p^ a | c  | . _ _
K ó ź E o d  1 0  k O p

PO LECA  M AGAZYN

Stanisława Grudzińskiego, 
K e r y n g u w s lk a  N* 7 . 'SSs^łfu

1 :66

4 Proretiia.

domowe 

wizy owe 

bclowfe 

od 45 rb.

kukułki tiykotowr, 
k łlr s o r y ,  k ia ia s ie  
i ia.

kurtki, p e le ;j-
i .y  i in.

O .en b u ra k ic  i puchowe

C h u s t k i

Dziecinne h u it ju a y . ^
K m t j f u i n y  

s p p r io w s
SpeCydny m igą-yn

Czesko -  Ro* yj"k!ch Bioehanlcznych
WjffObÓlf tfykotCWYSih esc

I  i i i AiBliE
W. ty lk e w t k a  19.

t łńw ne  1  sał|,Y
PiouuM ierał#, ojtoeizeroB. Jo

,JD'stsh. E Sj
Pjetyjw-ulc t ącit

p. Ltidw, RutKowskN
K sięg a rn ia  i skład  «.».! .p;śu«;et.-.

przeciwko katarowi -aoia wypró­
bowany klinicznie i p^zeż lekarzy 
wieYLrotnie u .ran y  jako wprost 
ide tlny srocck na katar nosa! 
Stosowany wiele U,t z możliwie 
najlepszym wyjdtśem. Roczne 
zapotrzebowanie: w ieli milcnów 
tlaw ek. Forman przygotowywa 
aię jfcko *» ;a  na iatar xi< s* i 
sprredaje s ę w małych puszkach 
kuszoi k o w ycb  p i 25 kop Do­
ili ć n iożna v;e WEzystkich spie­
kach i s« l idach a'.teczt-ych j i8  5

J&spo! • Wołyński 

t .  t y l i c k i



N ir^ /irl* , 30 o s ż d z ie rn ila  2 list j pud a 19 13  r. ffe 277 U  Z  ] K f t  1 a . & 1 j o f? ą .« j

P e r c i ą  w s ^ c p j  s i w y c h !
114'O

C a p i l l e r i n
A . S i o u i S ± £

, |k
,■  * y w n s c a  » i » y i n  w t o b o m  i c h  d 4 w n « f  b ^ r « * ^ >

!!S Wilgoci i zimnych >m i e s z k a ń 1
je d y n y  r r d y  
k a ln y  s p o t ió b

ogrzewania i suszenia 342

P  I F H P  nsf!awe i sjinuusswe
e ^ S !  Bssaa )jez swądu i dymu,

^  |io!sk.m  m a p iz y n ie  n a czy ń  g o rp o  I >rskich

St PowrozMskiego *%r;5r*'
N o w o o i w a r t y  S y b e r y j s k i  m a g a z y n

^  K i j ó w ,  D u m s k i  p l ą s  A A  6 .
•"lłi w y iłó r  futran ycb  to w a ró w  i g o to w e  dam skie i m ęskie rzeczy: 
ao c h j,  g a i- le tk i, mhfEci, c z a p k i,  k n in ie r z s

i a yw a n y .
P ro sim y p rzekon ać s ię  co  d o w yb o ru  i  gatun ku. 11560

P R A W D Z I W Y  
t y  I Ko 

O P A T R Z O N A  
T A  FA B R . M A R K AW t-

YWŻNF OSTRZEŻENI?.!

Z powodu wielkiego zapotrzebo­
wania . Juroksiluu, wiele firm pod­
rabia etykiety i opakowanie, rtu rr> 
zwracamv uwagę kupujących, i pro­
simy żądać go wszędzie tylko z 
marką „JUHOIATu.

JURfSKSIL
B E Z  C H L O R K U ,

BEZ sooy,
B E Z  M y O Ł A  

S A M  P I E R Z E  
B I E L I Z N Ę

PftCZI *A 
SC kop.

°to<tatoft:o-Riijlcte Towarzystwo Handle Towarami. Apltcznaml.

r y c z n ;
T e le f. 3 3 -0 5 .

Nsgazyrt fab
K ijó w , V .< W asylkow « kii 10.

otrzym «rv w spaniały wybór: portyer, d yw arów , firanek tiulo- 
j ?Cb, rnaterayałów tia meble, ścieżek, obrusów, kau, automatycrnyćł sit^r 
Ifl®0 ch rzeCzy niezpędnycń do udekorowania miuszkań i hoteli. Gatun- 
i, 1 Ceny d o r u ^ u ją  Innym firn om, a ciera p.-nszę przrkonać Się. W łas- 

•abryka szrankierskich w yrobów  i wyEwlntr.ycn ozdóo.
11170 Tą m acunkiem 6 .  C H A . E £ s k | .

i>
J 8tiewsk. a-gasyn m  I P r . s t j a i  
l«czy futrzanych

K ijó w , M i i h a t o w s  i »  K r  I*,
k^yratm o w ielki w yóór najrczm aitsrych 
L (* o » y  F u t r a n i i y o h . Goiowe futrzane'fil . Jr " ™ p «*■* - v/ytuvn. lud iAUi;
i^Tirza i muf* i Przy n o g . »l*ss.-a pracownia
°bjer. 

X ___ . 'a rb  i in  r o b o t y  p o d  o s o b .  d o z o r t m .

TYGODMI.K

>,Lud Boży”
Popularne p smo narodowo - katolickie

z  t r z e m a  d o d a t k a m i ;

*■ Kasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
= 'i III, Nauka V.fi3t>==:-----
Wychodzi od iat G-e:u w Kijowie.

W ARUN KI PRENUM ERATY
h
' 'c a n t*  . r b .  3 .—  ( P ó łro c z n i*  r b . 1,50

Atirss Redakcji I A im ir. strscył. Kijów, t e i s f o a  f t  iQ, 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOW SKI.

p p is z c z e ,  t ig q r|
i su ch n  pftztsje,

P ie ś i,
m o k re  __
m ę d z e n ie ,  k ra a ty  i 
k ie g o  ro d z a ju  n ie c z y s to ­
ś c i  ttkóry le c z y  i u tu w e
najradykalniej rozpowazecba.one i u- 

znane przez powagi lrkaiskie

MYDŁO fes. KNEIPPA. 1

r  a  « a  > . i ! a  może m ieć każJy " " b r y k n ą  lob
f  E  W  H  Y Z l l O  D € K  fel bietł* P” y  w y«ocJnc.i domowej
i, J  W W * M  rtd ocie. O ąleidoSć nie przeszka-
V*- W arunki w ysyłam y b»,fbTajnie. I-sie  Zaehodn.e T-»vo W yrobów

yktitow yib, W arszaw a, Kapucyńska, 13—16, '11535

Dostępne dla krtdeeo
aabyoaniedziałek złami
yelt*. W a r u n k i  k u p n a  d u j s t ł u e .  C e n y  n  t k 1®, R o zm .aiy  urtą  

sików w ediug życzeniu nabywców. t\>s,ucsz e R it ;  k u a w ć ,  swobodnej 
zitm i pc.ios!£t> mat'.. S ,  u ;;odAr i un ie uczą-tki dłt. f*bryk i zakła­
dów  przem ysłowy! h nao rziką.  Z." racać *'« dn Kantoru sprzedaży uerą- 
stków »  Zwierzyńcu: Wiln-,  S K I Z e ^ Y N iE C , S t o  Jer.*ki p os sekt,
dj Nr 68 G iaze. T « ie f a n  He 4 S . 11769

C J . o w f l e  j ę s k  l a j c t n e i i j t z y m  s a a r b a u  d l a  w a r  s ł i t i r h .

ł v n  t u r i e c i a ńERBATA * uw "AfoWrS.
(Dr. I,A U E R ’S  H A R ZE R  G E B 1RGSTEE).

Zalecana przez najsłynniejsze pow sgi lekarskie, zatwierdzona przez De

Cam m ent Medye. ny przy Min'st-ryum Spraw  W ew nętrznych w Peb rs- 
urgu jest jednym  z najniezbędniejszych środków  dia utrzymania z r  >- 

wia. Iśtpój .on, przyjm owany w  ilości 2 — 3 sz!d'.eek ttgocm ow o leczy: 
\yyrzuty, liszaje; uderzenia krwi  do głow y, hemoroidy, re im a t/:tr, eier- 
pienir żołądka i t. p., przyw raca apetyt i praw idło a e trawienie. l iz a ła  

sKutecznie w  wypadkach zcoalenta płuc, influenzy i cha esy ny.
Cejia p u d e M a  I rb  , —  hz p u d e łk a  5 0  kop.

U w aga . Każde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą ety­
kietą. Jedyny reprezentant na Królestw o Pols.tic i Ces; r«.,yo: 
idaCŁF G R03SIH AH , W a rsz a w a , Z ł j t a  R r  16. Ye>«fon <64-4 4. 
Zam iejscowym  w ysyłam y za z a lic ze n im  od 1 rubla, a doliczeniem n?

koszta przesyłki.
W yftrzepać sH falsyfikatów  I ]ndrab’anych etykiet. 5276

fą d a ć  wszędzie

h  y*
p r o .s t :k -U

A . T E j P L A

618

"A™™ Szkota Irojii i Szycia
p r a n r w n i a  e t r e j ó w  d a t n s k C c h  

i  d z i e c i n n y c h

iłllstrzyni rechu Moskiewsk 1 członkini

Wilł J- Jaworowskiej
K i j ó w ,  M - Ż y t o m i e r a k i  M  2 0 .  8132

Nauczanie pod osobistym Kierunkiem, podług Systemu na­
grodzonego złotym i medalami i licznym i dyplomami hono 
rowym i r.a paryskiej i in. w ystaw ach. Po sk oitzen iu  S zko­
ła wydaje dyplcaty na praw o otwarcia pracowni i szkół. 
Na egzam iny przyjeżdżają eksperci cechu Moskiewski* go. 
Z apis uCzeniC o r d i f u n n i e .  Program  w ysyła  się bezpłatnie

h ł R S Z A W S K I E  B I U R O

jKelioratyi Rolnych
In ży n ie r  R. S tcd o ls lf i

p i.e i V siene zostało .do m m u  R ó w n a  woł. guD. Biuro istcieje od 1860 
r^ku, w ykonyw a w szelkie roboty w  zakres m elioracyt rolnych i wodnic- 
twa wchodzące. Adres: Równe, w cł. gub, 950o

„TYGODNIK ILI.USTROVH?ANY“J
spróćz drukujących się powieści: W ł, St. Reymonta: .iN S U R fcK C Y A " 

W . Sieroszew skiego „b E N IO W SK l",

nabył w yłączne prawo i w  drugiens półroczu 1913 r,

r o x p  ' o  itdlw d rra k  najnowszej powieści

HENRYKA BIENKIEWTCZA

F A B n Y U
„A. S T U 81 r f f c i l i i '  *■

| i  r t p a r i i c ,  1  i  « t r o ] c -  
«.Se U 125

Zjlifiika 27, tel. 135

k « k  m m i  n T K E K i a .
f A l T A N S . * *  S ^ A j O S m S Z A  J .L O -S T R A r ? A  T Y G O O N ld w >

D L A  Sł O D ^ N  P O L S S ł C f l

BIESIADA LITERACKA?!

II
POD DĄBROWSKIE”

Sw ietay batalitta W O fC IE C H  K O S S A K  ziliiStrow tł pnwieSć~Ślen 

kiew icza w szeregu k u r tO i ó w  k o l a r o w y c h ,  które Stanowić będą

PHEWIUII S^ECY^LNE DLA Wb?YSTKłCH PRENUMERATORÓW 

.TYGODNIKA ILUSTROWANEGO*.
RedakCya .T ygo dn ika  Ulustrotń anego" nabyła po/ottałą llew ielką 

już liczbę eg re w p 1 rzv znakomitrgo dzieła prof. SZ Y M O N A  JASKEN A-
ZE( ;o ; ■ ■

„Książe Ićisf Poniatnwski",
które predi—aecitlorzy #Tygedn!ka Illu# roweneyo* oaogą nabyw ać po 
znsCziie ztjiżo»ęV Ctfnie R b . I J f l  Jcop. egzew pi ar z ber otnaw y
i Rita £ . >m k o p ."  w  pięknej okładce ozdobionej 'tryclskanaE KoSiiy 
ptzesyłki i opakowania kop. 65. 10217

„ Z IE M IA
TYG O D N IK ILU STR O W A N Y}

9 9
11765

tM J l  K D P K im  BBZPKAfNlif PKKjlKTk N A D Z W C Z Ą j m

O  M i ń  M  B i l w l s I s j K f s k  g s ł t e !  ! i i . s s w f *

za: fenaltyah tKtnHbwgpolsjkl^gt ebCyci*

I w « ,jg .ą ts?c * l. F U 3A 1 L

S?»w!»tiia L l t s r i « ą »  sjbr‘tfm>jc waxystk'e rodrajo w y  ptęk
-'e{, CBwilę óteStgCą wsjek-iwwUiairn ‘ Wtędzę grtntt«'*Tdą w  p»p;t-
'arucj. Sitarów w*iy,*ti.»i $a sUKeT»i ^iendzawną pauzebt aw.yjta atełt 
ter.trieąa.

L jfw e a  aiia} £r»-e^$into i w i (  lędci* datkofe * i» H f e r *  
a w ła e s t  tr,« iMseakJtTtopeia *  1 yian>!ę‘  i l  a u r a d a * * .

Młt*»lw^a Sullereo^as vnxystńie artykuły abflci< nastraja,

B łe n la td s  LlfdPSffstSt ferpnCzyn* w  z. 19i 9 druk pracy lisstr*
jta iej p. t,
B S C * Y  P C l-S Ł s£ f z*rłierająfct,J ż y ć ła iy iy  uczestŁlaSw p»w««nia t. 1885 
zaległych w boju, skazanych a» wygnanie, etraćanyCh i tt p.

Sprzedaż, kupno, kauCye i dzierża- 
w :enie natfłgikdw, domów i io. n e -  
ruchomo‘ ci, lokata kapitałów  pod 
zas.aw n;eruchoBtoścś i likw id rcye 
majątków w ykonyw a O ddatutł A h o . 
T o  a*. „ R o « .  H a n d U  f - o ó r e d .

DIEJATIEL*1
! L » pl 3 0 0 , 0 0 0  r b .

Tam że 4  j a w .  W e r o  c a o - i t i a e  
b iu r o  (*  k r e e ( a r n i ą )  przyjmuje 
zamótrienia specyftlae. Rupyl podaż

25,0901 b. L K S  ,7°
staw mająt. Fol Zach. Krsjuf, T a m ­
że do sprzedania pwak, maiąt' w  
g.tb kijowskiej 365 dzitS. i 231 .. 
d r o s jc k a ły k  14 m . &. T a l. 3 5 9 .

'  10067

S F K C Y A I N Y S K l  A D

b|t!.
P i o r . i a  i ^ u e h u

gotow e poduszki. 46^6

J.RicMsł. Kreszczałyk 10,
IK S T Y T U T  H l iC H k L T Ł R Y Ś t

stów, zure',. z ogr. p>r. L w ów  - S e 1 
aat rSka 6. R achubko^ośż w lu s .a  
i a&tcr,k'ńsfc«. Nauka buchaiteryi, 
Zzjęcia” prakt; cznr. Frzygotow. na 
patent Lw ow sk. C. k. Aitac1. 1 łanel. 
PoleCiuie stewar/. na posady. Udział 

to łon ka ‘200 Kr. Bliższe inform. u- 
dzit ła B IU R O  krACHUMKOWE, Ki 
jów , K reszciatyk 45 ta. 13. 11763

K a r p i e  d w u l e t n i e
Yroczki) są do nabycia na w yrost 

S u r y *  koicjowa, pocztowa i ttle- 
gr: f:czj,» K ożinka, asojątek K*Ufli ki.

11280

P F T  «£ S 0  M *  C ff 9  JL A  S  I* R

!2<lożjsH«li ŵ fesfaptó 49witóci i fssissś*
'atn .ya. j t  b«x{BiaS<M» w iry *cy p rm ia a rra fa rr ł

W  rok" 1918 daw y w  zipełnoSei szereg zr«k*t«JtjrCh p-w F-sct w y  
ginaińych, które '.e t 'zględćw  Cenit..< inycr. b yły  dotąd zą acę  załedw fe 
w skróceniu: Mtctaaln CzaJkow»k'rgr „ B » i« ii« a  f ł r a l n y " ,  
harmu f B ołesław lty „ L la g M ik e " i  asnwtą aa tło w ypadków  1Ś63 7~ i fo. 
nrj "*d:tj prwleśfl.1 CytturatizPkyo, OSJgal^włcist La~is> BykswłitsSPf Łv- 
zIÓŁkiego, S actóowak-łcao, Pr*jtborow»i lanc WśiczyńskPyu. YrjJctcrii- Ho- 
gp, Dymi<«a flck®i?5R, Coopera, f« v a łs  T iręrydtteła isnych amorów.

tych dc u  ». sy«u zupełnie Lezp'«U>lc k^igieL 
4 u i ,  ks;

Szybkę jtw w ty *ję ąt>

K ^ g jo zn a irstw u  P o fsfc iem i; poświęcony, wychodzi 

w  W A R S Z A W I E  pod ic d a k c y ą  K a x im ie p za  U d lw id c ia . [
0 ~ 's y  przyrodn iczo  i g jo g r ł f ie z n r . F re ce  z zakresu  ecaofrafi.i, ar- 
irheolugii, z łb y tb ó w  sztuki. O b ra zu je  w  op iscch  n a u k o w ych  i w  d o ­
kum entach i lu s tn ,c r ja ic b  p ię k n o  i b o g a c h » »  Polaki) bada 
■........- je j stan eb eę n y  i o o z w ic m a a la  p r z ts z ło fć  h isto ryczn ą, — — —

rb. 5 kop. —
» 6 > 50

PR E N U M E R A T V  w W «r*=*wi'
z przesyłką pocztową

Dla nowych całorocznych prenumeratorów: 
tom I, Ii, III i IV z ustępstwem 25%.

Redakcya i Mwistracya: Alejs JsrozolimskiB 29-1.

O FU ŚCfŁ P R A SĘ  Z E S Z Y T  I (XVI-ty) TOM U Ii-go.

TRESOl
P t e r a t k i  p*<  t> « a n !a  A l e k s a n ­
d r a  I (1801— 1806). W stap jA m  na 
tton A lekszndra i — Pierw sze z»rzą 
d zcn ii.--O b cló d  koronacyi w  W il­
nie.— Zm iany w  podiia łc i zarządzie 
adminlctracyjnym ziei* litewsko ru- 
*kich Pobyt Aleksandra 1 w WO 

— Z arys stosunków prawnu-poli 
tycznych tio ttc in y c h  i tkcniorciżł 
ifvch.— Ż ycie  tov arzyskie na Litwie 
1 Rusi.— Spraw y edukacyjne: uniwer- 
Sjtet wileński i srkoły. —  Liceum 

Ko.en.icnlcCkie.

PORTRKT^ ( ILUFTKAFTE: 
Adam książę Czartoryjskl. —Fronton 
ratusza w ilr ńskiego. -  A leksander I.—  
Leom jusz Lenni?sen — Transparent 
Akadem ii W ileńskiej w  ducń  ob­
chodu koron acji A ieksanora I w  
W ijife .—Jpel“ną z M ajsalskich l-a»o 
voto Karolowa ks de Ligne, Il-do 
yeto W incentowa hr. PotuC»a — W i­
dok Zakrętu pod W ilnem  w  potząt- 
k«cl> XIX w. —  W alc Lem oine’a .—  
Al-tizy iśulistrow ski.-Stanisław -W oj
Ciech M irski— Michał, Narbutt. ■ Ma­
dy kobiece między 1300 a 1810 r.

C b n u  a e a i y t u  fe«*p. 3 5 , tt g r s e s y l k g  4 0  k o p .  M a  p r e n u n t e r * .  

toip&w „ i K i t n t l l r a  K i j o w s k is o c * 1 c e n s  z e s z y t u  k e n .  2 5 ,  z  p p i t .

• p ł k g  k o p .  3 0 .

Z a m ó w i e n i a  w r a z  z  c p M t )  n a  6  z * « z y t 6 w ,  12 »  t ] M w ,  2  1 

a e a z y t y  g t r o z lm u j s  A d n i i n i a i r u o y a  „ D z i e n n i k a  l l ł g  i s U e g n ”

wU*K.iJISfcI P S lilT O M S R A tf
m WarzXuVrl6i łe jiu le  ta. 8, ptlrottcta I i ,  awzr tłole sb I k»$. 3 0 . 
ss »»cy?1kcvI: ,  ic.ii. ,  r* . 4 „ ,  rb * .

.W fW W hi ff^ftzaia t>. 10.
Pp6*«,.a«i wa>"*vsr *c ■toc*nyai; wtycitimau »a tle barwweaa, 8*c. w 
nyflh ’«k* .«r * * law p* wteScfc 3 t*w4t* ■ n kap.; 6 t««<w 1 rb., *s

s i w  a rb,
r«S«!BlotPBay*i .  &M4 ? a**»u>v?ł

£ ‘«u t  rKBfl l a - iw la i in f a t f r l ł  W ł i P * ^ « ® J  PSm  w u a * » a « ł  tac 4
T r lo ła ł  ?k 78-

Rok Polski
w  ł r a ^ t f y i  i * i mm

PrredstawD

Z j f ^ m u n ł G l o g o r
wydanie drng*# pomnożona z 40 rycinami.

C ena r u b li  5.

Q ! ł  p r a s m r M w  „ O m i k i  U j i s e j i  t i f

mm zniittird 4.5# Cl
Z w ra c a ć  się n a lc ty  d> ad n ią istracy i BD :ie n iv k a  K i jo w ik ic g i*

lA B C SW TO ifc ItCITR O ^SFlE

FIÓtflM
> .  S O I I O L O W R

R m a e i i  a ty k  3 4 .
^Tylko co otrzymane różne p łt Ina, 
bielizna stołou a, pończochy, skar­
petki, kołdry, bielizna r  ;.ka, bła- 
watne tow^uy f 3>r. M oroiov.a, 
fłran ii, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny. Szw ajcarskie i rosyj­
skie hsfty, a ta.iźe reszlk i try- 
ginslnegu Jarnsł»wskiej.o płótn* 
na poszewki, m ę”ką, damską b ie­
liznę l resztW lisfiónr nr.iieuszycb 
fabryk. Ceny fabi-yCiiić beswa 
ru ikow o su te .

fi. S t r u t e 1
K ra w ie c .

K r e B z o z a t y k  M  2 9  m  7  

w  p o d w ó r z u  w e j e s i e  ł r o n  

t o w e ,  11026 i
7 k. śledzie 7 k,

u r Cle w si fr ś w i e ł c g *  oofrw * u a - 
łn a irrte , ł  io p . sztuka Bryndza 
20 k, fum. Magazyn n » « !r fc t-  
> * ,  V. ,-W asv’k®w. P. tKfti

W s s y i ł k i m
przyjezd- N . , r  poleca się pierw- 
cym  do UUBoJ szorrędaj >.c4cl
pr-i- fłlnhaJioti16 vl! * V1B lealru
»k< JiDILit B il lu  miejskiegt.. W i­
dok na ifcorzr Pokoje od r<.bla na 
dobę. Restar cya, wanny , czytelnia 
na miejscu. $wi«lło eleK lrycznr, 
w łaściciel Stanisław B or ęcki. 11355

Ma j ą t k i ,  L a a y k u n . ,  sprzed, w i c i .  

w; b-  rożni." gob., rozaa, wiel, 
rozm. cen^ z rąk polskich, z gorzel., 
c u k r o " ': lek. kapit. na by po.. P eters­
burg. k a j j s z ż a j a  4 3  n a .  6. B. agron. 
półn. T ow . Koln. S/ukSzta. 11711

h o t e l  • ( • E H s r o n a T

„CosiuopoSite^
>  K i j e w i e  : im  i

KuCUnla wrykwmins. K*vaf*rt nt • 
w oczesńy . . 'n k e jc  *d  t  rb . O b iady  
d la  przyclMtćz-łCyCh. In; łyiat* wa i i ,  
I-!ie piętra m , ze Telefon aa 13

11768

wina i zakąski w  stlep łe  m d  firmą 
«» — *»  — fc- rsbaf 25f  1 w lęC tj 
TT Q  H *  I ,  W .-W ai-y lkow . 22.:

H a u b z y c t e t k a ,  p o siada jąca  f r a n ­
cusk i t e » r p r a k i ,  ro sy jsk i, p o ­

c z ą tk i  m uzyki, p js z u k u je  p o sad y  do 
c o c ą tk u ja C y ć h  dzieci lub  na  w yjazil; 
p rz j'go l. do a  s t ę p c e  j klaSy. M ic h a  
lo w su a  Nr 18 m . l l  „ N r uczyCielka*.

11774

t r z ą d c a  rolnik, długoletuia prze- 
"  taysi-jwo-rolns rraatyka w  du­
żych n.ajairfzch- Poważne referen- 
C /f ,  {.łoSrukuje posady^ za raz  lu b  od 
lutego. K 'jów , M.-Podwalna 15—12 
M e ijć sk i. 11687

Ka u c z y o i e l k a  rutynow ani, m ł o ­

d o ,  tkcń czyia  gim n azyua, tba 
języki: polski, rosyjski i niemiecki, 
poszukuje posady. Ofer y; N sroey- 
cz.f, wołyńsk. gub. Poste-restante 
.Janina*. 11724

H L o z y jn i
U  tDiawdn

ib  ranio da Sprzedania 
p raw riiiw e zagraniczne I'o raj­

skie wino i S t a mi a n Wiadomość: 
B ulw arn o-K uljiaw ska Nr 9 - 9. Od 
10—12 w  poł. i od 5 - 9  w . 11747

U c z e n i o a  k o n ferw ato ryu * z kil- 
koUtnią praktyką, udz ela  lekCyl 

muzyki. P aw łow ska 18 m. 1, 11748

2- k l  p o p ravi*n , z gw aranryą, p-zy- 
gciow ujc do ogram nów. 

rekotaendacye pedagngów. Stud. iV  
kursu mogt. za pokój. Listownie: 
Tarasow ska 2— 2. ; 11754

6 pokoi z w fzel. w ” gnd. do wv- 
c a jęd * . M icłułiW . z2.

11760

t u d e n t  -  praw nik korepet
• Fuoduklciowska 70—2. Os^b 

4 - 5 godz.

u r * * o o * r * t  1 oszukuje roboty 
*  dzienutj. M.-Pod>va!na 4 m. 2 o.

1179 L

y h d a  osoua bardzo inteligentna 
roi poszukuję zarząau d o» e% . O fe r ­
ty „ r .  »cm 1,'Etracya .Dziennika"

11796

j je ls u  x K rólestw a,gInm as;stKa, 
r  p-rktyKa ntu:zyc!_-isł.» ,  kcaw ers. 
francusta, «?.uzy<*, świadectwa, fo -  
s:u.stiie p .isidy  a :  wyjazd. Kuzńf cz- 
□a 7s m. |. ' 11790

W yszło z  druku

ALBUM WYSTAWY i f c w *

Wydane nakładem „ d z ie n n ik a  K i j o w s k ie g o ”  
na pięknym papierze, zawierające szereg zawodowych opisów, hegato ilustrowanych,
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W * e !k i  M a g a i y n

g. Xmnibiyvel
p ' a :  K r e s  c z i t j o M  t e l .  12*4 7 .

Specy&lny loka!
na oddiiał

O K R Y C I A  D A M S K I E G O .

Przyjmowanie zamówień
pokrywanie i przerabianie futrzanych rzeczy.

R fS O D E Ł E

Karekułowe, k* titoire, plussdwe 1

ped kierunkiem w s p ó ł p r a c o w n i k a  o d i f k i j i ł u  

byłego zarządzającego M . i J .  K A N D L A

JANA CYGANKOWA
r

Ceny stale i sumienne. 10838

ZABZĄD 
Towarzystwa Wzajemnego i-redytu

„SAMOPOMOC"

T

w  K U R W I E
niniejszem zawiad; m a pp. Członków  T ow arzyJtw i. ie  n a  6 - f l O  

p n t d a ia r n ż fc ą  r. b. r. gidzin le 1-ej po poludniu^wjlokalu T ow a- 
r i ,  st n a, Inatytucka Nr 4, naznaczone b yło  n a d z m y c z *  j>t*> w alne 

zchrenie C/.łonków T ow » rzystw t.
P O R Z Ą D E K  D N 'A : 11312

1) kw esty a  zm iany §. 5 sta lu  u T o w arzy s tw a  w  k ie ru n k u  zm nie j­
szeni*  ok reś lo  lego tym  § najn iższego  k red y tu  udz ie lanego  
Członkófn;

2) k w esty  i  uzyskan ia  p o z w u ltn a  zam iany  ogó ln y ch  z e b r aft Człon­
ków  T ow zrzystw a na zebrania reprezentantów;

3) w ybo ry je d n eg o  c. ta c k a  R ad y . •
W obcC nieprzybycia w  pierw szym  terminie Członków w  ilości 
przez Statut przew idtjane:, p o w t ó r n e  w alne zebranie, praw o­
mocne w edług § 50 Statutu niezależoie od ilo śti obeCtrsuh Człon­
ków , naznacza się n «  2 0  p n ź d s i e r n i Y a  r .  9 .  o godz. 1-ej po 
połnd. w  l o k a lu  li l ir b u  „  3C-*. W 0  *, K r t t z p z s t y k  JiA I. II p o ł .

Wóz żelsizn/ Z3 skladanemi 

z, —  łanem! kłódkami

I n .  1 . 1 II.
& R E S J E C Z A T Y 3C O * .  a

WYL4 ĆZ4 I BEPREZENTWC! ^lERWSZORZ^OWYCH FABRYK.

Pówle^aśc*© «rfew ałonfy
składające s ł o m ę  p rry  pomócy i robotnika.

R u sto n , F r o s t a r  & B -oi
Lokomobue, iokomoiywy drożne i d i  orki, mlocamie
p aro we zbożowe, i k o n iczy n o w e.

R t f l f l S  *5 Pł“ gi< swwniki rzędowe i wie-
l a M I t a ł  U>rzędowe pielmki i przerywa*

cze do buraków i zboża.
R g T i y a Ł y a a t y  *  Motory naftowe stale i lokomobile co* 
■ swaułaSŁ* wo-ulepszoae, ekonomiczae i prawie

bez dym u.

R. A, L is te r  & C -o : t
m leka, łatwe do utycia, lekkie w  ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej fot my.

M . W olski I Sp.
ncwe.

C h am p io n  maszyny żniwne. 

S a m iz s ls o r  &  C-« w»lce młyńskie.

? S £ f B s n th a lla , S  C layta- 
n a i K flbeea.

Ciesząie się urnaniem: Ekssyrpaiory, kultywatory ,A ta man* 
zrzynacze do pa­
ru, pielniki, bro­
ny stalowe etc.

LUtał. isaat»jftj/aŁwt|r Uf lUtUl f

WŁASNEJ FABRYKI, j
M a g a z y n  m ó d  I m a n u f a k t u r y

D O M U  H A N D L O W E G O

Br. N. i If, (.epejto I S-ka
i ł  K r e s z c z a t y k  M  4 0 , te l. A/S 26 -65  
2) L w o w sk a  M  4 , te l. itó 22 -42 .

N a  S a Z O n  j e s i e n n y  i z i m o w y  o trzym an o w  w» a i d y *  
w y b o rze  o s t a t n  e  n t i u  A c i  n -jłep szych  f* h r ik  rosy jskich  
i za gra n iczn y ch , ró w n ie ż  UflJFCJ rfft, f  WSZystKlCll ZShfdGĆW
naukow ych. C e n y  s t a s l e  2 s u m i e r . n o .  7022

Ifiezw ybłe  irdkryc ie
ważne dla esób tyjących, lub mających skłonność do tycia. 

To, czego jeszcze nikt nie powiedział-
Może się w yda w ym ysłem  lub 

rz-czą  niezw ykłą, lecz w cgłosreciu  
tem wskazany jest osobom otyłym, 
lub też, m ów 'ąc ściślej, t y m k ó e  
roztyły, p tw n y  środek wyzbycia aię 
tej okropnej w łaściw ości, by stresię  
znowu wysm uklem i, zgrabn eul, lecz 
jednocześnie zdrowemJ.

Naturalnie, że po licznych pró- 
Dićh nieudanych, os„b y któ e tych 
nrób dokonały i którym do rąk .rs- 
fi ten us ęp, p rztc zy t.ją  go z nie J ■- 
wierzauier* scep<ycvzmem’ Naj­
zupełniej ro'umi«‘» y  ich wątpliwość, 
le c i postaramy się w yłożyć w  zu­
pełnie nowych SłowacL, d.jąC naj- 
SićzerS2e, potwierdzone pewnym i 
faktami wyjaśnienia1 to Czego dotych­
czas nie było: nie d 'a  łatw o zrozu 
m iałych powodów.

R odoDnie do tego ,'’ jak  lo t Ciał 
c ięższych , n iż p o w ie trze  d łu g o  z d a ­
w a ł się być 
C him erą, lecz  
obecnie je s t f a k ­
tem  osta teczn ie  

stw ierdzonym , 
oom im o, iż  w  
Ciągu d ług iego  
Czasu był k o n ­
testow any, a l­
bow iem  n a  p ie r ­
w szy  rz u t oka 
zda wal się być

n iep o d o b ień ­
stw em , tak  tez  
wyli ozen ie  o- 
ty łośc ł, k tó re  
tó w n ie  d łu g o  
w y daw ało  się 
uiekaożliwośCią, 
o b ecn ie  usietyl- 
ko je s t zu pe łn i': 
m ożliw e, a le  i 
s k u  t k  i jeg o  
trw -^ą  p rzez  Czus dłuższy.

W ynalazca tego c zd cw n e to  spo­
sobu, po długich rozutyślan a ch  do 
izedł do następującego wniosku: o- 
tyłość spowodowana jest przez mi­
kroby. które posiadają w łaściw ości 
w yw oływ ać zm iany w  kw asach żo­
łądkow ych da taki :go stopni*, iż po 
garnr, zamiast by reagow ać na h rtw  

mięśnie, przemienia się w  tłuszcz; 
chodzi przeto o w ynalezienie zasad­
niczego środka, któryby m ikroby po­
w yższe zabi|» ł.

G dy zD -kt pow ód,IJprzez to  sam o 
znikają i je g o  skutki, jak  m ożna, zt 
słów  naszych  w yw n .ossow ł ć, dalecy 
jesteśm y  od  S tosow ania tych  m etod 
w sp ó łczesn y ch , k tó re  d^ż t do zm st- 
fz tn ia  tłu szczu , nie z w a is jy C n a  po 
w ody tego  p o w staw an ia  t- k, jak  i j  - 
by m ożna ty ło  zgasić  ogień, dm u­
cha jąc  n a  dym , k tó ry  z  ognia teg  ' 
pow sta j

P t,v»U lóletclch  smr ny; h bada­
niach, środek ów  zasadniczy został 
znaleziony w  pos*aci t r a w  t n o r -  
• k f o i i .  Z traw  tych truo-uuo w y  
c łą f  w  formie p g u łek , któ e otrzj - 
mary na ewę , , P i i a l r >  /  p o lio * 1.

Z rob iono  w i t .e  p r ó j  i <Vrś-yj»a 
Czet. i w s. y s tk ie  o ce  d a ły  w yn k do­
leli l 1 p ro d u k t pow yższy  zafczął a.ę 
szybko  rozpow szechn iać . O to  je s t 
,eden  z w ic iu  s e t tk  U -tów , o trzy m y ­
w anych  p rz e z  nas:

Szanowny Panie! 
O , gdyby l ’an m f g ł  w iedzieć tak 

i^stem szc eśliwa! W ypróbow ałam  
literalnie w szystko Co można było 
.yłko wypj ó o o w .ć  aby schudnąć, 
lec musiałam się n iem al całkiem  
w yrzec tej nadziei W tem  przy­
padkowo spTstrrv ęłam  że jedna z

moich przyjaciółek Schudła w  c ąyu 
dni kiiku. Niezwykle- to mię zacie­
kawiło, spytałam ją o przyczynę, aa 
co mi odrzekła, iż się Ir czy „P ilM - 
la «  A p o l lo ” .  Kupiłam  tych p i­
gułek i zacięłam  zażyw ać, od teKo 
czasu przeszedł miesiąc tylko i lite- 
ralD.e jm ttm  d i  niepptnania.

Musiałam sobie zrobić n w e  suk­
nie, mogę obecnie st< *ow ć się do 
w soółizesncj mudy, nie dt jąć pow& 
du óo drwiu. T ru „n o  mi w yrazić 
jak  jestem  Sfćzętliw a, s tćzeg o lfie  
zaś ja *  jestem  Panu nieskończenie 
wdzięczna

m me L Hm Hauteville, Parts

T ę  korzyść, jaką P i l  u l a *  p>A*>o 
I« “  przyniósł <? p. L., jej przyja 
ciółkom i tys ąc^m innych osób 
mogą onę przynieść i i e z  ż a d n y c h  
w ą t p l ia r o ż o l  Pani także, albowiem  

żadna rh aro b . 
nie może i nie 
nnwinna istn(eć 
o ile główna j -j 
przyczyna zo 
btiła usunięta, 
przytem  bez ża­
dne go niebez­
pieczeństwa dla 
zdrowia, bo pi­
gułki  n .sze  w y- 
izbiane są w y ­
łącznie z traw 
m orsk ich , nie­

szkodliw ość 
których jest zu­
pełnie gw aran ­
towana.

Nie będzie 
to do w yb a cze­
nia jeśli Pani w 
dalszym  ciągu 
b ędzłe znosiła 

przykrą ułorazość, która nUtylko 
jest atraszule nieforemna, a le  i dość 
niebezpieczna, albowiem  zbytek 
tluszcru, usi" cł jący  na głów nych 
organach w ew nętrznych (serce, wa 
trob*, śledziona, płuoa) paral>źi.je 
ich praw idłow e dzia!a-nie i zsg  aza 
ich życiow ej s:le.

Proszę pom yśleć, iż jeśli zacznie 
pani kuraćyą pigułkami, które pole­
cam y obecnie, linie kszlsh ów  Pani 
st.ną  się smuklej*,re, w dtięczniej- 
s ie  —  sł >wen zupełnie nnrmal 
ne

Mażć Pan* bardzo prędko b e z  
ź a d n a g o  s k r ^ - r t w a n la  i zawsze 
*o rzy su ć  z n«s<yćh pigułek a llo  
arem  soki ż3łądą.owe bardzo prędko 
oo L w zględem  Zawartości kwasów 
j t j ł ą  do norm alnego stanu.

W róci Pan* w eso ły  zastęo uciech 
życiow ych Proszę p tm yśirć  c t m  
poważnie ni ł  za lekcew aźy Pani na- 
.zą m eio lę  kura.y''.

W stystkim  daj m y Sposobność 
*vc,ie o tzyk re uczynić szc ęśliwem  
Zrobili-m y w rzyst*o Co od nas zale­
żało, by puzw Tło W am  zrozu »ntcć 
naszą bezwzględną szczerość. W ie  
my iż ty^lą-.c osóó, które cier» * ’ y 
tak jag P mi, obecnie są rzczędiw e, 
iż uw ierzyły  nam po odczytaniu teg u 
ogłuszenia,

Cena pudełk» ;e  wskazówkam i 
używania 3 r>. 00 kop. P rzesyłka 
bezpłatnie’ Ptodmts A p ollo  45 rue 
ie rE ch iąu ier (Paryż).
Z w raC .ć  sie: w  Petersburgu— S k b d  
apttC ny Bilt-sz, Ncwskt 49; w  Mo­
skw ie -  apteka Bruusa, Marosirjka 
w  K ijow ie —  aotećzne składy Juro 
tat; w W ilnie i O desie —  Dom Han 
dlovry S fg a ll' i K-o. 10343

inted Maszyn, rnmędzi rnsniczycn, nawozów 
hucznych STAtJSSlAWA TARSONSKiESO
v Bu -/ -c e  p /Siada: pługi, brouy, siewniki, w ialtuć, młynki, tryjery, ma 
lyyny żniwne, konne neioctr- p - s i ) ą « f * > f n v d i n j n | A t ł i r f l a g ,Jh 
lie i inne narrędzia ro>nicze. * » — ł3 U t6Ł « W iw lO l t o Ł W U . podolski 
rib ryk  ,Kom pą- g I f  . . .  w  A m eryce, (lokomobile, m locam ie 
ali Młc car6* ®» W f t o O  z automatycznymi samup .d aw -cz. m
: powi :trznymi elewatoram i d«t słomy, maszyny do budowy dróg 
gruntowych, carrochady parow e i traktory benzynowe, pługi parowe

tami o raz  automobile). Towarzystwa Akcyjnbgo Ta
isusz Kowalski i A. Trylski nie, śrótoy/niki, siekacze
liO K opuw y' h. Ba tforda, najnowszej koustrukcyi kultywatory sprężynow e 
,Ślązak*, ndoskonalone w a ły  ugniatacie. Cam pbella i wały-ryngle z pierś 
iiemausi z 2-vh P a n n i l ł i  n* żą’  P a n u  w sk .zane v  katalogach 
ja łó w  zlozo. yml). U O I I I I l R l  danie U i / l l j  z w yj pk.em wyrobóv> 

jj fl .  - j  a # , są obliczone franco siacy a szerokotorowej koie 
i,y k  o i  Es W ó o O i  edbierającego. A dres: poczt, i telegr. RaChny 
i  sigopski h 70.12

E g z y s t u j ę
od roku 1877.

H ru fy  kolczaste słała we

MTSatEIlO^
O A k c .T -w a

„  RCDOLF MdLUR *’
K I J Ó W  

t y  l a  A l k a  ż4/90

około Y^WaiiylkwJtleJ, 

ołjfpko wa n T -ł ia ogrojztn ,
OfptBM

.Dratmi lila- 
T e le fo n  N ł  69

•'.•-Cr iwV,,j\!A

6 0  i 3 0  s i ln e  t r a k t o r y - 7524

„ O I L - P U L L 11
To w a rzystw o  Rumel

J j.d yae  trak to ry  o p ala ia*e s 'ę  czerw o n ą  n tfta  inajtaTuzy produkt). Z  wi : l ki ? j  l'c zb y  tr a k tc ió w  
j td y u ie  , ,0 ‘I I . - P U ł L “  zo sts ł p jch lebn ie w yró żn  o *y p rzez & :uro m echaniki ro ln iczej w  spe- 
c y a lre m  s >rswo7flaniu (sp raw ozd an ie re  sp osttzeżeń , zo b io n y th  podczas ek u iu rsy i, n ad  p ra cą  
tr a k lo rć w  ro ln iczych  na południu R o syi) ja k o  n ajra cyo n a ln ie j i z  n ajlep szego  m atcryalu  zhużo*

w a n a  m ts  y a a .

T ia k to ty  m ogą być o g ląd an e p -z y  E a svęp t.jąrych  s ła ty s c h :

1) Biała Cerkiew P Z-
2) Kohndry .
3) V7apłthrka ,
4) Kozlatyn I przy wfeiu innych staiya.h.

F l : r * i z t  w  K r a j u  E p e o y a ln a  F a b r y k a .

Ctól i f io * 4 r r 915

H .  W a g n e r  i  S * ka
W a r s z a w a - Ł u e ś a  II, t e l .  6 2 -9 9 .

J a n ą d i  Z ł e t a  2 1 ,  t e l .  S I 2- 6 0 .

P olecam y  w ozy  ko le jne , Saskie, półt 'r a ć z n e  i koła dn w ozów  i D ojazdów  z m n e  już  od la t k ilk u jM tu  ze sw e 0 
rzi-C tyw lstej trw a ło śc i i ró w n o C reśrle  zaw iadsm iam y , ż« sp ro w ad z iw szy  znow u  w  tym  ro ^ u  o .ta tn ie j on».ruk" 
cyi spsCyalDe m srzy n y  do  w y ro b u  kół, p rzy  zastosow an iu  k tó ry ch  p raca  ję c z n a  je s t w y k lu czo u s, jes teśm y  tem  
sitm cw  bez konkurencyl i w sze lk ie  ż 'eC cnta w y konyw am y  obecii_e w  uznaczcnym  te rm in ie . Z w ra c a m y  u w a s c  
3*. klientów-, ze ką*de k c ła  na*ze co.si na g a ś c ie  stew p,-! m ark i fa b ry ć z n tj . h a  żąd an ie  * sy la  s ir  cenm itl 
g ra tis  i fran k o  U ar a g  a . P ro sim u  o łask. ob e jrzen ie  naszych  w y ro n ó w  nr w y sta w ie  k ijow sk ie j w p u w ilo n 'c  w*■■ii m i iii wiż-.iwSHWWm̂ ■ i i i ^ mmmm *—■—»■■ m i *

« l  a  K R E S Z C Z A T Y K

34 w PASATU
— B a z a r  =

k;j ckjjsyu i ai
3o sprzedania b o g a ty ch  dom ach ,
m ają tkach  i innych  okaż. w  o lb rz y ­
mim w y- U r Ó |  C  w  s ty lach  tęgo­
b o rze  W i Ł u L Ł  czesnych  i sta  
roży tnych  do w szystk ich  poko i z ró ż ­

n ego  d rzew a

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 proc.

gdzie  ^kupić1* U p T ? ,  S Z J l I T i y  
p rzy jść  i ob e jrzeć . K u p n e  nie o b o ­

w iązkow e.
Proszą zanotować praw idłow y adres

34 w Pasażu, Kreszszatyk
T a la f o n  19- 19.  ió ąa

M assyny dop rzy rządzam i apaszy |. n a j^ J ą k iz e j  a n sfe ls k i^ j f a b ^ k l

B A H F O R D A
S i e c s k a r t i i c ,  ć r ó t o w n i k i  R ń p i r f  zw y k le  

la b  k o m b ia o w sn e  z g n io to w a fr& a r , K i e k a c z 9 ,

^  P O K d l i * « b i a c z e  do 

k u ch ów  i g n i o t o w n i *
k i  do o w sa  n ie  kosztu ją 
d ro*.’j, n iż iune, g o rsze  

9  w y ro b y  D la te g o  radzim y 

ro ln ikom  nie kup ow ać 

bj le czeg o  przrd  ob ejrze 

ni/m  u nc-. ( M I o d f t i w a  
żj 4 )  w n o r e j  w ielk iej b ali

S T A Ł E J  W Y S T A W Y

MASZYN BAMFORDA.
WIALNIE ORYGINALNE CLAYTONA.

P A R O W U i K l
„ N  O W A  R E F O R M  A 11 —  , 4G  0  S P  0  D  A  R  Z M |
n a jp ra k tycza irj u ządz >nr, parują  u a j.z y b . iej i nai ałużf j  trw ają.

bO.ITOWfllKI DO ZlEflNiUKÓ Af. TIO

U

T a n t a t y  w y p r a o o a i A  r e s j j .  
a h i c h ,  oaw auych zw ykle pen- 

Czas egzam inów na patent dojrzą ■ 
• ości w  gin n az., szkole real. i na 
konkura rgzam . w  sęcc. zakład, 
nauk ca  J89L do r t ku b ieikć. z 
w skaż literac. 7 óde) z odpowie­
dzią na tem»ty. ułożył G. Karlk. 
C»-na 30 k. Skład: Óaesa, Ks,ęg. 
,0desklch N ow cścl". Deribas. 20.

11777

A A.A.

C e n n i k i  b o p i s y  d a r u r o .
TO W. AF.C

T , Kowalski i A .  Trylski
pm 1 v
.■B W srs^s wa . MJodo»ua 4 . W Iro, S to  Jarska 32

BiuiO Z«łęskiu W arsza­
w a, W łodzim ierska 1. 

Przyjechały fraticuzki: młoda ,C ou rs 
CompJementalres* szycie i krój; dru­
ga 19-letnia szycie i robólk'. B elgij- 
■ a irład a  klasztornego w ychow an ia. 
Niemka młoda wprost przybyła, 
szycie. ' 11780

3539

Echo litaracka-artystyczne
Od dn. 1 go października r. b. p>.schód*i na dwutygodnik i wy* 
chodrć będzie 1 go i 13-40 każdego miesiąca bez'podw yższenia 
prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły tre iii spcłecz* 
nej, studyn literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koreaporden* 
cye, obszerną bibliografię ora* kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i speb ranę wazj stkich ognisk kultury. Współpracow­

nic! wo najwybitniejszych p.aarzy 1 literatów.

W  najbliższym cztrie fłECHO<( rozpoczyna druk noweli W. I! 9 f- 
m onta oraz studyum o Ż S R O M S K fK J  J. L o r c n lo w io ta .

a d r e s  REDAKCYI: W arszawa S z p it/k a  Nb 12.

Cena prenumeraty w W arszawie roezrre 6 rb.

■ a na prowincyi ,  7 ,

Chiński msgazYn herbaty

T. I. KOM AROW A
Ki*e«znzatyk JW5 48 .

M p rz e d a i d e ta lic z n a  no ce n a ch  h«r*ow yohr
( U a e B a ł a  Ropowa, Gubkina, Kuzniecowa, P eiłow a, Bot Ł
J l C l D s I d  kina, W yyockiego, Diementjewa i in, firm. je- J i d Y a  
w dyny m agazyn w  Kijow ie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- * J ? - | _ H o la n d a r s k  !e lep- 
szyny elektrycznej w  obecności kuD U - J l f l l l d O  szych firm  od 1 rb. 
jącego. S u r o g a t f  w łasnego wyrobu- **fc,a®*aaw go kop,
P ś f a l s a K J k a  h arbatn ik ), h s rm a lk i,  4«kl»pkl o a O G « a t  
w Z C K O I d O d ł  * in. W yro b y  cua.eruicze: G. Bormana, Siu i S-ki.

f  Krom skitgn i in. lepszych firm. Z aw sze świeże, 
Pp. kupującym  herbatę, kawę, w yro by cukiernicze, kak».o- -dodaje się pre- 
mium z w ielkiego w vboru n.span'ałvrh rzeczv, s*ale posładsrych na akła- 
d iie  lub też rabat w gutówce. M a b la  b a m iiN s a a s  i para me n j g o ­

to w a  1 na obstaliu.ek. 732

„I sza kijowska Sala  
Licytacyjna*4.

K reszczatyk 27, w prost Proreznej,

Znow u otrzymano na sprzedaż 
mai te

roz-

Ł
o b raz y , d yw an y , p o rty a ry ,  
b ro n zy , p o ro a lan a  i inne przed­
mioty. Sprzedaż z wolnej ręki co­
dziennie. C eny  s z n to so n a *  10748

Kio chce 11726
W ziąć w dzferżawę. Oddać w 
dzierżawę. Kup ć. Sprzedać

m a j ą t e k ,  d o m ,  p l a c
niech się zw róci do pierw szego 

na W ołyniu

Biura „Pomoc'4 *£ “*
róg Kijowskiej i Petersburskiej

gra n icą 10239

— O g ło sze n ia  p rz y jm u ją  eśę.

ROBERT BOHTE
W a ra z a a « ,? iR o a  jr -  Sariat 34.

T el. 10-46

Sascyalna l najstarsza fa-
krupa K A S  i S K A R B C Ó W  
U JM» BARKO W YCH

Poleca:
Skarbós bankowe i depozytowe, 
d rzw i Ska bcew e, kasy ttalowo- 
janCerde, absolutnie zabezpieczają­
ce cd  w ł imania i o^niz, kasy Że­
lazn e etc etc. HGj.7

H O T E L -P E N S Y O N A T

„ t l l M M "
W arSawa, Jerozolimska 25, ■ p ią a r o , 
:elef. 284—16. Pokoje od rubla. 11239

I
IN tE L IB E R T N Y C H .  
O O PO W IEO T IAL MYCH  
PRACO W N IK Ó W

obojga p łc i p o leca  bez  kosz tów  
p o śred n ic tw a  11594

W a r s z a w s k i e  U i u r o
M o sk .  X « lą i k u  G i. łd a w a g a  

p r jc o w . oapew iadz iu lWarszswa.SiiętebJtŝ lSI
Rsdaktor odpóY/f&dilalny Z ^ y m u n t  E f i o s l o w s k i .

n- dWUWCTSM M *W *rc l

Drukarnia Folsfca w Kijowie, Kicszcz*tyk Ns 38.̂ wy , t a r c e  A n t r n i  2 i « 1 c A s k i .


